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B E ZP IE C ZE Ń S TW O  I H IG IE N A  PRACY
ORGAN MINISTERSTWA PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ I CENTRALNEGO INSTYTUTU OCHRONY PRACY

R O K  6 C Z E R W I E C  1 9 5 2  Nr  6 (61 )

Uchwała Sekretaria tu  C R ZZ

„P odobn ie  ja k  na jlepsza fa b ry k a  ze św ie tnym  m otorem  i  p ie rw szo rzędnym i m aszynam i pozo­
stan ie n ieczynna, je ś li zepsuje się m echan izm  tra n s m is y jn y  m iędzy m otorem  a m aszynam i, ta k  
samo n ieuchronna  będzie ka ta s tro fa  naszego bu do w n ic tw a  socja listycznego , je ś li m echanizm  
tra n s m is y jn y  m iędzy P a rt ią  K om un is tyczną  a m asam i —  z w ią z k i zawodowe  —  zbudow any jest 
n iew łaśc iw ie  lu b  n ie p ra w id ło w o  p racu je . P raw dę  tę n ie  dość je s t w y jaśn iać , p rzypom inać, po­
tw ie rdzać, na leży ją  o rgan izacy jn ie  u trw a lić  w  ca łe j s tru k tu rze  zw iązków  zaw odow ych i  w  ich  
codziennej p ra cy “ . (W. I. L e n i n —  O zw iązkach  zaw odowych, w yd . „K s ią ż k a “  1948, str. 162).

C z łow iek p racy  w  u s tro ju  soc ja lis tyczn ym  je s t osią, 

oko ło  k tó re j ob raca ją  się w sze lk ie  poczynania na p o lu  
gospodarczym , społecznym , k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m  itd . 

S tanow i on na jw yższe dobro narodowe, a troska  o bez­

pieczeństwo jego życ ia  i  zd ro w ia  je s t podstaw ow ym  
i  zasadniczym  zadaniem  i  obow iązk iem  w szys tk ich  
czyn n ikó w  decydu jących na poszczególnych szczeblach 

o rgan izacy jnych  gospodark i narodow e j.

Z w ią z k i zawodowe, będące tra n sm is ją  P a r t i i  do mas 
b e zp a rty jn ych  oraz s tanow iąc „k u ź n ię  k a d r“ , są po­

w o łane  do b ra n ia  u d z ia łu  w  p racy  w ła d zy  lu do w e j, 
przez bezpośrednią dzia ła lność w e w szys tk ich  organach 
państw ow ych , ja k  rów n ież  przez organ izację  m asowej 

k o n tro li nad ich  czynnościam i. Na od c in ku  tro s k i

0 bezpieczne i  zdrow e w a ru n k i p racy cz łow ieka p ie rw ­
szym prze łom ow ym  etapem  prze jęc ia  przez zw iązk i za­
w odow e k o n tro li dz ia ła lnośc i a d m in is tra c ji państw o­
w e j w  ty m  zakresie b y ło  pow o łan ie  Społecznej Insp ek­
c j i  P racy, ja k o  organu zw iązkowego.

M in ą ł z górą jednoroczny okres dz ia ła lności społecz­
nych  in spe k to rów  pracy, pow o łanych  w  zakładach p ra ­
cy w  drodze w y b o ró w  spośród załóg robotn iczych. Se­
k re ta r ia t C e n tra lne j R ady Z w ią zkó w  Zaw odow ych, za­
poznawszy się z ich  dz ia ła lnością  na t le  sprawozdań 
złożonych przez szereg in s ta n c ji zw iązkow ych , s tw ie r­

dz ił, że dzia ła lność Społecznej In s p e k c ji P racy p rz y ­

n ios ła  pewne osiągnięcia, k tó re  n ie  um n ie jsza ją  je d ­
na k  fa k tu  is tn ie n ia  jeszcze szeregu b ra k ó w  i  n iedo­

ciągnięć. W  trosce o cz łow ieka pracy, o s tw orzenie 
m u  zd row ych  i  bezpiecznych w a ru n k ó w  pracy, Sekre­
ta r ia t  CR ZZ po w z ią ł uchw ałę, w y tycza jącą  k ie ru n k i 
p ra cy  d la  w szys tk ich  in s ta n c ji zw iązkow ych  od za­

rządów  g łów n ych  do ra d  zakładow ych .
W  uchw a le  te j położono nac isk  na stałe i  system a­

tyczne ana lizow an ie  stanu bezpieczeństwa i  h ig ie n y  
p racy  na posiedzeniach p rezyd iów , ze szczególnym 

uw zg lędn ien iem  w ypadkow ośc i i  chorób zaw odowych, 
p lanow an ia  n a k ła d ó w  fina nso w ych  na bhp  oraz stop­
n ia  ich  rea liza c ji, stanu zaopatrzenia w  odzież i  obu­
w ie  specja lne oraz sprzęt ochron osobistych, przebiegu
1 fo rm y  szkolen ia m asowego w  zakresie och rony p ra ­

cy, respektow ania  przez ad m in is tra c ję  przepisów  
o ochron ie p racy  k o b ie t i  m łodocianych, dz ia ła lności 
przem ysłow ej s łużby zdrow ia , pod ką te m  w y k o n y w a ­

n ia  zadań p ro fila k ty c z n y c h  itp .

Zobow iązano p rzy  ty m  ins tanc je  zw iązkow e do za­
praszania na posiedzenia p re zyd iów  c zyn n ikó w  adm i­
n is tra c y jn y c h  za in teresow anych ochroną pracy, a to 
celem zacieśnienia w sp ó łp racy  z a d m in is tra c ją  p rze­

m ysłową.

W  dalszym  oiągu położono duży nac isk  na znaczenie 

w ynalazczości i  no w a to rs tw a  w  zakresie och rony p ra ­
cy oraz kon ieczności popu la ryzow an ia  te j p ro b lem a­
ty k i  w  czasopismach b ranżow ych  i  prasie. Z obo w ią ­

zano rów n ież  w szystk ie  ins tanc je  zw iązkow e do w zm o­

żenia, m iędzy in n y m i, w y s iłk u  w  k ie ru n k u  w y k o rz y ­
stan ia  w szys tk ich  dostępnych fo rm  propagandow ych, 
m a jących  na ce lu  popu la ryzac ję  zagadnień ochrony 
p racy  ja k :  f i lm y  wąskotaśm owe, gaze tk i ścienne, ra ­
d iow ęzły, p la ka ty , czasopisma, specja lne pogadanki, 

n a rad y  robocze, im p rezy  artys tyczne itp .

Ponadto ca ły  apara t in s tru k to rs k i zw iązków  zaw o­
dow ych w ysy ła n y  w  te ren  w in ie n  jes t w łączać do p la ­
nu  sw ych prac, w  ró w n e j m ie rze z in n y m i, zagadnie­
n ia  zw iązane z ochroną pracy.

W  zakończeniu u c h w a ły  S e k re ta ria t C e n tra lne j Ra­
dy Z w ią zkó w  Zaw odow ych, na w iązu jąc  do I X  P lenum  

CRZZ, zw raca uw agę zw iązkom  zaw odow ym , że od­

c inek  och rony p ra cy  je s t na obecnym  etapie je d n ym  
z w ęz łow ych  o d c in ków  w a lk i k la sow e j, że w ró g  może 

czynić w y s iłk i,  aby w yko rzys ta ć  zan iedbania na ty m  
odc inku, celem  poderw an ia  zau fan ia załóg robo tn iczych  

do w ładzy  lu do w e j. D latego też wzm ożona czujność 
na od c inku  och rony p ra cy  jes t podstaw ow ym  obow iąz­

k ie m  w szys tk ich  zw iązków  zaw odowych.

Równocześnie S e k re ta ria t CR ZZ w id z i w  w y k o n a n iu  
w skazań u ch w a ły  rę k o jm ię  po p ra w y  w a ru n k ó w  ochro­

ny  pracy, k tó ra , zapew nia jąc cz ło w ie kow i pe łną ochro­
nę życia i  zd row ia , posiadać będzie pow ażny w p ły w  na 

p rzed te rm inow e w yko na n ie  p lan ów  p ro d u kcy jn ych  
przez zak łady  p racy i  szybszą rea lizac ję  P la nu  6-letn iego.
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M G R  IN Z .-M E C H . J. P Y S Z C Z E K

Szybkościowe metody obróbki metali
W iem y, iż w a ru n k ie m  w łaśc iw e j p racy  narzędzi z na ­

p a w a nym i p ły tk a m i ze sp ieków  je s t stosowanie odpo­
w ie d n ich  szybkości skraw an ia , k tó re  usta la  się do­
św iadcza ln ie , w  zależności od rod za ju  p ły tk i ,  ko n ­
s tru k c ji narzędzia oraz p a ram e tró w  skraw an ia . E ko­
nom iczne w yko rzys ta n ie  narzędzi z ostrzem  ze spie­
kó w  w ym aga stosowania u jem n ych  k ą tó w  na ta rc ia  d la  
narzędzi przeznaczonych do ob ró b k i różnych  m a te ria ­
łó w  a w łaśc iw a  praca tak iego narzędzia w  m yś l
jego przeznaczenia w ym aga odpow iedn io  zw iększonych 
szybkości skraw an ia . D z ię k i tem u o trzym u je m y  z m n ie j­
szenie oporów  skraw an ia , zw iększoną szybkość tw o ­
rzen ia  się i  p łyn ię c ia  w ió ra , c z y li zw iększoną w y d a j­
ność ob róbk i, co u w y d a tn ia  się na zew ną trz  dużą i lo ­
ścią w ió rów .

W ió ry  o trzym ane szybkościową m etodą toczenia m e­
ta l i  są proste, o ostrych  k raw ędziach  oraz w yso k ie j 
tem peraturze . Zanieczyszczają one stanow isko pracy, 
czyn ią o b rab ia rkę  tru d n ą  do obsług i, pow odu ją  częste 
u razy c ia ła  (naw et śm ie rte lne  w y p a d k i); w szystko  to 
od b ija  się u jem n ie  na w yd a jn ośc i pracy.

W y ła n ia  się w ięc ważne, z p u n k tu  w idzen ia  w y d a j­
ności narzędzi, zagadnienie u m o ż liw ia n ia  swobodnego 
o d p ływ u  w ió ró w  oraz zagadnienie bezpiecznych w a ­
ru n k ó w  pracy.

Zagadn ien ie bezpiecznych w a ru n k ó w  p racy  p rzy  
szybkościow ym  toczeniu m e ta li m ożem y podzie lić  na:

A ) zabezpieczenie obsługującego to k a rk ę  przed 
szybkop łynącym  w ió rem ,

B) zabezpieczenie obsługującego ob rab ia rkę  przed 
w y tw a rz a ją c y m  się py łe m  m eta licznym ,

C) zabezpieczenie obsługującego przed tw o rzą cy ­
m i się w  dużej ilo śc i w ió ra m i.

Pon iże j zostanie podanych k ilk a  uw ag odnośnie p u n k tu  
(A). U w ag i te i  w ska zów k i poparte  są badan iam i prze­
p row adzonym i w  Z ak ładz ie  O b ró b k i M e ta li P o lite c h n i­
k i  W arszaw skie j, gdzie przeprowadzono ca ły  szereg 
prób. N ie k tó re  z w y n ik ó w  podane są w  ta b lic y  I.

S k u tk i swobodnego p łyn ię c ia  w ió ra  przedstaw ione 
są na ry s u n k u  1.

A b y  n ie  dopuścić do tak iego stanu rzeczy stosu jem y:
1 —  k ie row a n ie  w ió ra
2 —  łam an ie  w ió ra .

R ys. 1. S k u tk i  sw o b o d n e g o  p ły n ię c ia  w ió ra .
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1. — Kierowanie w ióra
W ytw a rza n ie  w ió ró w  c iąg łych  z w in ię ty c h  oraz od­

pow iedn ie  ich - k ie ro w a n ie  je s t szczególnie ważne p rzy  
obróbce p rę tów , gdzie stosowane są r o lk i  p o d trzym u ­
jące. P rzy  ta k ie j postaci w ió ra  (rys.' 2) n ie  zachodzi 
obawa, że k ró tk ie  k a w a łk i w a rs tw y  skraw ane j mogą 
się dostać m iędzy ob rab iany  p rzedm io t a ro lk i  i  spo­
wodować n ieraz znaczne szkody.

R y s  2 K s z ta ł t  w ió ra  o tr z y m a n y  p odczas  s u ra w a m s  n o że m  
z ro w k ie m  k ie r u ją c y m .

X <  0  A = 0
R ys . 3. U k s z ta łto w a n ie  p o w ie rz c h n i n a ta rc ia . 

K ie ro w a n ie  w ió ra  o trzym u je  się przez odpow iedn ie 
uksz ta łtow a n ie  p o w ie rzchn i na ta rc ia  (a) rys. 3. 
gdzie X —  pochy len ia  k ra w ę d z i tnące j 

a =  pow ie rzchn ia  na ta rc ia , 
b =  pow ie rzchn ia  przyłożenia .

W łaściw e z w ija n ie  i  k ie ­
row an ie  w ió ra  o trz y m u je ­
m y skraw a jąc  nożem z 
ro w k ie m  k ie ru ją c y m  (rys.
4). Nóż ten  jes t zamoco­
w a ny  w  im a k u  w  ta k i 
sposób, że skraw a w zd łuż 
stycznej do ob rab iane j po­
w ie rzch n i (rys. 5), a w ió r 
(w ) sp ływ a  w  k ie ru n k u  
żądanym .

Nóż pokazany na rys. 4 
je s t narzędziem  o dużej 
w yda jnośc i, k tó rą  uzysku ­
je m y  przez opracow anie 
w łaściw ego sposobu sp ły ­
w a n ia  w ió ra . R ow ek (v) 
o p rz e k ro ju  V  n ie  m a za 
zadanie ła m an ia  w ió ra , 
lecz z w ija n ie  i  nadaw anie 
m u  odpow iedn iego k ie -  

Bys. i. Nóż.^rOT/kiem kieru- ru n k u  P rzy  toczeniu m a­

ły m i grubośc iam i skraw an ia  o trzym u je m y  w ió r  prosty,
ponieważ długość k ra w ę ­
dz i zew nętrzne j i  w e w ­
nę trzne j w ió ra  są sobie 
p ra w ie  rów ne. P rzec iw n ie , 
p rzy  toczeniu w iększym i 
grubośc iam i różn ica  d łu ­
gości jes t taka , że pozwa­
la  o trzym ać śrubow ą po­
stać w ió ra  (rys. 2). Taka 
postać w ió ra  je s t-n a tu ra l-  
nyrp  w y n ik ie m  różn icy  
d ługości obu brzegów  w ió ­
ra  i  pow sta je  bez specja l­
nego oddz ia ływ an ia  na 
sp ływ a jące  w ió ry . R ys. 5. Z a m o c o w a n ie  noża  

w  im a k u .

R ow ek v  w  nożu jest 
tak  uksz ta łtow any, że 
zw oje w ió ra  są w  n im  
po d trzym yw ane  i  odpo­
w iedn io  k ie row a ne ; ro ­
w e k  ten w in ie n  być w y ­
kon an y  w  p ły tce  ze spie­
ku , gdyż narażony jes t na 
zdzieran ie przez płynące 
z dużą szybkością w ió ry .
Jeże li nóż jes t n ie p ra w i­
d łow o zasz lif ow any, w ió r  
s tyka ją c  się z m a te ria ­
łem  noża ż ło b i w  n im  
row ek, co w p ły w a  u je ­
m n ie  na pracę narzędzia oraz pow odu je  szybkie  jego 
zniszczenie (rys. 6). .W łaściw e zaś opracow an ie noża 
k ie ru jącego , ja k  w id z im y  z rys. 5, spełn ia sw oje za­
danie.

W y k o n a n i e  r o w k a  k i e r u j ą c e g o  w i ó r y

R ys . 6. Z n is z c z e n ie  noża  p rzez  
s z y b k o  p ły n ą c y  w ió r .

R o w k i v  m ożna w ykonać na sz lifie rce  do płaszczyzn 
(rys. 7). P ow ie rzchn ię  na ta rc ia  w y k o n u je m y  p łaską oraz 
pochylen ie  je j ta k ie  aby o trzym ać < )' y u jem n y  co za­
pe w n i w iększą w y trzym a łość  i  trw a łość  narzędzia.

P ow ie rzchn ia  „a “  w  
przecięc iu  z ro w k ie m  v  
da je  kraw ędź tnącą, k tó ­
ra  pow in na  być  prosta, 
ponieważ m am y w tedy  
na jm n ie jszą  długość te j 
k ra w ę d z i oraz n a jm n ie j­
szą siłę skraw an ia . Sze­
rokość obrzeża k ra w ę ­
dzi tnące j m usi p rzeb ie­
gać rów no leg le  do po­
w ie rzch n i p rzy łożen ia ; 
szerokość ta  zależy od 
rod za ju  m a te ria łu  obra­
bianego: dla. s ta li m ię k ­

k ie j p rz y jm u je  się oko ło 0,1 m m , d la  tw a rd e j zaś 
0,5 m m . P rzy  sz lifo w a n iu  w ykańcza jącym  należy u w a ­
żać, aby n ie  nastąp iło  wyszczerb ien ie  końca row ka.

R ys. 7. W y k o n a n ie  ro w k a  v  na  
s z l if ie rc e  do  p ła s z c z y z n y .

R ys . 8 i  9. O s trza  n o ż y  u ż y w a n y c h  p rz e z  p rz o d o w n ik ó w  
Z S R R .

Szerokość wąskiego obrzeża je s t częścią po w ie rzchn i 
na ta rc ia  i  pow inna  być  w iększa od posuw u narzędzia 
na jeden ob ró t p rzedm io tu  obrabianego, m nie jsza zaś 
od posuw u może być w te d y  gdy ^ 0, a w ie rzcho łek
narzędzia zasz lifow any je s t pod 7 <  0.

Jako p rz y k ła d  stosowanych noży z ro w k ie m  k ie ru ją ­
cym  w ió ry  mogą posłużyć noże (rys. 8 i  9) opracowane 
przez p rzo do w n ików  p racy  ZSRR.

Szerokość ro w k a  „ w “  — 2,5 m m , głębokość 0,15-^0,4 
m m , p rom ień  w ie rzcho łka  1,5-r-3,0 m m . A b y  o trzym ać 
dostateczna trw a łość  noża w ykonana  je s t fazka i f )
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o =  0°-^5° i  szerokości oko ło 0,4 m m . Należy za­
znaczyć, iż  ro w k i te w yko nyw a ne  są m etodą e le k tro - 
iskrow ą.

2  — Łamanie w ióra
W i a d o m o ś c i  o g ó l n e

N a jodpow iedn ie jsze  z p rzytoczonych na rys. 10 ła ­
maczy, okazały się łam acze g ru p y  A , d latego zostanie 
poniże j podane k ilk a  uw ag odnośnie stosowania ta k ic h  
sposobów ła m an ia  w ió ra . R ys. 11. Ł a m a c z e  s c h o d k o w e  a) b ) c).

cecha S2klc

A
JIJN« *

B T f

c

0 ?------ L

E

F

R ys. 10. R o d z a je  ła m a c z y  w ió ra .

Ja k  w idać  z rys. 11 łam acz może być w yko n a n y  pod 
ką tem  do k ra w ę d z i tnące j albo ró w n o le g ły  do n ie j. Ł a ­
macz w y s z lifo w a n y  pod ką tem  (rys. l l b )  n ie  je s t zale­
cany d la  noży stosowanych do o b ró b k i p rzy  w iększych 
p rze k ro ja ch  w a rs tw y  sk raw an e j, ponieważ szerokość 
łam acza m a le je  w raz  z odda lan iem  się od w ie rzcho łka  
narzędzia, zaś p rzy  rów n o le g łym  odległość ta  je s t sta­
ła. U żyw an ie  łam aczy odchy lnych  je s t uzasadnione 
możnością w ie lo kro tne go  p rze sz lifo w an ia  po w ie rzchn i 
przy łożen ia , n ie  narusza jąc samego schodka, k tó ry  
rzadko je s t ko rygow any.

Na ogół w ió ry  o w ię k ­
szych p rze k ro ja ch  da ją 
się ła tw ie j łam ać, d la te ­
go bardzo często t r u d ­
ności o trzym an ia  w ió ra  
dzielonego rozw iązane 
są przez zw iększenie 
p rz e k ro ju  poprzecznego 
w a rs tw y  skraw ane j.

Zagadn ien ie  to  t łu m a ­
czy nam  w zó r radziec­
k iego uczonego Z w o ­
r y  k  i  n  a. W zór ten  p rzeana lizu jem y, ponieważ w y ja ­
śnia nam  is to tę  ła m an ia  w ió ra  (rys. 12).

__ ___________________k  . £i_sin 3 ___________________

s in2Pi [s in  (3 +  B,) (1 — /  . f t ) +  ( f  +  f ; ) cos (8-j-pj)]

1 — przesunięcie wzg lędne e lem entów  sk ładow ych  
w ió ra ,

R ys . 12. S c h e m a t tw o rz e n ia  się 
w ió ra .

ks
K  — -----p rzy  czym : k  0

kg  4

n ia  K G /m m 2,

=  je dn os tkow y  opór ścina-

kg  =  je dn os tkow y  opór zgn ia tan ia  K G /m m 2, 
g =  głębokość skraw an ia  
6 =  k ą t skraw an ia ,
|31=  k ą t oddzie lan ia  poszczególnych e lem entów  

w ió ra ,
f  =  w sp ó łczyn n ik  ta rc ia  w ió ra  o płaszczyznę na­

ta rc ia ,
f i  =  w sp ó łczyn n ik  ta rc ia  m iędzy poszczególnym i 

e lem entam i w  c h w ili tw o rze n ia  się w ió ra .

W  łam aczu schodkow ym  ro lę  e lem entu łam iącego 
w ió r  spełn ia schodek, w y s z lif ik o w a n y  na po w ie rzchn i 
na ta rc ia  noża. Schodek ten zmusza do nag łe j zm iany 
k ie ru n k u  odp ływ u . K ą t, ja k i tw o rz y  ta  ściana z k ra ­
w ędzią tnącą, decydu je  o zm ian ie  k ie ru n k u  p łyn ięc ia . 
Z trzech  pokazanych na rys. 11 noży to ka rsk ich  
u dw óch (rys. H a  i  l l b )  łam acze są szersze od p ro m ie ­
n ia  zaókrąg len ia  w ie rzcho łka . W  p rzyp ad ku  gdy p ro ­
m ień  zaokrąg len ia  m us i być  w iększy, stosuje się ta k i 
łam acz, aby o b ją ł całe zaokrąg len ie . W  p rze c iw n ym  bo­
w ie m  p rzyp ad ku  część zaokrąg len ia  m ia ła b y  p o w ie rz ­
chn ię na ta rc ia  leżącą na in n y m  poziom ie n iż  pozostała 
pow ie rzchn ia .

Spęcząnie w ió ra , czy li przesunięcie wzg lędne elem en­
tó w  w a rs tw y  skraw ane j będzie zw iększać się ze z w ię k ­
szaniem grubości w a rs tw y  zb ierane j (g), ką ta  sk raw a ­
n ia  8, oraz ze zm nie jszeniem  ką ta  ^

W p ły w  ta rc ia  m ożem y w y ja ś n ić  zak łada jąc: 8 -f- (3i =  
=  90°, w te d y  w zó r p rz y jm ie  postać:

k. g. sin  8 

s in2 |3i (1— f.f i)

W idz im y , że ze zw iększen iem  w sp ó łczyn n ików  ta rc ia  
f  i  f i ,  m ożem y o trzym ać zw iększenie 1 i  ty m  sam ym  
łam an ie  w ió ra .
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Jeże li p rz y jm ie m y  f  =  1 i  f i  — 1 w te d y  w zó r Z w o ­
ry k in a  p rz y jm ie  postać:

k.g. s in  8

s in2 (Ii 2 cos (8+|3i)

W  ty m  p rzyp ad ku  ze zw iększen iem  ką ta  skraw an ia  
znacznie szybcie j w zrasta  1 i  o trzym u je m y  w ió r  dzie­
lony. W  p rzyp ad ku  rea ln ym  skraw an ia  m e ta li w spó ł­
c z y n n ik i f  i  f i  są dostatecznie w ie lk ie  i  dz ięk i tem u  jes t 
m oż liw e  o trzym ać łam an ie  w ió ra  ze zw iększen iem  ką ta  
skraw an ia . P o tw ie rd za ją  to  badania przeprowadzone 
i  przedstaw ione w  ta b l, I I .  P rób y  przeprow adzane b y ły  
nożam i o p łask ich  pow ie rzchn iach  na ta rc ia  i  kącie 
w ie rzch o łko w ym  cp =  60°.

T ab lica  2. W y n ik i badań nad łam an iem  w ió ra .

N ie  zapełnione k la tk i ta b lic y  pokazu ją  nam  dane, 
p rzy  k tó ry c h  n ie  o trzym u je m y  łam an ia  w ió ra . P rz y to ­
czone zaś w ie lko śc i pokazu ją  nam  ilość p rzyp ad ków  
ła m an ia  w ió ra , p rzeds taw ionych  stosunkiem  procen to­

w y m  do ca łko w te j ilo śc i 
p rzeprow adzonych prób. 
W y m ia ry  w y k o n y w a ­
n ych  łam aczy p o w in n y  
być zaś zgodne z zaleca­
n y m i w  ta b l. I I I ,  gdyż 
zby t g łę b o kL  a w ą sk i 
schodek pociąga za so­
bą zniszczenie noża (rys. 
13).

W ió ry  zgn ia tane w  ła ­
m aczu pow odu ją  cza­
sem pękn ięc ie  ostrza.

R ys. 14. a) W ła ś c iw e  o p ra c o w a n ie  p ły n ię c ia  w ió ra , b ) n ie ­
w ła ś c iw e  o p ra c o w a n ie  p ły n ię c ia  w ió ra .

S p ływ a ją cy  w ió r  n ie  p o w in ie n  uderzać o n iesk ra w a - 
jącą część k ra w ę d z i tnące j, gdyż spow oduje to  po­
szczerbienie ostrza oraz szybkie  zniszczenie części ro ­
boczej narzędzia. K ą t X p o w in ie n  być ta k  dobrany 
aby w ió r  podczas p ra cy  noża s p ływ a ł po pom ocniczej 
płaszczyźnie p rzy łożen ia  pon iże j k ra w ę d z i tnące j (rys. 
14a i  14b).

T ab lica  3. W y m ia ry  łam aczy w ió ra .

H =  K ą t przystaw ienia 
0  =  K ą t odchylenia łamacze 
d — Głębokość skrawania 

w  mm.

H -J

H° g
mm

A
mm

Zalecany
przekrój

noża

W ym ia ry
łamacza

prosto­
kąt kwadrat

c
mm

b
mm

©o
mm

2,2— 5,5 12x20 12x12 2,5 7,0 20
90 3,8— 10,0 — 16x25 20x20 3,0 12,5 14

5,5— 17,0 — 30x45 30x30 3,0 21,5 8

82 2 ,2 -  5,5 12x20 12x12 2,5 7,0 20
4,0— 10,0 — 16x25 20x20 3,0 12,5 14

98 6,5— 17 — 30x45 30x30 3,0 21,5 8

2 ,0 -  5,0 4,5 10x16 12x12 2,5 7,2 20
60 3 ,8 -1 0 4,5 16x25 20x20 3,0 11,5 12

6 ,8 -15,0 13,5 30x45 30x30 3,0 22,0 8

1,6— 4,0 8,3 10x16 12x12 2,5 7,0 20
45 2 ,8 -  8,0 12,5 20x30 20x20 2.8 14,0 11,5

5,5— 14,0 22,0 30x45 30x30 3,5 25 8

1 ,2 -  3,0 8,0 12x20 12x12 2,5 7,5 20
30 40 —  5,0 13,5 20x30 20x20 3,0 12,5 11,5

3 ,5 -  8,5 23,0 30x45 30x30 3,0 21,5 8

Dalsze opracow anie łam acza rozw iązu je  zagadnienie 
usuw an ia  w ió ra , k tó re  je s t bardzo ważne p rzy  coraz 
ba rdz ie j stosowanych szybkościow ych m etodach obrób­
k i  m e ta li. K ażdy ta k  od łam any zw ó j w ió ra  spada w łas ­
n ym  ciężarem  do w a n n y  skąd może być ła tw o  usun ię ty  
(rys. 15). O trzym a n ie  w ió ró w  w  ten  sposób m a szcze­
gólne znaczenie d la  pó łau tom atów  i  to ka re k  w ie lonożo- 
w ych , gdzie usta lono c y k l p racy  każdego noża.

D a n e  d o  w y k o n a n i a  ł a m a c z a  s c h o d ­
k o w e g o

W  Z w ią zku  R adzieckim  zosta ły opracowane przez 
In s ty tu t  O b rab ia rek  i  N arzędzi w y m ia ry  łam aczy 
schodkowych, k tó re  okazały się p rak tyczne  w  użyciu. 
P ow yżej podano tab licę  3, k tó rą  op racow a ł i  w y d a ł 
E .N .I.M .S.

W nioski z doświadczeń
Badan ia  przeprowadzone w  Zak ładz ie  O b ró b k i M e­

ta l i  P o lite c h n ik i W arszaw sk ie j (tab l. I) nożam i z ła m a­
czem schodkow ym , k tó re  zosta ły w ykonane w ed ług  
tab l. I I I  p o z w o liły  w yc iągnąć następujące w n io sk i:
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R ys. 15. S k u tk i  d o b rz e  o p ra c o w a n e g o  ła m a cza .

1) Noże z zapasow ym i p ły tk a m i ze sp ieków  „Seco“  
i  „S oede rfo rd  B ru k “ , k tó re  m a ją  łam acz w yko n a n y  w g 
ta b lic y  I I I  spe łn ia ją  sw oje zadanie. Stosowano różne 
w y m ia ry  łamacza, ale zgodnie z ta b lic ą  E.N.I.M .S., 
i  okazało się, że o trzym u je m y  w łaśc iw e  łam acze w ió ra  
bez żadnych pop ra w ek  w ym ia ró w .

2) P rzy  stosow aniu zaś noży z p ły tk a m i a 15 oraz 
z łam aczem  w e d łu g  tab l. 3 okazało się, że na leży k o ­
rygow ać drogą doświadczeń szerokość i  głębokość ła ­
macza.

3) K ą t na ta rc ia  y p rzy  użyc iu  p ły te k  „M u re x “  zna­
nych  na ry n k u  pod nazwą „P ro lite “  w in ie n  być  ja k  
na jm n ie jszy : od —  5° do +  2°, bow iem  w ystęp u je  b a r­
dzo często w ykru szen ie  w ie rzcho łka  noża.

4) N a jodpow iedn ie jszą  głębokością skraw an ia  noża­
m i z n a pa w an ym i p ły tk a m i „S od e rfo rs “ , „K ro n o m a t“  
i  „V id ia “ , okazała się g =  0,3 m m . Łam acz, ja k i po­
siada ły te  noże, w yko na no  w g  tab l. I I I .  P róby  p rze­
prowadzono na ob rab iarce T  U, k tó ra  n ie  je s t p rz y ­
stosowana do szybkościow ych m etod skraw an ia .

5) D ośw iadczenia tab l. I. Lp . 1, 9, 10 w  po rów nan iu  
z L.p. 2, 3, 7, w  k tó ry m  noże użyte  do p ró b  1, 9, 10 
m ia ły  le p ie j w ykończoną (wygładzoną) pow ie rzchn ię , 
n iż  noże 2, 3, 7, w yka za ły , że noże p ierw sze p ra cu ją  
znacznie le p ie j, oraz trw a łość  ich  w  po rów nan iu  z n ie - 
do sz lifo w an ym i je s t dłuższa.

6) W ie lk i w p ły w  na proces ła m an ia  w ió ra  okazał ¿C y, 
w ie lkość  k tó rego  dob ie ram y w  zależności od rodza ju  
m a te ria łu  obrabianego, oraz ksz ta łtu  po w ie rzchn i ob ra ­
b iane j (płaska, cy lind ryczna ).

7) Na podstaw ie badań stw ie rdzono, że trw a łość  no ży ' 
z łam aczem  n ie  je s t m n ie jsza od noży bez łam acza 
(tab l. I).

8) Zapo trzebow anie  m ocy p rzy  sk ra w a n iu  nożem z ła ­
maczem w zrasta  o 8— 12% w  p o rów nan iu  z nożem  bez 
p rogu  łam iącego.

P ow yże j poda liśm y ty lk o  ogólne w ska zów k i do op ra ­
cow ania łam aczy w ió ra , aby m ożna zabezpieczyć ob­
sługującego o b rab ia rkę  przed szybko p łyną cym  w ió ­
rem . Do w łaściw ego zaś rozw iązan ia  tego zagadnienia 
na leży w  każdym  zakładzie  zgodnie z w ła s n y m i w a ­
ru n k a m i p ra cy  opracować, op ie ra jąc się na ty c h  uw a ­
gach, ta k ie  łamacze, k tó re  by  d a ły  ja k  na jlepsze w y ­
n ik i.

O gólne wskazówki dobierania i używania 
noży z napawanymi płytkam i ze spieków

Oprócz opracow an ia  ta k ie j ge om e trii noża i  ta k ic h  
w a ru n k ó w  skraw an ia , p rzy  k tó ry c h  m ożna spodziewać 
się oczekiwanego sku tku , na leży zachować poniże j 
przytoczone ogólne w ska zów k i dob ie ran ia  i  używ an ia  
noży z p ły tk a m i, bo ty lk o  w te d y  może być  m ow a o bez­
piecznych w a run kach  p racy p rzy  szybkościow ym  sk ra ­
w a n iu  m e ta li.

N a leży zaznaczyć, iż p rzy  w yd a w a n iu  in s tru k c ji od­
nośnie bezpieczeństwa p racy  p rzy  szybkościow ym  
sk raw an iu  m e ta li, na leży m ieć na uwadze w yda jność 
samego narzędzia, k tó ra  decydu je  o ren tow nośc i jego 
stosowania.

1) S tosuj w ła ś c iw y  ga tunek n a k ła d k i d la  o b ró b k i da­
nego m a te ria łu . N a k ła d k i p rodukow ane są w  w ie lu  
odm ianach odpow iedn ich  do ob rób k i m e ta li o różnej 
tw ardośc i. Z w ró ć  się do p roducenta  nak ła dek  o w ska ­
zanie na jw łaśc iw ego  ga tunku  d la  tych  potrzeb, udz ie­
la ją c  m u w ycze rpu jących  danych.

2) Na trzonek  używ a j s ta li o dobrych  w łasnościach 
w ytrzym a łośc io w ych , da jące j się ła tw o  lu to w a ć  „na  
tw a rd o “  i  n ie  odkszta łca jące j się p rzy  nagrzew an iu  do 
te m p e ra tu ry  1100— 1150°C. P ó łtw a rd a  s ta l w ęg low a  jes t 
na ten  cel z w yk le  na jodpow iedn ie jsza.

3) M ocu j narzędzia z ja k  n a jm n ie jszym  wysięgiem .'
4) U n ik a j zdzieran ia  grubego w ió ra  p rzy  m a łe j szyb­

kości skraw an ia . Le p ie j je s t zw iększyć szybkość sk ra ­
w ania n iż grubość w ió ra .

5) N ie  zaczynaj skraw an ia , zan im  ob rab iany  przed­
m io t n ie  osiągnie w ła śc iw e j szybkości.

6) N ie  z a trz y m u j o b ra b ia rk i w  czasie skraw an ia . 
P rzed zatrzym an iem  odsuń ca łkow ic ie  narzędzie od 
p rzedm io tu .

7) S k ra w a j narzędziem  o w ła śc iw ie  do b ra nym  ła m a­
czu w ió ra .

8) S praw dź czy chłodzenie (jeże li notrzebne) je s t d o ­
stateczne i  ciągłe.

9) Obchodź się ostrożn ie z narzędziem , n ie  używ a j 
m ło tk a  p rzy  u s ta w ia n iu  narzędzia.

10) N ie  pozostaw ia j narzędzia na stole lu b  łożu 
o b ra b ia rk i. Jeś li m oż liw e  zabezpiecz kraw ędź tnącą 
d rew n ianą  osłoną.

11) K raw ęd ź  tnąca w in n a  być u trzym an a  zawsze 
ostra, przez częste ostrzenie p rzy  pom ocy k rą żka  sz li­
fie rsk ieg o  lu b  ose łk i z p y łu  d iam entowego.

12) O strzenie w in n o  być w ykonane  w ła śc iw ym  k rą ż ­
k ie m  s z lifie rs k im  przez w praw nego sz lifie rza .

13) U n ik a j p rzegrzan ia  narzędzia w  czasie ostrzenia. 
N ie  studź n ig d y  narzędzia przez zanurzenie do w ody, 
pozw ó l na swobodne s tygn ięc ie  w  pow ie trzu .

14) O strzenie p o w in no  być przeprow adzone ja k  t y l ­
ko  k raw ędź tnąca się stępi. N ie  p ra cu j n ig d y  narzę­
dziem  o tępym  ostrzu.

15) U trz y m u j ściśle w łaśc iw e  k ą ty  ostrza.
16) U s taw  narzędzie dok ładn ie  na wysokości osi to ­

czonego p rzedm io tu . Jest to  bardzo ważne. D la  zew ­
nętrznego toczenia s ta li o różnych  tw ardośc iach  jes t 
ko rzys tne  us ta w ić  kraw ędź tnącą nieco pow yże j osi to ­
czonego p rzedm io tu , je dn ak  n ie  w ięce j n iż  o Ó,01 śred­
n ic y  toczonego p rzedm io tu .

17) Usuń w sze lk ie  p rzyczyn y  drgań, spraw dź czy n ie  
m a lu zu  na łożyskach i  p row adn icach  o b ra b ia rk i. D la  
o b ró b k i na rzędz iam i z n a k ła d ka m i ze sp ieków  nada ją  
się je d yn ie  o b ra b ia rk i w  bardzo do b rym  stanie.
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T ab lica  4. W a ru n k i skraw an ia .
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S ta l hartowana
200 kg/m m 2 

Oś ku ta  stalowa
1 1,5 0,5 7dol5 0,060 2

84 kg/m m 2 
Z b io rn ik  ze s ta li

2 4 0,625 35 0,680 5

chrononik low ej 
84 kg /m m 2, tocze­
nie  zgrubne 

S ta l na pociski
2 4,5 1,8

0,4

21

145

1,320

1,130

2,35

0,7579 kg/m m 2 
W ałek k u ty  sta ło-

2 2,5

1,10wy79kg/m m 2 
Rura ze s ta li nie-

1 3 0,2 149 0,690

rdzewnej 
85kg/m m 2 

Rura z e s ta li chro-
1 25 0,49 45 0,440 1,25

m on ik low e j 
79 kg m m 2 1 4,5 0,33 79 0,925 1,80

Rura zes ta li chro-
m on ik low e j

1,060 2,5079 kg /m m 2 
Bęben że liw ny,

2 3 1,3

0,93

35

70 1,870 8180° B rin e lla 4 4
Bęben brązowy 4 2,5 0,36 190 1,400 6
Bęben brązowy 
T u le ja  ze s ta li

4 2 0,92 144 2,170 4

chrom oniklow ej 
33 kg /m m 2 1 3 0,27 65 0,410 1,30

B ieżn ia  ro lek  ze
s ta li chrom oni­
k low ej

2 2 1,28 19 0,380

0,380

0,75

110 kg /m m 2 
S ta l c h r o m o n i-

3 2 1,28 19 2

k łow a 84 kg /m m 2 
S ta l hartowana

2 3 0,75 49 0,860 2,10

115=185 kg /m m 2 
S ta l na pociski

1 5 0,3 16do24 0,230 0,45

lob  kg /m m 2 w ió r
wykańczający 

P ółtw arde że liw o
1 0,8 0,5 109 0,340 3,50

230° B rin e lla  
Ż e liw o term . obra-

4 3 0,68 43 0.630 4

biane 550° 
B rin e lla 4 2 0,3 12 0,055 2

Żeliwo specj.
term . obrabiane 
100 wg Shara 

T u le ja  ze s ta li
4 1 0,25 6 0,012 1,10

chrom oniklow ej, 
w ió r wykańcza­
jący
84—88kg/m m 2 1 0,25 0,3 51 0,030 0.90

S ta l chrom on ik lo -
wa 84 kg /m m 2 2 3 0,75 48 0,840 1,70

S ta liw a  68 kg/m m 2 3 5 1 25 0,970 0,80

W arunki skrawania
Jak  zaznaczyliśm y, w  zasadzie noże z n a k ła d ka m i 

z w ę g lik ó w  sp iekanych przeznaczone są do skraw an ia  
z dużą szybkością p rzy  m a łych  grubościach w ió ra , je d ­
na k  n ie k tó re  g a tu n k i n a k ła dek  pozw a la ją  na stosowa­
nie  g łębokości sk raw an ia  ta k ie j,  ja k  i  d la  s ta li szybko­
tnącej. T ab lica  IV  podaje w y n ik i o trzym ane p rzy  sk ra ­
w a n iu  różnych m a te ria łó w  nożam i z n a k ła dkam i. S to­
sowane narzędzia b y ły  starego typ u , dosyć mocne 
i  w  do b rym  stanie.

T o c z e n i e  z u d e r z e n i a m i

D la  toczenia z p rze rw a m i (np. toczenie m im ośrodo- 
w e j uchw yconej o d k u w k i) na k ła d ka  po w in na  być m oż­

liw ie  na jw iększa , nóż po w in ie n  posiadać g ru b y  trzonek 
d la  prze jęc ia  uderzeń. Rys. 16 przedstaw ia  noże od­
gięte, na jo dpo w ied ­
nie jsze do przeniesie­
n ia  nac isku  bocznego 
na trzone k  noża. D la  
zabezpieczenia ostrza 
p o w in ie n  być nada­
n y  u je m n y  k ą t n a ta r­
cia (y), aby uderze­
n ie  następow ało poza 
k raw ęd z ią  tnącą, n ie  
zaś w p ro s t w  k ra ­
wędź.

R ys . 16. W ła ś c iw e  u k s z ta łto w a ­
n ie  noża .

U s t a w i e n i e  n o ż a
Z m nie jszony do m in im u m  w ys ięg  noża po w in ie n  być 

m n ie jszy  od wysokości trzo n ka  (rys. 17). Specja lna
uw aga p o w in na  być po­
św ięcona w ysokości i  
us ta w ie n iu  noża. P rzy  
toczeniu brązu i  że liw a  
k raw ędź tnąca pow inna  
być na w ysokości osi 
(rys. 18). D la  w szystk ich  

g a tunkó w  s ta li n ieco pow yże j osi toczenia i  ta k :
0,5 m m . d la  p rzedm io tów  o średn icy od 20— 100 m m .
1.0 m m . „  „  „  100— 200 m m .
2.0 m m . „  „  „  200— 300 m m .
3.0 „  „  „  pow yże j 300 m m .

R ys, 17. M o c o w a n ie  noża.

R ys . 18. U s ta w ie n ie  k ra w ę d z i tn ą c e j.

P rzy  w y taczan iu  w szys tk ich  in n y c h  m a te ria łó w  nóż 
w in ie n  być us ta w io ny  dok ładn ie  na wysokości osi 
o tw oru .

Z a t r z y m a n i e
1) W yłączyć p rą d  lu b  zsunąć pas. N ie  na leży ruszać 

suportem .
2) Zabezpieczyć u ch w y t, aby un ikn ą ć  ob ro tu  przed­

m io tu .
3) O dkręc ić  ś ruby  im a ka  nożowego, nóż w ysunąć po­

ziomo. W  ten sposób p raw dopodobn ie  ostrze noża zo­
stanie u ra tow ane, w  in n y m  p rzyp ad ku  złam an ie ostrza 
je s t pewne.

S p r a w d z a n i e  n i e d o m a g a ń

N iedom agania w  p racy  spowodowane są g łów n ie  
przez:

a) w a d liw e  p rz y lu to w a n ie  n a k ła d k i,
b) n iew łaśc iw ie  zasz lifow any i  zaostrzony nóż,
c) n ieodpow iedn ie  zam ocowanie noża, zby t duży 

wysięg, nadm ie rną  głębokość skraw an ia , posuw  
lu b  szybkość,

d) z ły  stan o b ra b ia rk i —  zby t duże lu z y  w  łoży­
skach lu b  prow adn icach , lu ź n y  pas, d rgan ia  lu b  
naw e t za trzym an ie  się o b ra b ia rk i.

Z  ch w ilą , gdy drogą p ró b  zosta ły usta lone na jlepsze 
w a ru n k i sk raw an ia  danym  nożem, k o n tro la  narzędzio­
w a pow in na  sprawdzać czy narzędzie je s t używ ane 
w łaśc iw ie , zgodnie z us ta lon ym i za leceniam i oraz stale 
badać p rzyczyny  niedom agań.
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M G R  IN Ż . IG N A C Y  B A R A N

Zw alczan ie  brzęczenia d ław ików  do świetlówek
. Po k ró tk im  w y ja śn ie n iu  zadania d ła w ik ó w  w  obwodach św ie tlów ek  au to r podkreśla  szkod li­

wość brzęczenia d ła w ik ó w  d la  organ izm u ludzkiego oraz rozważa ta k ie  ś ro d k i zapobiegawcze, ja k  
usunięcie  d ła w ik ó w  poza pomieszczenia przeznaczone na s ta ły  po by t lu d z i w zg lędn ie  zastąpienie  
d ła w ik ó w  żarów kam i. Ponadto poda je au to r sposoby w y tw a rz a n ia  d ła w ik ó w  o m a łym  nas ilen iu  
brzęczenia, podkreś la jąc  p rzy  tym  potrzebę k o n tro li w yp rod ukow an ych  d ła w ik ó w  celem ich  po ­
dz ia łu  na kategorie  jakościow e, co po zw o li na rac jona lne  w yko rzys ta n ie  d ła w ikó w .

Ź ró d ła  ś w ia tła  dz ia ła jące na zasadzie w y łado w a ń  
e lek trycznych  w  gazach, a w ięc i  la m p y  fluo ryzu ją ce  
(św ie tló w k i) w ym a ga ją  dość w ysokiego nap ięc ia  (700 
do 800 V) d la  zapoczątkow ania w y ładow ań. Ponieważ 
je d n a k  napięcie  sieci je s t znacznie niższe, w ysok ie  na ­
pięcie potrzebne do zapalenia la m p y  uzysku je  się za 
pomocą tzw . zap łonn ika  (startera). Z  c h w ilą  je dn ak  
uzyskania zap łonu lam py, d la  po d trzym an ia  w y ła d o ­
w ań, potrzebne je s t napięcie znacznie niższe (wynoszą­
ce oko ło p o ło w y  nap ięc ia  sieci). Zależność m iędzy na­
tężeniem  p rą du  przep ływ a jącego  przez lam pę a na ­
p ięc iem  po trzebnym  do u trzym a n ia  w y ła d o w a ń  przed­
s taw ia  k rz y w a  A  na rys. 1. Ja k  w idać  z tego w ykresu ,

R ys. 1. W y k re s  s p a d k ó w  n a p ię ć : n a  ś w ie tló w c e  (A ) i  n a  s ta ­
te c z n ik u  (B ) w  za le żn o śc i o d  n a tę ż e n ia  p rą d u  p ły n ą c e g o  p rzez  
la m p ę . U z  — n a p ię c ie  z a p ło n u  la m p y ;  U s — s p a d e k  n a p ię c ia  
n a  s ta te c z n ik u ; J L  —  n a tę ż e n ie  p rą d u  p ły n ą c e g o  p rz e z  la m p ę ; 
U  — n a p ię c ie  s ie c i;  U ‘z — n a p ię c ie  n a  la m p ie  w  p u n k c ie  je j  
s ta b il iz a c ji ;  U ‘s — n a p ię c ie  n a  s ta te c z n ik u  w  p u n k c ie  s ta b il i ­

z a c ji  la m p y ;  J ‘L  — n a tę ż e n ie  p rą d u  u s ta b iliz o w a n e g o .

zw iększan iu  się natężenia p rądu  płynącego przez lam pę 
tow arzyszy zm nie jszanie się w a rto śc i napięcia  m ię ­
dzy e lek trod am i la m p y  potrzebnego do po d trzym an ia  
je j pa len ia  się. G dybyśm y w ięc  d o p ro w ad z ili do e lek­
tro d  bezpośrednio napięcie sieci, to po uzyskan iu  za­
p łonu  z b y t w ysok ie  napięcie m iędzy e lek trod am i p ro ­
w a dz iłob y  do samoczynnego w zrastan ia  natężenia p rą ­
du, a w  kon sekw enc ji —  do zniszczenia e lek trod . A b y  
tem u zapobiec, w łączam y w  szereg ze św ie tlów ka rp i 
o p o rn ik i om owe lu b  in d u k c y jn e  (rys. 2), zwane sta­
teczn ikam i lu b  s ta b iliz a to ra m i p rądu . Jak  w iadom o, 
spadek nap ięc ia  na tego rod za ju  od b io rn ikach  w zrasta
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R ys. 2. U k ła d  do s ta b il iz a c ji  p rą d u  w . ś w ie tló w c e . L  — la m p a  
( ru ra  f lu o r y z u ją c a ) ;  E E  — e le k tro d y  la m p y ;  S —  s ta te c z n ik  

(o p o rn ik  in d u k c y jn y ) ;  Z  — z a p ło n n ik  (s ta r te r ) .

w  m ia rę  zw iększan ia się natężenia p łynącego przez n ie  
p rą du  (rys. 1 —  lin ia  B). D z ięk i tem u część napięcia  
sieci p rzypada jąca na lam pę m a le je  w  m ia rę  w zrostu  
natężenia p rądu , w  w y n ik u  czego zostaje ono o g ran i­
czone do w a rto śc i okreś lone j ch a ra k te ry s ty k a m i la m py  
i  oporn ika , zapobiegając przez to  zniszczeniu e lektrod .

Jak  ju ż  zaznaczono —  ja ko  s ta teczn ików  m ożna u ży ­
wać o p o rn ikó w  om ow ych lu b  in d u k c y jn y c h  (d ła w i­
ków ). W adą o p o rn ikó w  om ow ych je s t duża s tra ta  ener­
g ii na w y tw a rza n ie  c iepła. W ady te j n ie  m a ją  d ła w ik i,  
m ożna je  je d n a k  stosować ty lk o  w  obwodach ś w ie tló ­
w ek zasilanych prądem  zm iennym , podczas gdy opor­
n ik i om owe nada ją  się ja k o  s ta teczn ik i do św ie tlów ek  
zasilanych zarów no prądem  sta łym , ja k  i  zm iennym . 
Ponieważ obecnie urządzenia ośw ie tlen iow e są zasi­
lane p ra w ie  w y łączn ie  prądem  zm iennym , prze to  ze 
w zg lędów  ekonom icznych ja k o  s ta teczn ików  do św ie t­
ló w e k  używ a się powszechnie d ła w ik ó w  .

N ie w ą tp liw e j zalecie d ła w ik ó w , ja k ą  je s t p raca bez 
s tra t energetycznych, p rze c iw s ta w ić  na leży dw ie  g łó w ­
ne ich  w ady, a m ia no w ic ie : pogorszenie w spó łczyn n i­
ka  m ocy uk ła d u , oraz d rugą  n iem n ie j is to tn ą  —  w y ­
tw arzan ie  brzęczenia przez w a d liw ie  zap ro jektow ane 
lu b  w ykonane d ła w ik i.  P ie rw szą wadę je s t stosunko­
w o ła tw o  usunąć przez w łączen ie do obw odów  lam p 
kondensa to rów  po p ra w ia jących  w sp ó łczyn n ik  m ocy. 
Sposoby usunięcia  d ru g ie j w ady, t j .  brzęczenia d ła w i­
ków , om ów im y poniże j.

Brzęczenie d ła w ik ó w  da je  się m n ie j odczuwać w  po­
m ieszczeniach fab rycznych , gdzie na ogół pa nu je  dość 
znaczny hałas zagłuszający to  brzęczenie. N a tom iast 
w  pom ieszczeniach c ichych, ja k  b iu ra , b ib lio te k i, czy­
te ln ie , sale w yk ła d o w e  i  pom ieszczenia m ieszkalne, 
m onotonny dźw ięk  o m n ie jszym  lu b  w iększym  nas ile ­
n iu  w yd aw a ny  przez czynne d ła w ik i może dać się 
d o tk liw ie  w e zna k i osobom p ra cu jącym  w  tych  po­
m ieszczeniach. D źw ięk  ta k i dz ia ła  szkod liw ie  na u s tró j 
ne rw o w y, szczególnie s iln ie  u  n ie k tó ry c h  uczu lonych 
osób, p rzyczyn ia jąc  się do zm nie jszenia w yd a jn ośc i 
p racy i  pogorszenia je j jakości. S tanow i to jeden 
z g łów n ych  czynn ikó w  ham u jących  rozpow szechnianie 
się nader korzystnego —  z in n y c h  w zg lędów  —  ośw ie t­
len ia  fluorescencyjnego. U sunięcie  brzęczenia d ła w i­
ków , a p rz y n a jm n ie j w yd a tne  jego osłabienie, n ie  jes t 
je d n a k  prob lem em  n ie rozw iąza lnym , aczko lw iek  na 
ogół je s t ono dość kosztowne.

Jednym  z na jp rostszych  środków  zapobiegawczych 
je s t usunięcie  d ła w ik ó w  z pomieszczeń przeznaczonych 
na s ta ły  p o b y t lu d z i do pomieszczeń innych , np. na 
ko ry ta rze . Sposób ten  je d n a k  k o m p lik u je  ins ta lac ję , 
zw iększa trudność m ontażu i  k o n tro li oraz podwyższa 
koszty m a te ria łó w  i  robocizny, toteż zalecić go można 
ty lk o  w  przypadkach  w y ją tk o w y c h , zwłaszcza że m a­
te r ia ły  używ ane na przew ody, ja k  m iedź czy a lu m i­
n ium , t ra k tu je  się ja k o  de ficytow e.

In n y m  m n ie j skom p liko w a nym  sposobem by ło b y  
stosowanie op o rn ików  be z in dukcy jnych  zam iast d ła ­
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w ik ó w . Sposobu tego n ie  używ a się, gdyż s tra ty  m ocy 
w  o p o rn iku  obn iża ją  ta k  znacznie sprawność urządze­
n ia  ośw ietleniowego, że stosowanie św ie tló w e k  w  ta ­
k im  uk ładz ie  sta je  się nieekonom iczne.

Sprawność tak iego u k ła d u  m ożem y w p raw d z ie  
zw iększyć przez zastosowanie spec ja lnych żarów ek za­
m ia s t z w y k ły c h  o p o rn ikó w  bez in dukcy jnych , je dn ak  
i  w  ty m  p rzyp ad ku  je s t ona znacznie m n ie jsza n iż  
sprawność św ie tlów ek  z d ła w ik a m i. P onadto w p ro ­
wadzenie żarów ek zm ien ia  sk ład w id m o w y  św ia tła , 
je s t w ięc n ieko rzystne  w  ty c h  przypadkach, gdy cho­
dzi o. dobre rozróżn ian ie  b a rw  przedm io tów . Tam  
jednak , gdzie ocena b a rw  n ie  posiada w iększego zna­
czenia, zespoły św ie tlów ek  z ża ró w ka m i mogą n ie je d ­
n o k ro tn ie  w yg ra ć  w  k o n k u re n c ji wobec tego, że u k ła ­
dy ta k ie  ch a ra k te ryzu ją  się cieple jszą ba rw ą  św ia tła , 
w iększym  w sp ó łczyn n ik iem  m ocy i  m n ie jszym  e lek tem  
stroboskopow ym  n iż  zespoły z d ła w ik a m i.

W  w iększości je dn ak  p rzyp a d kó w  spraw y ekonom ii 
i  w ła śc iw e j oceny b a rw  posiadają ta k  duże znaczenie, 
że zespoły św ie tló w e k  z d ła w ik a m i s ta ją  się n iezastą­
p ione i  to  ty m  ba rdz ie j, że popraw a obniżonego przez 
d ła w ik  w spó łczynn ika  spraw ności (za pomocą konden­
satorów ) n ie  n a po tyka  na w iększe trudnośc i. Należy 
prze to  przypuszczać, że do s ta b iliz a c ji p rą du  w  św ie t­
ló w kach  będą na da l stosowane przew ażn ie  d ła w ik i.  
W obec ta k ic h  p rze w id yw a ń  spraw a zw a lczan ia  brzęcze­
n ia  d ła w ik ó w  pozostaje nada l ak tua lna . A b y  zadan iu 
tem u podołać, na leży zatem  poznać g łów ne p rzyczyny 
tego n iep rzy jem nego, a d la  n ie k tó ry c h  osób na w e t n ie ­
znośnego, z jaw iska .

B liższe badan ia  w yka zu ją , że g łó w n y m i p rzyczyna­
m i brzęczenia d ła w ik ó w  są d rgan ia  poszczególnych 
b lach  rdzen ia  d ła w ik a , spowodowane s iła m i e le k tro d y ­
n a m iczn ym i oraz d rgan ia  całego rdzen ia  w sku te k  
zm ian in d u k c ji w  szczelinie po w ie trzne j. In n ą  p rz y ­
czyną d rgan ia  b lach je s t rów n ież  m agne tos trykc ja , t j.  
odkszta łcanie się b lach  pod w p ły w e m  zm ian  po la  m ag­
netycznego, je dn ak  od g ryw a  ona m n ie jszą ro lę  w  w y t­
w a rza n iu  brzęczenia. P rócz d rgań  rdzen ia  powodem  
brzęczenia m ogą być d rgan ia  m e ta low e j osłony d ła ­
w ik a  lu b  op raw y  lam py, w yw o ła ne  po lem  m agnetycz­
nym  rozproszonym  w  o ko licy  szczeliny po w ie trzne j.

Częstotliwość d rgań  spowodow anych pow yższym i 
p rzyczynam i je s t d w u k ro tn ie  w iększa n iż  częstotliwość 
p rą du  zasilającego. P rzy  n o rm a ln e j zatem  częs to tli­
w ości p rądu  zasila jącego 50 c/s, zasadnicza częs to tli­
wość drgań d ła w ik a  w yn os i 100 c/s. W iadom o jednak, 
że zależność p rą d u  od nap ięc ia  w  lam pach w y ła d o w ­
czych n ie  je s t fu n k c ją  lin io w ą , w sku te k  czego p rze­
bieg zm ian s tru m ie n ia  w  rdzen iu  d ła w ik a  n ie  jes t 
s inuso ida lny; w  ta k ic h  w a run kach  w  dźw ięku  w y d a ­
w a n ym  przez d ła w ik  obok ton u  zasadniczego (100 c/s) 
u ja w ia ją  się ton y  wyższe (harm oniczne), na k tó re  ucho 
je s t ba rdz ie j w ra ż liw e . To je s t przyczyną, d la  k tó re j 
dźw ięk  w yd a w a n y  przez d ła w ik  różn i się znacznie, od 
brzęczenia tra n s fo rm a to ra  i  je s t p rzyk rze jszy  d la  ucha.

Po om ów ien iu  g łów n ych  przyczyn  brzęczenia może­
m y p rzys tąp ić  do rozw ażenia ś rod ków  zw a lczan ia  tego 
n iep rzy jem nego dźw ięku . Z  g łów nych  środków , k tó re  
P ow inny być uw zg lędn ione p rzy  p ro je k to w a n iu  i  p ro ­
d u k c ji d ła w ik ó w , na leży w ym ie n ić :

a) stosowanie do n ito w a n ia  b lach rdzen ia  w iększej 
lic zb y  n itó w  n iż  to się obecnie p ra k ty k u je  oraz bardzo 
staranne n ito w a n ie  celem uzyskan ia  dostatecznego 
i  rów nom iernego  docisku m iędzy b lacham i;

b) kon s tru ow an ie  d ła w ik ó w  w  osłonach, p rzy  czym 
całą w o lną  przestrzeń w  osłonach należy w yp e łn ić  
zalewą izo lacy jną  tłu m ią cą  dźw ięk.

Za lew a do w yp e łn ia n ia  osłon pow in na  m ieć n ie  t y l ­
ko  dobre w łasności izo lacy jne , lecz także dobrze p rz y ­
legać do części d ła w ika , ponadto zaś zachow ywać ela­
styczność naw e t w  na jw yższych  tem pera tu rach , ja k ie  
może osiągnąć d ła w ik . Ze w zg lędu na w y m ia ry  i  koszt 
d ła w ik a  dopuszcza się d la  z w o jn ic y  tem pera tu rę  
o 50° C wyższą n iż  tem pe ra tu ra  otoczenia. Jednak w  ra ­
zie zwarcia, w  zap ło nn iku  lu b  w  p rzyp ad ku  uszkodzenia 
in n ych  części la m py  tem pe ra tu ra  d ła w ik a  może w zros­
nąć o 80° C i  w ięce j ponad tem pe ra tu rę  otoczenia. Ze 
w zg lędu na tę m ożliw ość za lew a p o w in n a  w y trz y m y ­
wać tem pe ra tu rę  do 110° C. Prócz tego zalewa pow inna  
w ykazyw ać dobrą  le jność ju ż  p rzy  tem pera tu rze  180° C, 
gdyż stosowanie wyższych te m p e ra tu r celem z w ię k ­
szenia le jnośc i p rzy  w le w a n iu  może spowodować 
uszkodzenie izo lac ji, a naw e t stop ien ie lu to w a n ych  po­
łączeń d ław ika .

Jako zalewę odpow iada jącą powyższym  w ym aga­
n iom  zalecić m ożna u tle n io n ą  masę b itu m iczn ą  zm ie­
szaną z rów ną  ilośc ią  w osku o w yso k ie j tem pera tu rze  
topn ien ia . A b y  uzyskać dobre w yp e łn ie n ie  i  p rzy lega ­
n ie  za lew y, na leży przed w yp e łn ie n ie m  osłony pod­
grzać zarów no d ła w ik  ja k  i  osłonę. Z a lew anie  należy 
przeprowadzać p o w o li i  to  w  d w u  stad iach z k ró tk ą  
p rze rw ą  m iędzy n im i, a to  celem um o ż liw ie n ia  osa­
dzania się zalewy.

Opisana pow yże j zalewa, ja k  rów n ież  sposób w y p e ł­
n ien ia  osłony, są je dn ak  dość kosztowne, toteż w  n ie ­
k tó ry c h  w y tw ó rn ia c h  stosuje się nieco tańszy sposób. 
M ia n o w ic ie  rdzeń d ła w ik a  zanurza się w raz  z cewką 
w  do b rym  la k ie rze  iz o la c y jn y m  i  suszy się przed w ło ­
żeniem  do, osłony. Od za lew y w yp e łn ia ją ce j osłonę w y ­
maga się w  ta k im  p rzyp ad ku  ty lk o  dobrego p rzy lega ­
n ia  do części d ła w ik a  oraz odpow iedniego p u n k tu  top ­
n ien ia , n ie  p rzyk ła d a ją c  w ag i do w łasności izo lacy jnych  
zalewy.

Co do samej osłony, podkreś lić  należy, ża pow inna  
być ona ta k  skonstruow ana, aby po le m agnetyczne roz­
proszone w  oko licy  szczeliny p o w ie trzne j n ie  m ogło 
w yw o ła ć  drgań op raw y la m py  an i osłony; osłona po­
w in n a  być  prze to  zupełna, a rdzeń d ła w ik a  i  osłona 
ta k  skonstruow ane, aby śc iank i osłony zn a jd ow a ły  się 
m oż liw ie  na jd a le j od szczeliny po w ie trzne j. W spom nieć 
tu  na leży o celowości p ro je k to w a n ia  osłon c ienko­
ściennych zarów no ze w zg lędu na zm niejszenie b rzę­
czenia, ja k  też oszczędność m a te ria łu .

Postępując zgodnie z pow yższym i w skazów kam i, t j.  
stosu jąc obok w ła śc iw e j k o n s tru k c ji ja k  najlepsze m a­
te r ia ły  i  nade r sk rup u la tne  w yko na n ie  m ożna by  w y ­
produkow ać d ła w ik i p ra w ie  n ie  brzęczące. P ro d u kc ja  
taka  by ła b y  je dn ak  bardzo kosztow na i  n iece lowa, 
gdyż —  ja k  to  ju ż  w yże j zaznaczono —  w  w ie lu  po­
m ieszczeniach m ożna stosować d ła w ik i naw e t o dość 
znacznym  na s ile n iu  brzęczenia. Ze w zg lędów  ekono­
m icznych  n ie  na leży zatem  dążyć do p ro dukow an ia  
d ła w ik ó w  ca łkow ic ie  n ie  brzęczących. N a leży raczej 
ta k  dobrać m a te ria ły  i  ta k  zorganizow ać w ykonan ie , 
aby uzyskać d ła w ik i o n iezb y t dużym  na s ile n iu  b rzę­
czenia. Jak  w iadom o z p ra k ty k i,  p rzy  ta k im  ustaw ie ­
n iu  p ro d u k c ji ze w zg lędu na tru d n ą  do u n ik n ię c ia  n ie ­
jedno litość  m a te ria łó w  i  w ykonan ia , dość duża część 
w y tw o rzo n ych  d ła w ik ó w  będzie cha rak te ryzow a ła  się 
znacznie w iększym  nas ilen iem  brzęczenia n iż  d ła w ik
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p rzec ię tny ; zna jdz ie  się rów n ież  dość duża liczba  d ła ­
w ik ó w  p ra w ie  n ie  brzęczących. P ozw o li to na w p ro w a ­
dzenie jakośc iow ych  k a te g o rii w y tw o rzon ych  d ła w i­
ków .

D ła w ik i po w y p ro d u k o w a n iu  p o w in n y  być zatem 
poddawane k o n tro li,  a to  celem  oceny w  ja k im  stopn iu  
nada ją  się do u ży tko w an ia  i  w  ja k ic h  pomieszczeniach 
można je  insta low ać. W  zasadzie, badania ta k ie  p o w in ­
no się przeprowadzać w  ty c h  pomieszczeniach, d la  
k tó ry c h  d ła w ik i są przeznaczone, gdyż dokuczliw ość 
brzęczenia zależy n ie  ty lk o  od bezwzględnego nas ilen ia  
brzęczenia, lecz także od stosunku tego nas ilen ia  do 
nas ilen ia  ha łasu w  danym  pom ieszczeniu oraz od ro ­
dza ju  tego hałasu. N ieste ty, wobec trudn ośc i p rzep ro ­
w adzenia ta k ic h  badań, w  p ra k tyce  trzeba się o g ran i­
czyć do przeprow adzen ia  k o n tro li w  oddz ie lnym  c i­
chym  pom ieszczeniu na m ie jscu  p ro d u k c ji.

K o n tro lo w a n e  d ła w ik i m ożna by  podz ie lić  pod w zg lę ­
dem nas ilen ia  w ytw a rzanego przez n ie  dźw ięku  na 
t rz y  ka tegorie : „n ie  brzęczące“ , „s łabo  brzęczące“  
i  „brzęczące“ . Do p ie rw sze j k a te g o rii m ożna by  z a li­
czyć d ła w ik i,  k tó ry c h  brzęczenia n ie  słychać z od le­

g łości w iększe j n iż  0,5 m , do d ru g ie j te, d la  k tó ry c h  
odległość ta  b y ła b y  w iększa n iż  3 m, na tom iast d ła ­
w ik i,  k tó ry c h  brzęczenie b y ło b y  słychać z od ległości 
w iększe j n iż  3 m  od ucha, na leża łoby zaliczyć do k a ­
te g o r ii trzec ie j, t j .  „b rzęczących“ .

D ła w ik i k a te g o rii I  i  I I  m ożna b y  stosować w  po­
m ieszczeniach pozbaw ionych hałasu, p rzy  czym  d ła ­
w ik i  k a te g o rii I  na leża łoby przeznaczyć d la  pom iesz­
czeń n is k ic h  i  n ie roz leg łych , d ła w ik i zaś k a te g o rii I I —  
d la  pomieszczeń roz leg le j szych i  w ysok ich , w  k tó ry c h  
wysokość zaw ieszenia la m p  jes t w iększa n iż  3 m  nad 
g ło w a m i p ra cow n ikó w . D ła w ik i I I I  k a te g o r ii m ożna 
b y  ins ta low ać w  w iększości pomieszczeń przem ysło ­
w ych , w  k tó ry c h  pa nu je  hałas, oraz w  pom ieszczeniach 
n ie  przeznaczonych na s ta ły  poby t lu d z i, ja k  m agazy­
ny, tra n s fo rm a to rn ie  itp .

P IŚ M IE N N IC T W O

1. A . P . I  w  a n  o w  — . .E le k tr ic z e s k ije  is to c z n ik i  ś w ię ta  —
L a m p y  g a z o w o w o  ro z r ia d a “  — w y d . G o se n e rg o iz d a t, 
1948.

2. O. H e i d e n s o h n  —  ,,A h tu e lle  F ra g e n  z u m  B e tr ie b  v o n
N ie d e rs p a n n u n g s  — L e u c h ts to f f la m p e n “ . E le k t ro te c h n ik  
N r  1/52.

3. W . R. B l o x s i d g e  —  „ F lu o re s c e n t la m p  c o n t ro l g e a r“  
E le k t r ic a l  R e v ie w  N r  3870/52.

DR  M ED. J. F R E Y T A G , DR  M ED. J. B R Z O Z O W S K I
In s ty tu t  M edycyny  P racy W si

r

Środki ostrożności przy pracy z azotniakiem
A u to rz y  zw raca ją  uwagę na szkod liw ość azo tn ia ku  oraz w  oparc iu  o doświadczenia  

i  dane z li te ra tu ry  w skazu ją  na ś ro d k i ostrożności, ja k ie  na leży zastosować p rzy  pracy  
n iak iem .

I. Azofn iak i ¡ego produkcja
R o ś lin y  up raw ne  po b ie ra ją  znaczne ilo śc i azotu 

z g leby —  w ym a ga ją  n ie  ty lk o  wzbogacenia g leby na ­
w ozam i n a tu ra ln y m i, ale także i  od po w ie dn im i sztucz­
n y m i naw ozam i m in e ra ln y m i, a to  w  uza leżn ien iu  od 
jakośc i g leby i  rod za ju  zbóż lu b  okopow izny.

Z g ru py  azotowej naw ozów  m in e ra ln ych  duże zna­
czenie m a azotn iak, c z y li cy ja n a m id  w a pn ia  należący 
do ty p u  naw ozów  am inow ych . P rod uk tem  w y jś c io ­
w ym , na jczęście j używ an ym  p rzy  fa b ry k a c ji azo tn iaku 
je s t k a rb id , o trzym yw a n y  p rzy  w yso k ich  tem pe ra tu ­
rach  z m ieszan iny w apna palonego i  w ęgla, koksu  lu b  
an tra cy tu . K a rb id , poddany w  spec ja lnych piecach 
e lek trycznych  d z ia ła n iu  suchego azotu łączy się z n im  
i  da je  cy ja n a m id  w a pn ia :

CaC2 + N 2= C a  (CN)i
C y ja n a m id  w ych od z i z pieca w  postaci czarnej, zb ite j 

m asy a da le j je s t poddaw any rozd ra b n ia n iu  np. 
w  m ły n k a c h  i  w yg n ia ta rkach .

P rzec ię tn ie  sk ład chem iczny azo tn iaku  w yka zu je
C y ja n a m id u  —  Ca (CN )i —  63%
w  ty m  23% azotu
w apn ia  —  CaO —  20%
węgla —  C —  13%
zw. flu o ru , k rzem ionka , woda itd .
(Si02, FC, HaO, CaC2 i  inne do-
m ieszki) -  4%

II. Szkodliwości przy pracy z azotniakiem
W a ru n k i, w  ja k ic h  odbyw a się p ro d u k c ja  ro ln a  są 

bardzo różnorodne i  tru d n e  do przew idzen ia . S zkod li­
wość czynn ika  zawodowego m usi być  tu ta j,  w  odróż­
n ie n iu  od zam kn ię tych  zak ładów  w y tw ó rczych , ocenia­
na inaczej i  ochrona zd ro w ia  ro b o tn ik a  oparta  na in ne j 
zasadzie.

własne  
z azot-

Zadaniem  naszych 10 -dn iow ych obse rw ac ji w  te ­
ren ie  do końca k w ie tn ia  1951 r. b y ło  poznanie stopnia 
szkod liw ego dz ia łan ia  na organ izm  cz łow ieka  w ys ie ­
wanego azo tn iaku  podczas w ys ie w ó w  w iosennych. Spo­
strzeżenia dotyczą 56 osób, mężczyzn w  w ie k u  od 19 
do 43 la t, bądź z a tru d n io n ych  p rzy  w ys iew ie  m aszy­
no w ym  i  ręcznym  azo tn iaku  pylastego, k tó ry  s iln ie  
k u rz y , bądź p racu jących  w  m agazynach naw ozów  m i­
ne ra lnych , bądź przewożących azo tn iak na m ie jsce 
przeznaczenia. Czas ekspozyc ji b y ł różny —  od jednego 
do p ięc iu  dn i.

Toksyczne dzia łan ie  azo tn iaku  polega na d rażn iącym  
i  osuszającym  tk a n k i d z ia ła n iu  w apn ia , oraz na szkod­
liw y m  o p ływ ie  cy ja na m idu . B adan ia  la b o ra to ry jn e , 
k tó re  m .in . p ro w a d z ili: B a u m a n  n,  S t r i t t ,  K o ­
e l  s c h  —  szły w  k ie ru n k u  usta len ia  daw ek toksycz­
nych  oraz przem ian , ja k im  zw iązek ten  ulega w  orga­
n izm ie  pod w p ły w e m  w ilg o c i, gorącą, bezw odnika  
kw asu  w ęglowego itd .

P rzy  p racy z azo tn iak iem  szkod liw y  p y ł otacza n ie ­
k ie d y  ro b o tn ikó w , ja k  m gła , osiada g rubą  w a rs tw ą  na 
odsłon ię tych częściach skóry, na  w łosach, na odzieży, 
k tó ra  je s t n im  na b ita , dosta je  się do dróg oddecho­
w ych , do oczu, do zew nętrznego p rzew odu słuchowego, 
do ja m y  ustne j, a stąd do p rzew odu pokarm owego.

Jest zasługą L a n g l o i s  zw rócen ie uw ag i na fa k t, 
że p rzy  us ta len iu  genezy dość c iężk ich  zaburzeń, w y ­
s tępu jących u ro b o tn ik ó w , s tyka ją cych  się z azo tn ia­
k ie m  —■ stw ie rdza  się, ja k  czynn ie  zw iększa szkod liw ość 
używ an ie  a lkoho lu . Pod w p ły w e m  a lkoh o lu  organ izm  
ła tw ie j podda je  się d z ia ła n iu  c y ja n a m id u  ( K o e l s c h ) .

U  osobn ików  za tru ty c h  obserw u je  się za ta rc ie  rysó w  
tw a rzy , spowodowane dość dużym  p rze k rw ie n ie m  
i  obrzękiem  tk a n k i skórne j.
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Wobec tego, że azo tn iak je s t je d n ym  z najczęściej 
używ anych  naw ozów  może on ró w n ie  często powodo­
wać szkody d la  zd ro w ia  p ra cow n ikó w . Słuszne je s t 
prze to zw rócen ie w iększe j uw a g i na zagadnienie p ro ­
f i la k ty k i osobniczej i  zb io row e j.

III. Zapobieganie zatruciom  osobniczym 
azotniakiem

P roponu jem y zastosowanie następu jących ś rodków  
zapobiegających za tru c iu  p rzy  p racy  z azo tn iak iem :
(1) zakaz p ra cy  z azo tn iak iem  lu dz io m  posiadającym  

schorzenia skóry, oczu lu b  dróg oddechowych,
(2) zakaz używ an ia  a lkoh o lu  przez p racu jących  z azot­

n iak iem ,
(3) zarządzenie codziennej zm iany  za łog i wyznaczonej 

do p racy z azotn iakiem .
(4) stosowanie osłony tłuszczow ej skóry  a m ianow ic ie : 

nac ie ran ie  skóry  o liw ą  przed pracą i  po p racy  (u n i­
kać zm yw a n ia  wodą z m yd łem ),

(5) w k ra p la n ie  do w o rk a  spojów kow ego oczu p ły n ó w  
ochronnych,

(6) noszenie szczelnych, odpow iedn io  dopasowanych 
u b ra ń  och ronnych (kom binezony, rękaw ice , obuw ie), 
m asek z pochłan iaczam i, szczelnych o k u la ró w  
och ronnych ty p u  zam kniętego.

N a po tyka  się pewne trudn ośc i p rzy  n a k ła n ia n iu  ro ­

b o tn ik ó w  do p racy  w  maskach, je d n a k  uśw iadom ien ie  
ich  i  w yćw iczen ie  z w yk le  pozwala tę  niechęć p rzezw y­
ciężyć. N arząd w z ro k u  w ym aga w y ją tk o w e j uw ag i, 
gdyż każde uszkodzenie oczu w  w a run kach  w ie js k ic h  
posiada specja ln ie  sp rzy ja jące  w a ru n k i do w ystępo­
w a n ia  zakażeń w tó rn ych , a naw e t do g łębok ich  uszko­
dzeń, prow adzących do in w a lid z tw a .

S tan ie pod w ia t r  p rzy  pracach z azo tn iak iem  jest 
szczególnie n ie w ła śc iw ym  sposobem p racy  p rzy  s iew - 
n iku . Rozsiewanie i  obsługa tra n s p o rtu  w in n y  być 
w ia tro -k ie ru n k o w e , a s tanow isko za łog i tak ie , aby 
w ia t r  n ie  k ie ro w a ł na n ią  azotn iaku.

IV. Zapobieganie zbiorowe
S pełn ien ie  następu jących w a ru n k ó w  techn icznych 

będzie m ia ło  zastosowanie p ro fila k ty c z n e :
(1) p ro d u kc ja  azo tn iaku  pow in na  iść w  k ie ru n k u  w y ­

tw a rza n ia  jego fo rm  o le jow anych , ja k o  postaci 
znacznie m n ie j py lące j,

(2) w o rk i na  azo tn iak na leży w y tw a rza ć  z m a te ria łu  
m ocniejszego n iż  dotychczas, z n a d ru k ie m : „O bcho­
dzić się ostrożnie, ch ron iąc przed zapylen iem : oczy, 
tw a rz , ręce“ ,

(3) na leży zapew nić dużą przew iew ność pomieszczeń 
p rzy  p racy z azo tn iak iem , a specja ln ie  w  m agazy­
nach,

(4) na leży ulepszyć s ie w n ik i.

IN Ż . Z B IG N IE W  P IO T R O W S K I 
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Próby zastosowania ekranów nożowych przy toczeniu m etali1 * i)
A u to r op isu je  k ilk a  k o n s tru k c ji ekranów  nożow ych, służących do ochrony oczu przed od­

p ry s k a m i p o w s ta jącym i p rzy  toczeniu m e ta li oraz przebieg badań przeprow adzonych nad ich  
zastosowaniem . W y n ik i badań u ję te  w  szereg p u n k tó w  mogą posłużyć p ra co w n iko m -ra c jo n a -  
liza to ro m  ja ko  w ytyczne , do opracow an ia  lub  z rac jona lizow an ia  tego typ u  zabezpieczeń przed  
odpryskam i.

Ze w zg lędu na to, że ekrany  nożowe są ochronam i p ro s ty m i i  ła tw y m i do w ykonan ia , 
mogą one być w yko nyw a ne  przez zak łady  p racy  w e w łasnym  zakresie.

I. W stęp
Podczas zw iedzania zak ładów  p racy p rzem ysłu  m e­

ta lowego, w  celu zapoznania się z is tn ie ją c y m  stanem 
och rony pracy, zw ró c iliś m y  uw agę na fa k t, że ro b o t- 
n icy , a przede w szys tk im  tokarze, na rażen i na  liczne 
w ió ry  odpryskow e p rz y  obróbce skraw an iem , dość 
często n ie  używ a ją  żadnych ochron w zroku . Ponieważ 
pobieżny przegląd ks iążek re je s tru ją cych  liczbę w yp a d ­
k ó w  p rzy  pracy, zgłoszonych do a m b u la to r ió w  fa b rycz ­
nych, w ykaza ł, że oko ło 10% w szys tk ich  w yp a d kó w  
stanow ią  u razy  oczu2), a z tego 90% u razy  odpryskam i, 
—  p rob lem  zabezpieczenia oczu w  ty c h  zakładach jest, 
ja k  w idać, a k tu a ln y  i  p iln y .

P rzy  b liższym  rozpa trzen iu  zagadnien ia  ochrony oczu 
P rzy toczeniu okazało się, że:

1) na ry n k u  k ra jo w y m  odczuwa się b ra k  odpow ied­
n ic h  zabezpieczeń p rze c iw ko  odpryskom ;

2) stosowanie p rz y  sk ra w a n iu  m e ta li zam kn ię tych  
(c iężkich) o k u la ró w  ochronnych, wobec b ra ku  
w  sprzedaży o k u la ró w  ty p u  o tw a rtego  (lekkiego), 
uw aża ją  ro b o tn icy  za z b y t uc ią ż liw e  i  u tru d n ia ­

l ) A r t y k u ł  o p a r ty  je s t  n a  b a d a n ia c h  p ro w a d z o n y c h  w  C en ­
t r a ln y m  In s ty tu c ie  O c h ro n y  P ra c y .

')  N a  s to p ie ń  z a g ro ż e n ia  o czu  p rz y  p ra c a c h  to k a rs k ic h  
w s k a z u je  a r t y k u ł  p t .  „B a d a n ia  n a d  ro z p ry s k ie m  w ió ró w  p rz y  
to c z e n iu “  in ż . P io t ro w s k ie g o  i  in ż . F i l ip k o w s k ie g o ,  za m ie s z ­
c z o n y  w  N r  3/52 naszego m ie s ię c z n ik a .

jące pracę (o ku la ry  zam kn ię te  ogran icza ją  w  pew ­
n ym  s topn iu  po le w idzen ia).

B io rąc  pod uwagę trudn ośc i zw iązane z szybk im  roz­
w iązan iem  tego zagadnienia przez nasz przem ysł, za­
ję liś m y  się opracow aniem  i  w yp rób ow a n ie m  specja l­
nych  ekra nó w  -— m ocow anych do noża toka rsk iego  
w  czasie jego pracy.

E k ra n y  „nożow e“ , o ile  w y trz y m u ją  próbę w arsz ta ­
tow ą, p o w in n y  s tanow ić w ysta rcza jącą  ochronę przed 
d io b n y m i odpryskam i, po w s ta jącym i p rzy  sk raw an iu  
m e ta li. Faniość i  p rosto ta  k o n s tru k c ji ek ra nó w  nożo­
w ych  może im  zapew nić szerokie zastosowanie, ty m  
ba rdz ie j, że ek ra ny  ta k ie  są ła tw e  do w y ko n yw a n ia  
we w łasnym  zakresie  w  us ługow ych  w arszta tach  p rz y ­
fab rycznych .

I I .  K ons trukc je  ekranów  nożowych
O pracowano 6 odm ian ekranów , uw idoczn ionych  na 

rys. 1 i  23), k tó ry c h  k o n s tru k c ja  om aw iana je s t po-

3) R y s u n k i za m ie szczo n e  w  n in ie js z y m  a r ty k u le  m a ją  n a  
c e lu  u ła tw ie n ie  c z y te ln ik o w i z o r ie n to w a n ia  s ię  w  o m a w ia n y m  
z a g a d n ie n iu  i  m a ją  ra c z e j c h a ra k te r  s z k ic ó w  o r ie n ta c y jn y c h ,  
m o g ą c y c h  o d b ie g a ć  w  n ie k tó r y c h  p rz y p a d k a c h  o d  p r a w id ło ­
w e j f o r m y  r y s u n k u  te c h n ic z n e g o . U m ie s z c z a n ie  r y s u n k ó w  
w y k o n a w c z y c h , ze w z g lę d u  n a  o g ó ln e  p o t ra k to w a n ie  te m a tu
i  p o z o s ta w ie n ie  m o ż liw o ś c i d a ls z y c h  b a d a ń  i  le p s z y c h  ro z ­
w ią z a ń  k o n s t r u k c y jn y c h ,  a u to r  u w a ż a ł za n ie w s k a z a n e
(p rz y p . re d .).
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R ys. 1. R a m k i e k ra n ó w  n o ż o w y c h  ty p u  A  i B  bez szyb e k . 
(T y p  A  d w ie  p ie rw s z e  r a m k i z le w e j s tro n y ) .

R ys . 2. E k r a n y  n o ż o w e  ty p u  A  i  B  z s z y b k a m i s z k la n y m i,  

n iże j. P ierwsze badania prow adzone b y ły  nad p ro to ­
ty p a m i ekranów  ty p u  A , następnie przebadano ekrany 
ty p u  B.

E k ra n y  ty p u  A  sk łada ją  się z:
1) ra m k i m e ta low e j, z ruchom ą lu b  sta łą  końców ką 

do m ocowania,
2) szybk i szklane j,
3) u c h w y tu  m ocującego ekran  do noża tokarsk iego.

Rys. 5. E k ra n  ty p u  A  ze 
s ta łą  k o ń c ó w k ą  do  m o c o ­
w a n ia  i  u c h w y te m  u n iw e r ­

s a ln y m .

R ys . 6. E k ra n  ty p u  A  z r u ­
ch o m ą  k o ń c ó w k ą  d o  za m o ­

c o w a n ia .

R ys. 7. N a jc z ę ś c ie j s p o ty k a n e  sp oso b y  m o c o w a n ia  p rz e d m io ­
tó w  d łu g ic h  (sch e m a t), p r z y  k tó r y c h  s to s o w a n ie  e k ra n ó w  

ty p u  A  je s t  ce lo w e .

uchw ycen ia  szybk i od do łu  je s t m a ła  —  w  ten sposób 
po le w idzen ia  zw iększa się, na tom iast zam ocowanie
szybk i sta je  się m n ie j pewne (rys. 8, 9, 10, 11). M oco­
w ane są analogicznie ja k  ek ra ny  ty p u  A.

R ys . 3. E k ra n  n o ż o w y  ty p u  A  z ru c h o m y m  u rz ą d z e n ie m  
do  z a m o c o w a n ia  (1).

R ys . 8. E k ra n  ty p u  B  ze  R ys . 9. E k ra n  ty p u  B  z r u -  
s ta ły m  u rz ą d z e n ie m  do  m o -  c h o m y m  u rz ą d z e n ie m  do 

c o w a n ia  (1). z a m o c o w a n ia  (1).

R ys. 4. E k ra n  n o ż o w y  ty p u  A  ze s ta ły m  u rz ą d z e n ie m  
z a m o c o w a n ia  ( I) .

n r  R ys . 10. E k ra n  ty p u  B  ze 
s ta ły m  u rz ą d z e n ie m  do  za - 
m o c o w a n ia  (1) i  s p rę ż y n u -  
ją c y m  u c h w y te m  s z y b k i (1).

R ys . 11. E k ra n  ty p u  B  z r u ­
c h o m y m  u rz ą d z e n ie m  do 
z a m o c o w a n ia  i  s p rę ż y n u ją ­
c y m  u c h w y te m  s z y b k i (1).

E kra n y  B  mogą m ieć zastosowanie p rzy  obróbce 
p rzedm io tów  k ró tk ic h , o skom p liko w a nych  kszta łtach. 
Ze w zg lędu na d e lik a tn ą  k o n s tru k c ję  i  m a łe  w y m ia ry  
e k ra ny  spe łn ia ją  swe zadanie ty lk o  w tedy , gdy są 

do dobrze ustaw ione i  pe w n ie  zamocowane do noża. Z a­
znaczyć rów n ież  na leży, że zasadniczo ek ra ny  nożowe

E k ra n y  te m a ją  w y m ia ry  35 X  40 m m . M ogą być 
stosowane w y łączn ie  do pewnego rod za ju  p rac to k a r­
skich , a m ia no w ic ie  p rzy  toczeniu w  k ła ch  i  w  u c h w y ­
cie sam ocen tru jącym  p rzedm io tów  o m a ło  sko m p li­
kow anych  ksz ta łtach  i  znacznych długościach ob rab ia ­
nych  p o w ie rzchn i (rys. 7).

E k ra n y  ty p u  B  są ekra na m i o m n ie jszych  rozm ia ­
rach  10 X  30 m m . R óżnią się one od ek ranów  poprzed­
n ich  ty m , że część m e ta low a (uchw yt) służąca do

tego ty p u  przew idz iane  są do zastosowania p rzy  m e­
ta lach  k ruch ych  ja k :  że liw o , brąz itp ., da jących d ro b ­
ne w ió ry  odpryskow e —  mogą być je d n a k  stosowane 
i  p rzy  sk ra w a n iu  in n y c h  m a te ria łó w  k ruch ych , o ile  
zachodzi tego po trzeba (rys. 12, 13, 14, 15).

S p o s o b y  m o c o w a n i a  e k r a n u  n o ­
ż o w e g o .  (Opis k o n s tru k c ji) .  E k ra n y  nożowe m o­
gą być m ocowane do trzo n kó w  noży za pomocą u c h w y ­
tó w  u n iw e rsa lnych  śrubow ych  lu b  u c h w y tó w  in n ych
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R ys. 12. E k ra n  ty p u  B  ze s p rę ­
ż y n u ją c y m  u c h w y te m  s z y b k i.

R ys . 13. E k ra n  ty p u  B  z ru c h o ­
m y m  u rz ą d z e n ie m  do  m o c o ­
w a n ia  i  s p rę ż y n u ją c y m  u c h w y ­

te m  s z y b k i.

R ys . 14. E k ra n  ty p u  B  z ru c h o -  R ys. 15. E k ra n  ty p u  B  ze s ta - 
m v m  u rz ą d z e n ie m  do  m o c o -  iy m  u rz ą d z e n ie m  d o  m o c o ­

w a n ia . w a n ta .

typ ó w  odpow iedn io  dostosowanych do zno rm a lizow a­
nych  w ie lko śc i trz o n k ó w  noży, np. u c h w y tó w  spręży­
now ych  pokazanych na rys. 16 i  19.

. Do prób, ze w zględu
na różne w y m ia ry  na­
rzędzi, używ ane b y ły  
w yłączn ie  u c h w y ty  u n i­
w ersalne. P rzy  p ro d u k ­
c j i  na leży je d n a k  dążyć 
do stosowania u c h w y ­
tó w  sprężynow ych, k tó ­
ry c h  zak ładan ie  oraz 
zde jm ow an ie  je s t w y ­
godniejsze i  zab iera 
m n ie j czasu.

N iezależnie od om ów ionych pow yże j sposobów m o­
cow ania ekranów  na leżałoby w yp róbow ać sposób m o-

R ys. 16. U c h w y t  u n iw e rs a ln y  
s p rę ż y n o w y .

cow ania ek ra nó w  w  im akach  nożow ych, ja k  je s t to 
pokazane na rys. 21.

W  ty m  p rzyp ad ku  końców ka ekranu  odpow iedn io 
w yg ię ta  m us ia łaby  m ieć w yc ięc ie  d la  ś ruby docisko­
w e j im a ka  nożowego (rys. 20).

Zam ocowanie ekranu  w  im a k u  nożow ym  u m o ż liw ia  
krótsze uchw ycen ie  noża, a ty m  sam ym  zm niejszenie 
jego d rgań  w ys tęp u jących  podczas skraw an ia .

I I I .  Zasady dzia łan ia  ekranów  nożowych
E k ra n  nożow y um ieszczony na drodze odprysków , 

m iędzy p rzedm io tem  ob ran ian ym  a p ra cow n ik iem , sta­
n o w i ochronę p ra co w n ika  przed odp ryskam i w ió ró w  
(rys. 22).

T rzeba podkreś lić , że ekrany  nożowe p o w in n y  być 
stosowane ja k o  zabezpieczenie oczu przed odpryskam i 
w ió ró w  o n a jw iększym  ■wymiarze, n ie  przekracza jącym

3 m m . Zak łada jąc , że 
o d c in k i d ro g i o d p ry ­
sków, na k tó ry c h  mogą 
być one niebezpieczne 
d la  oczu, są lin ia m i p ro ­
s tym i, m ożem y na pod­
staw ie p ros tych  tw ie r ­
dzeń geom etrycznych, 
podać zależność m iędzy 
po lem  bezpiecznym  (o- 
s łon ię tym  przez ekran), 
a od ległością ek ra nu  od 
źród ła  pow staw an ia  od­
p rysków .

a2 . d2
S =  n i ­

gdzie:

a —  bok k w a d ra tu  w y ­
znaczonego przez ekran 
nożowy w  cm. 
d —  odległość oczu od m ie jsca o b ró b k i w  cm. 
x  —  odległość ekranu  od m ie jsca o b ró b k i w  cm, 
S —  pole bezpieczne a cm 2

R ys. 19. U c h w y t  s p rę ż y n o w y  
m o c u ją c y  e k ra n  do  t rz o n k a  

noża.

Jeśli p rz y jm ie m y  w a rto śc i następujące: 
a =  2 cm oraz d =  60 cm 

o trzym am y wówczas w ykres , uw idoczn iony  na rys. 25.

R ys. 20. W y c ię c ie  d la  ś ru b y  d o c is k o w e j im a k a  (a).

R ys. 21. E k ra n  o c h ro n n y  z a m o c o w a n y  d o  im a k a  nożo w e go .
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R ys. 22. T o r  o d p ry s k ó w  p o w s ta ją c y c h  p r z y  to c z e n iu  m a te r ia ­
łó w  k ru c h y c h .

R ys . 23. W z a je m n e  p o ło ż e n ie  noża , e k ra n u  i  p o la  b e z p ie c z ­
neg o . W id o k  z b o k u .

R ys . 24. P o ło ż e n ie  e k ra n u  i  p o la  b e zp ie czn e g o  w z g lę d e m  
ź ró d ła  o d p ry s k ó w . W id o k  z g ó ry .

IV . P róby nad zastosowaniem ekranów  
Odbicia (rykoszety)

Jak  w yka za ły  przeprowadzone p róby, ek ra ny  nożo­
w e s tanow ią  skuteczną przeszkodę d la  odp rysków  pa­
da jących bezpośrednio w  k ie ru n k u  p racow n ika , n ie  
zabezpieczają na tom ias t oczu p ra cow n ika  przed o d p ry ­
skam i bocznym i (rykoszetam i). R ykoszety są to w ió ry  
odpryskow e, k tó re  o m ija ją c  ekran, w sku te k  odb ic ia  od

N r  6

R ys. 25. W y k re s  za le ż n o ś c i m ię d z y  o d le g ło ś c ią  e k ra n u  od  
m ie js c a  s k ra w a n ia  i  p o w ie rz c h n ią  p o la  b ezp ie czne g o .

ruchom ych  i  s ta łych  części o b ra b ia rk i, b iegną w  k ie ­
ru n k u  tw a rz y  ro b o tn ik a  (rys. 26 i  rys. 27).

W iększość pow sta jących  rykosze tów  k ie ro w a n a  je s t 
w  dół, szczególnie przez obraca jący się u c h w y t i  n ie  
je s t niebezpieczna d la  oczu pracow n ika . P ew ien je d ­
n a k  p rocen t rykosze tów , w  p rzyb liże n iu  oko ło  20%, 
może dosięgnąć oczu tokarza.

Na fa k t  powyższy na leży zw ró c ić  uwagę szczególnie 
p rzy  toczeniu m e ta li ze znaczną szybkością, k ie d y  to 
energia k ine tyczna  od p ryskó w  posiada znaczne w ie l­
kości. W  pew nych, n iesp rzy ja jących  w a run kach  sto­
sowanie ek ra nó w  nożow ych może być wobec tego n ie - 
ic y  s ta r czające, ze w zg lędu na ilość rykosze tów  pada­
jących  z boku  i  w  ta k ic h  w ypadkach  należy zabezpie­
czyć oczy p ra co w n ika  w  in n y  sposób.

Na pow staw an ie  rykosze tów  m a w p ły w  sposób zam o­
cow ania p rzedm io tu  obrabianego, jego średnica oraz 
w ie lkość  po w ie rzchn i pow odu jących  odbicie.

Wobec powyższego w  pew nych  przypadkach, us ta la ­
ją c  odpow iedn io  w a ru n k i p racy, można zm nie jszyć 
ilość n iebezpiecznych d la  toka rza  od p ryskó w  bocz­
nych.

R ys. 26. O d b ic ia  o d p ry s k ó w  o d  u c h w y tu  szczękow ego .
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I  ta k  na p rz y k ła d  odległość m ie jsca skraw an ia  od 
u c h w y tu  i  obudow y w rzeciona w p ły w a  na ilość r y ­
koszetów  i  z gó ry  m ożna przew idzieć, że im  skraw an ie  
odbyw a się da le j od obudow y w rzeciona, ty m  m n ie j 
będzie pow staw ać rykoszetów . N a tom iast p rzedm io ty  
k ró tk ie , m ocowane w  uchw yc ie  szczękowym, da ją  duże 
p raw dopodob ieństw o ic h  pow staw ania , ze w zg lędu na 
m a łą  odległość źród ła  od p ryskó w  od po w ie rzchn i od­
b ic ia  (rys. 28).

R ys. 28. P o w s ta w a n ie  ry k o s z e tó w  p rz y  to c z e n iu  p rz e d m io tó w  
k r ó tk ic h .

N ie  om aw ia jąc w ycze rpu jąco  w szys tk ich  czynn i­
k ó w  (ze w zg lędu na znaczną ich  liczbę) w yw o łu ją cych  
pow staw anie  rykosze tów , sygna lizu jem y ty lk o , że trze ­
ba na n ie  zw róc ić  uwagę, p rzy  próbach zastosowania 
ekra nó w  nożow ych w  w arszta tach przem ysłow ych.

K ą t y  p o c h y l e n i a  e k r a n u .
1. W stępne badania ką ta  pochy len ia  ekranu  nożo­

wego w  stosunku do poziom u w yka za ły , że p rzy  po­
ch y le n iu  ekranu  pod ką te m  oko ło 30° do poziom u, 
p ra co w n ik  je s t ca łkow ic ie  zabezpieczony od bezpośred­
niego s trum ie n ia  w ió ró w . Jest rzeczą zrozum ia łą , że sto­
sowanie tego ką ta  je s t m oż liw e  ty lk o  w tedy , gdy przed­
m io t i  odległość ek ra nu  od p rzedm io tu  zezwala na 
ta k ie  jego ustaw ien ie  —  w  p rze c iw n ym  razie, nada­
je m y  n a jm n ie jszy  kąt, m o ż liw y  do osiągnięcia (rys. 29).

R ys. 29. K ą t  p o c h y le n ia  e k ra n u  w z g lę d e m  p ła s z c z y z n y  
p o z io m e j.

2. D ru g im  kątem , k tó ry  m a pew ien  w p ły w  na odpo­
w iedn ie  zabezpieczenie pracow n ika , je s t k ą t pochyle - 
n ia  ekranu  względem  osi w rzeciona.

Ponieważ p ra co w n ik  zna jd u je  się po p ra w e j s tron ie  
suportu , ekran  na leży ta k  ustaw ić, aby „s tre fa  bez­
pieczna“  obe jm ow a ła  s tanow isko p racy rob o tn ika . K ą t 
ten  po w in ie n  w ynos ić  oko ło  20° (rys. 30).

Konieczność nadaw an ia  e k ra no w i odpow iedn ich  k ą ­
tó w  us taw ien ia  i  ich  re g u la c ji, nak łada  na k o n s tru k ­
to ra  obow iązek zapew nienia na leżyte j nastaw ia lnośc i 
ekranów , oraz odpow iedniego urządzenia u trzym u ją ce ­
go na stałe dane położenie ekranu , bez w zg lędu na 
w strząsy, spowodowane drgan iem  m aszyny.

R ys. 30. K ą t  u s ta w ie n ia  e k ra n u  w z g lę d e m  o s i w rz e c io n a  =  20.

V. Opis badań
B adan ia  prowadzone b y ły  w  ten  sposób, że p racow ­

n ic y  zespołu badającego, sto jąc w  tra kc ie  toczenia 
z um ocow anym  ekranem  nożow ym  na s tanow isku p ra ­
cy tokarza , o k re ś la li sub ie k tyw n ie  —  czy badany ek­
ra n  dostatecznie zabezpieczał oczy i  tw a rz  przed od­
p ryskam i. A na log iczne p ró by  poczyniono ze w szys tk im i 
ty p a m i ekranów . Te sub ie k tyw ne  obserw acje m ia ły  
z dostatecznym  p rzyb liże n iem  stw ie rdz ić , czy p rzy  za­
stosowaniu odpow iedniego d la  danej o b ró b k i ty p u  ek ­
ra n u  i  p rzy  ra c jo n a ln ym  jego us taw ien iu , oczy p ra ­
cow n ika  będą w ysta rcza jąco  zabezpieczone przed od­
p ryskam i.

V I. W y n ik i
K ró tk ie  i  n iekom p le tne  badan ia  nad ekra na m i no­

żow ym i da ły  pew ne w y n ik i p raktyczne , k tó re  można 
by u jąć  w  następu jących pu nk tach :

1. E k ra n y  nożowe w  w iększości p rzyp ad ków  dosta­
tecznie zabezpieczają p ra co w n ika  przed d ro b n ym i od­
pryskam i.

2. W łaściw e i  skuteczne stosowanie ek ranów  nożo­
w ych  zależy od:

a) w ie lko śc i odp rysków
b) w ie lko śc i p rzedm io tów  ob rab ianych
c) sposobu zam ocowania p rzedm io tu
d) k w a lif ik a c ji  ro b o tn ik a
e) dobran ia  odpow iedniego ty p u  ekranu  nożowego
f)  p ra w id ło w eg o  um ocow ania ekranu

g) stosowania ogó lnych przep isów  bezpieczeństwa 
p racy  na ob rab ia rkach

h) dokładności w yko n a n ia  ekranów .
3. Vfobec powyższego, doborem  odpow iedn ich  do 

pracy ekra nó w  nożow ych p o w in ie n  za jm ow ać się tech­
n ik , zna jący ty p y  i  sposoby uży tko w a n ia  ekra nó w  no ­
żowych.

4. K ażdy  p ra co w n ik  używ a ją cy  ekranu  nożowego 
m usi być zazna jom iony z jego użyciem , analogicznie 
ja k  to  m a m ie jsce p rzy  stosowaniu dow o lne j ochrony.

V II .  K ie ru n k i dalszych badań
Dalsze badania nad zostosowaniem  ekra nó w  nożo­

w ych  p o w in n y  iść w  następu jących k ie ru n ka ch :
1. Zastosowanie ekranów  nożow ych p rzy  toczeniu 

części p re cyzy jn ych  na toka rka ch  un iw ersa lnych .
2. Badanie w p ły w u  tych  ekra nó w  na dokonyw an ie  

pom iarów .

4) B a d a n ia  n a d  e k ra n a m i n o ż o w y m i p rz e p ro w a d z o n e  b y ły  
w  w a rs z ta c ie  P a ń s tw o w e g o  L ic e u m  S a m o ch o d o w e g o  w  W a r­
sza w ie . M o d e le  e k ra n ó w  w y k o n a ła  I I  M ie js k a  S z k o ła  Z a ­
w o d o w a .
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3. Zastosowanie tych  ekra nó w  p rzy  pracach na p ó ł­
autom atach i  autom atach.

4. Badan ie  tych  ek ranów  p rzy  obróbce z zastosowa­
n iem  chłodzenia cieczą.

5. Zastosowanie ty c h  ekranów  p rzy  zdz ie ran iu  i  w y ­
kańczan iu  różnych  g a tu n kó w  m a te ria łó w .

6. P orów nan ie  zastosowania ek ranów  nożowych 
i  ek ra nó w  suportow ych.

7. K ażd y  ty p  ekranu , zarów no opisany pow yże j, ja k  
i  now y, u lepszony, po w in ie n  być przebadany an k ie to - 
w o  w  zakładach p ro d u kcy jn ych , w  ilo śc i co n a jm n ie j 
10 sztuk, w  okresie np. czterom iesięcznym .

N iezależnie od badań zastosowania ekranów , p o w in ­
n y  być prowadzone badania nad ic h  ko n s tru kc ją , 
a m ia no w ic ie :

A . zapew nienie dogodnej i  ła tw e j nastaw ia lnośc i 
k ą tó w  ekranów ,

B. S prężynu jące m ocowanie szk ie ł (s ta ły  nacisk 
sprężyny).

C. O pracow anie m o ż liw ie  na jp rostszych zam ocowań 
(uchw ytów ),

D. O pracow anie zam ocowań ekranu  do u ch w y tu  
nożowego,

E. Zastąp ien ie  szkła in n y m i m a te ria ła m i przezro­
czys tym i (np. m asam i p las tycznym i).

W y n ik i badań posłużą do w prow adzen ia  w łaśc iw ych  
zm ian  ko n s tru k c y jn y c h , stałego ulepszenia tego typ u  
ochron oraz do okreś len ia  zakresu ic h  stosowania.
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D R  M ED. H E N R Y K  H U M M E L

Sanitarne normy pro jektow ania  przedsiębiorstw przemysłowych ’
W  ZSRR obow iązyw a ły  b. szczegółowe państw ow e n o rm y  p ro je k to w a n ia  przeds ięb iors tw  

przem ysłow ych , ja k o  GOST-1324-47 (G osudars tw ienny je  O bszczesojuznyje S tandarty).
N o rm y  te, uw zg lę dn ia jąc  postęp techniczny, nowe zdobycze w iedzy  radz ieck ie j, ja k  rów n ież  

na podstaw ie  k ilk u le tn ie g o  dośw iadczenia nabytego p rzy  stosowaniu GOST-1324-47, zosta ły  
przepracow ane przez P aństw ow y K o m ite t Rady M in is tró w  ZSRR d la  sp raw  budow n ic tw a. 
Nowe no rm y  san ita rne p ro je k to w a n ia  zak ładów  p rzem ysłow ych  NSP 101-51, zachow ując u k ła d  
GOST-1324, zaw ie ra ją  is to tne  zm iany, k tó re  da ją  coraz da le j idącą ochronę zd ro w ia  cz łow ieka  
pracy, ja k  rów n ież  ochronę po w ie trza  i  w odozb io rów  przed zanieczyszczeniem ich  przez za­
k ła d y  przem ysłow e.

P rzy  p ro je k to w a n iu  now ych  zak ładów  p rzem ysło ­
w ych  w  ZSRR, ja k  rów n ież  p rzy  ic h  przebudow ie , od
1.IX.1947 r. ob ow iązyw a ły  n o rm y  i  przepisy, zam iesz­
czone w  G O ST‘cie 1324— 47. N o rm y  te zaw arte  b y ły  
w  153 p u nk tach  z bardzo lic z n y m i po dp un k ta m i oraz 
z za łączn ikam i o bardzo is to tn ym  znaczeniu.

Z a łą czn ik  1 ok reś la ł szerokość n iezabudow anych 
s tre f ochronnych, zna jd u ją cych  się m iędzy zakładem  
przem ys łow ym  a n a jb liższym i osied lam i. S tre fy  te, 
w  zależności od szkod liw ośc i d la  otoczenia zak ładów  
pracy, w y n o s iły  od 2 000 do 100 m e trów . S tre fy  ta k ie  
stosowane b y ły  p rzy  295 rodza jach p ro d u k c ji.

Z a łą czn ik  2 zaw ie ra ł przepisy san itarne, obow iązu­
jące p rzy  wpuszczaniu śc ieków  przem ys łow ych  do p u ­
b licznych  w odozb io rów .

Z a łą czn ik  3 podaw a ł n o rm y  na jw yższych  dopusz­
cza lnych stężeń tru ją c y c h  gazów, p a r i  p y łó w  w  po­
w ie trzu , w o k ó ł s tanow isk p racy  w  zakładach p rze ­
m ysłow ych . W ykaz obe jm ow a ł oko ło 60 szkod liw ych  
d la  zd ro w ia  substancji, w ys tępu jących  w  p ro d u k c ji. '

Z a łą czn ik  4 u s ta la ł n o rm y  na jw yższych  dopusz­
czalnych stężeń p y łu  n ie tru jąceg o  w  pow ie trzu , w o kó ł 
s tanow isk pracy.

Z a łączn ik  5 zaw ie ra ł n o rm y  m eteoro log iczne na 
s tanow iskach pracy, z dw iem a szczegółowym i ta b lic a ­
m i.

Z a łą czn ik  6 us ta la ł n o rm y  przestrzenne w  pom iesz­
czeniach b y to w ych  (szatnie, um yw a ln ie , pa la rn ie  itd .).

Z a łączn ik  7 podaw ał, ja k ie  pom ieszczenia by tow e  
i  ja k  wyposażone p o w in n y  być w  zakładach p ra cy ; 
n o rm y  te b y ły  ściśle uzależnione od szkod liw ości d la  
zd ro w ia  w  danej p ro d u k c ji.

N o rm y  G Q ST‘u  1324-47 zosta ły  poddane g ru n to w n e j 
re w iz ji przez P ań stw ow y K o m ite t R ady M in is tró w  
ZSRR d la  sp raw  bu do w n ic tw a , p rzy  udzia le  M in is te r­
s tw a O chrony Z d row ia . Nowe n o rm y  zosta ły z a tw ie r­
dzone przez Radę M in is tró w  ZSRR dn ia  6.1.1951 r., 
ja k o  S a n i t a r n e  N o r m y  P r o j e k t o w a n i a  
Z a k ł a d ó w  P r z e m y s ł o w y c h  (NSP 101-51).

W  now ych  norm ach podzie lonych na te same dz ia ły  
ja k  GOST-1324 uw zg lędn iono  najnowocześniejsze 
osiągnięcia n a u k i h ig ieny , osiągnięcia te c h n ik i s o c ja li­
stycznej ja k  rów n ież  dośw iadczenia nabyte  p rzy  sto­
sow aniu G O ST‘u  1324-47. Z a w ie ra ją  one is to tne  zm ia ­
n y  i  uzupe łn ien ia , k tó re  zapew n ia ją  dalsze polepszenie 
w a ru n k ó w  p ra cy  zarów no w e w n ą trz  p rzedsięb iorstw , 
ja k  też lepszą ochronę zd ro w ia  oko liczne j ludnośc i 
przed szko d liw ym i czynn ika m i, w yd z ie la ją cym i się 
z zak ładów  przem ysłow ych.

N a jb a rd z ie j is to tne  zm iany  i  uzupe łn ien ia  w p ro w a ­
dzone do NSP-101-51 poda jem y poniżej.

W  rozdzia le  I,  „Z akres , zastosowania“ , zn a jd u je  się 
przepis, na podstaw ie którego, w  raz ie  po ja w ie n ia  się 
w  poszczególnych gałęziach p rzem ysłu  czynn ikó w  
szkod liw ych  n a tu ry  chem icznej lu b  in n e j, mogą być 
w ydaw ane doda tkow e n o rm y  sanitarne. N o rm y  te 
op racow yw ane będą przez w łaśc iw e  m in is te rs tw a
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i  uzgadniane z W szechzw iązkową P aństw ow ą Insp e k ­
c ją  San ita rną.

W  rozdzia le  I I ,  us ta la jącym  szerokość s tre f w o lnych  
m iędzy p rzeds ięb io rs tw am i a osied lam i, w prow adzono 
is to tne  zm iany.

W  Z w ią zku  R adzieckim , w  od różn ien iu  od k ra jó w  
ka p ita lis tycznych , poświęca się w ie le  uw a g i ochron ie 
czystości po w ie trza  w  osiedlach. W  zw iązku  z ty m  sta­
n o w isk iem  rozporządzenie M in is tra  O chrony Z d ro w ia  
ZSRR zab ran ia  u ru cho m ian ia  now ych  p rzeds ięb io rs tw  
lu b  dz ia łó w  p rzedsięb iorstw , k tó re  zanieczyszczają 
otaczającą atm osferę s zko d liw ym i gazam i, pa ram i 
i  py łem , je że li p rzy  op raco w yw a n iu  p ro je k tó w  tych  
p rzeds ięb io rs tw  n ie  opracowano sposobów oczyszcza­
n ia  w y d a lin  p rzem ys łow ych  z p y łu , po p io łu  i  szkod li­
w ych  d la  zd ro w ia  gazów, ja k  rów n ież  m etod tłu m ie ­
n ia  hałasów. W obec ty c h  środków , chron iących  czy­
stość po w ie trza  i  skutecznego ic h  dz ia łan ia , szerokość 
s tre f och ronnych, us ta lonych  w  GOST 1324-47, m og ła 
być znacznie zwężona. O siągnięto przez to  obniżenie 
kosztów  budow y, ja k  rów n ie ż  u ła tw io n o  ro b o tn iko m  
dojście do p racy. W  no rm ach tych  je dn ak  zastrzeżono, 
że je że li w a ru n k i techniczne n ie  pozw a la ją  skutecznie 
zapobiec zanieczyszczeniu po w ie trza  przez dym , pa ry , 
gazy itd ., przedosta jące się z zak ładu  p racy  lu b  je że li 
osiedle, w  stosunku do zak ładu  przem ysłow ego, po ło ­
żone je s t od s trony  po dw ie trzne j, to  P aństw ow a 
Insp ekc ja  S an ita rna  m a p ra w o  żądać odpow iedniego 
poszerzenia s tre fy  san ita rno -och ronne j.

W  rozdzia le  „W y m ia ry  i  p lanow an ie  bu d yn kó w “  po­
dano, oprócz m in im a ln e j w ysokości pom ieszczenia p ra ­
cy —  3,25 m  i  m in im u m  przestrzen i pow ie trza , p rz y ­
pada jące j na  każdego pracującego —- 13 m 3, rów n ież  
i  m in im u m  po w ie rzch n i pod łog i —  4 m 2. Ta osta tn ia  
no rm a n ie  b y ła  podana w  GOST 1324-47, w sku te k  
czego w  zakładach p»racy, w  k tó ry c h  p ro d u k c ja  w y ­
m agała w yso k ich  pomieszczeń, pow ie rzchn ia  pod łog i 
m og ła wypaść ta k  m ała, że pow staw a ło  nadm ierne  za­
gęszczenie p ra cow n ikó w . T ak ie  zagęszczenie sprzy ja ło  
w za jem nem u zakażan iu się p ra c o w n ik ó w  chorobam i 
zakaźnym i (g ruź licą  itd .).

W  rozdzia le  „E le m e n ty  k o n s tru kcy jn e  b u d yn kó w “  
zosta ły zrea lizow ane w ym agania , dotyczące p o d w ó j­
nego lu b  pojedynczego oszklen ia ok ien  zarów no bocz­
nych , ja k  i  dachowych. U zależniono konieczność po­
dw ójnego szk len ia  od rod za ju  p ro d u k c ji i  od s tre f 
k lim a tycznych . P rzep isy te, bardzo szczegółowe, le p ie j 
obecnie służą zabezpieczeniu p ra co w n ikó w  przed 
u je m n ym  pro m ien io w an ie m  w  okresie z im o w ym  
i  w p row a dza ją  zasadę podw ójnego oszklen ia ty lk o  
w  tych  przypadkach , je że li tego w ym a ga ją  w zg lędy 
zdrow ia .

W  G O ST‘cie w  rozdzia le  „W ym agan ia , ja k ie  należy  
staw iać pom ieszczeniom  b y to w y m “ , w skazania, tyczą­
ce się urządzenia szatni, n ie  b y ły  zupe łn ie  w yraźne, 
w sku te k  czego m og ły  zachodzić często różn ice zdań, 
m iędzy o rganam i P aństw ow e j In s p e k c ji S an ita rn e j 
i  S an ita rno -E p idem iczne j S łużby z jedne j s trony, a o r ­
gan izac jam i gospodarczym i z d ru g ie j s trony. W  N S P - 
101-51 tych  nie jasności n ie  m a; w ym agan ia  co do w y ­
posażenia i  urządzenia szatn i są u ję te  w  ta b licy , za­
w a rte j w  za łączn iku  7 do NSP-101-51, a u łożonej 
zgodnie ze stopniem  szkod liw ości d la  zd ro w ia  danej 
pracy. W  za łączn iku  ty m  podano podz ia ł zak ładów  
przem ysłow ych  na 4 g rupy , w ed ług  w ystępu jących

szkod liw ości d la  zd ro w ia  w  danym  przem yśle. G ru p y  
te dzie lą  się d la  dokładnie jszego sprecyzow ania w y ­
m agań na liczne podgrupy. S ka la  tych  w ym agań je s t 
bardzo rozleg ła. D la  p rz y k ła d u  przytoczyć można, że 
w  g rup ie  la  (prace n iebrudzące) w ys ta rczy  u m y w a ln ia  
z w odą zim ną, w  g rup ie  Ib  m us i ju ż  być woda ciepła 
i  n a try s k i, a w  g rup ie  IV  (p rzem ysł spożywczy, m a­
te r ia ły  s te ry lizow ane itd .) w ym agany je s t rów n ież  
m an icure .

Zgodnie z ty m i w ym agan iam i, p rzy  procesach p ro ­
du kcy jn ych , p rzy  k tó ry c h  zachodzić może znaczne 
zabrudzenie c ia ła  i  odzieży, p rzy  pracach o d byw a ją ­
cych się w  n ieko rzys tn ych  w a run kach  m eteoro log icz­
nych  lu b  w  pomieszczeniach, w  k tó ry c h  pow ie trze  za­
w ie ra  szkod liw e zanieczyszczenia (g rupy  Ib  i  I I )  
w ie rzchn ia , dom owa i  specja lna odzież p rzechow yw a­
ne są oddzie ln ie ; w  razie p rzechow yw an ia  ich  w  spo­
sób o tw a rty  —  d la  odzieży dom ow ej na leży p rz e w i­
dzieć szafę o tw a rtą . P rzy  procesach p ro d u k c y jn y c h
0 w yra źn ych  czynn ikach  szkod liw ych  d la  zd ro w ia  lu b  
też p rzy  pracach w ym aga jących  specja lnych w a ru n ­
k ó w  san ita rnych  (g rupy I I I  i  IV ), prócz o tw a rte j szafy 
na odzież dom ow ą przew idz iana  je s t rów n ież  o tw a rta  
szafa na odzież specja lną. P rzy  zam kn ię tym  sposobie 
p rzechow yw an ia  odzieży szatnie p o w in n y  być za­
opatrzone w  in d y w id u a ln e  sza fk i: po jedyncze dla  
odzieży roboczej i  podw ó jne  d la  odzieży w ie rzchn ie j
1 dom ow ej. L iczba szafek- zam ykanych  pow in na  być 
ob liczona na w szys tk ich  p racu jących  i  we w szystk ich  
zm ianach.

Szatn ia ta k  urządzona je s t w ygodna i  ca łkow ic ie  
ch ro n i ub ran ie  dom owe od zanieczyszczenia przez sub­
stancje szkod liw e d la  zdrow ia , w ystępu jące  p rzy  p ro ­
d u k c ji,  ch ro n i rów n ież  (grupa IV ) p rodukow ane środk i 
spożywcze przed ic h  zanieczyszczeniem.

Przep isy san itarne, dotyczące oczyszczania ścieków  
przem ysłow ych, przed spuszczeniem ich  do p u b licz ­
nych  w odozb io rów , pozostały w  NSP 101-51 n ie  zm ie­
nione, tzn. pozostały w  te j samej postaci, ja k  w  GOST 
1324-47. W  norm ach m eteoro log icznych w a ru n k ó w  po­
m ieszczenia p racy  (za łączn ik 5 do NSP 101-51), do­
puszczalna różn ica  te m p e ra tu r w e w ną trz  pomieszczeń 
i  zew nę trzne j w  okresie la ta  —  została zmniejszona. 
D o tyczy to ta k ic h  dz ia łó w  gorących, w  k tó ry c h  w y ­
dzie lan ie  ciepła w yn os i od 20 do 50 k /c a l na m 3 po ­
m ieszczenia na godzinę, w  k tó ry c h , ze w zg lędów  tech­
n icznych , n ie  m ożna zapew nić na leżytego p rze w ie trza ­
nia. W edług G OST 1324-47 w  ta k im  p rzyp ad ku  do­
puszczalna b y ła  różn ica  tem p e ra tu ry , wynosząca 10°. 
W edług NSP 101-51 różn ica  ta  obniżona została do 7°; 
obniżenie to  polepsza w a ru n k i p ra cy  i  zapobiega po­
w s taw an iu  przegrzew an ia  cia ła.

Is to tn e  zm iany  w  p o rów nan iu  z GOST 1324-47 zo­
s ta ły  w prow adzone rów n ież  w  ta b lic y  dopuszczalnych 
m aksym a lnych  stężeń gazów, pa r i  py łów , w  po w ie trzu  
s tanow isk p racy (za łączn ik 3 do NSP 101-51).

Dopuszczalne stężenia m aksym a lne  szkod liw ych  
substanc ji w  p o w ie trzu  p rzeds ięb io rs tw  przem ysło­
w ych  na stanow iskach pracy, p rzy ję te  w  ZSRR, n ie  
ty lk o  zabezpieczają p rze c iw ko  pow staw an iu  za truć  
ostrych, ale rów n ież  zapobiegają za truc iom  chron icz­
nym . P rzy ję te  w  ZSRR m aksym a lne stężenia bardzo 
się różn ią  od stężeń p rz y ję ty c h  w  U S A  i  w  in n ych  
k ra ja c h  ka p ita lis tycznych , gdzie dopuszczane stężenia 
są znacznie wyższe.
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I  ta k  np.:

Naziua szkodlim ej substancji

M aksymalne stę­
żenia dopuszczalne 

(u; m g /litr  pouj.)

in ZS11R | uj USA

T lenek ruęgla 0,03 0,11

Rtęć 0,00001 0,0001

O łóui 0,00001 0,00015

D inuchloretan 0,05 0,04

Czterochlorek ruęgla 0,05 0,06

Chlorobenzol 0,05 0,38

T ró jch lo re ty len 0,05 1,0

T ab lica  ta  uw idoczn ia , że np. m aksym a lne stężenie 
dopuszczalne tle n k u  w ęg la  w  p rzeds ięb iors tw ach p rze ­
m ys ło w ych  A m e ry k i je s t 3,5 razy  w iększe n iż  
w  ZSRR; r tę c i —  10 razy, cz te roch lo rku  w ęg la  —  12 
razy, tró jc h lo re ty le n u  —  20 razy wyższe n iż  w  ZSRR. 
T a k  w ie lk ą  różn icę  dopuszczalnych stężeń tłum aczy 
ty lk o  różne tra k to w a n ie  zagadnienia ochrony zd ro w ia  
p racu jących  w  ZSRR i  w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych .

T ab lica  m aksym a lnych  stężeń, zamieszczona G O ST- 
cie 1324-47, została i  w  NSP 101-51 rów n ież  uzupe łn io ­
na. K o re k ta  do tyczy ła  stężeń n ie k tó ry c h  ty lk o  tru c iz n  
przem ys łow ych ; w  NSP 101-51 zosta ły rów n ież  um iesz­
czone now e substancje, n ie  f ig u ru ją c e  w  G O ST‘cie 
1324-47. Z m ia n y  te i  uzupe łn ien ia  są następujące:

D la  m anganu i  jego zw iązków , posiadających w y ­
raźne dz ia łan ie  kum u lu jące , m aksym a lne stężenia do­
puszczalne zosta ły obniżone przez obow iązkow e prze­
liczan ie  o trzym anych  p rzy  ana liz ie  w y n ik ó w , n ie  ja k  
dotychczas na m angan (ciężar d ro b in o w y  54,9), a na 
d w u tle n e k  m anganu (ciężar d ro b in o w y  86,9).

O dw ro tn ie , d la  t le n k u  w ęg la  dopuszczalne stężenie 
zostało podwyższone z 0,02 do 0,03 mg/1, na podstaw ie  
obserw acji, k tó re  u s ta liły , że p rz y  stężeniu tle n k u  
w ęg la  0,03 mg/1 n ie  s tw ie rdza  się o b ja w ó w  za truc ia , 
a zaw artość tle n o -w ę g lo w e j hem og lob iny ( t j.  zw iązku  
hem og lob iny z tle n k ie m  węgła) w e k r w i n ie  p rzew yż­
sza 2%.

Spom iędzy zw iązków  n ieo rgan icznych o ło w iu  od­
dz ie ln ie  p o tra k to w a n o  siarczan o łow iu , k tó ry  z powodu 
m a łe j rozpuszczalności w  w odzie  i  w  słabych kwasach, 
je s t m n ie j t ru ją c y  od in nych , ba rdz ie j rozpuszczal­
nych  zw iązków  o łow iu , m ia no w ic ie  d w u tle n k u  o łow iu , 
m in ii,  w ęg lanu  o ło w iu  (b ie l o łow iana) i  innych . S tę­
żenie dopuszczalne siarczanu o ło w iu  w ynos i; 0,0005 
m g /li tr .

T ab licę  uzupe łn iono przez w łączen ie do n ie j no rm  
m aksym a lnych  stężeń, dopuszczalnych d la  n ie k tó ry c h  
rozpuszcza ln ików : uw od o rn ion e j n a fta lin y  (te tra lin a
i  deka lina ) a lkoh o lu  am ylow ego i  propylow ego, bez­
w o d n ika  kw asu  selenawego i  fosforowego, soli kw asu  
cyjanow odorow ego (w  p rze liczen iu  na cyjanow odór). 
O bn iżan ie m aksym a lnych  stężeń, dopuszczalnych p rzy  
dz ia ła n iu  łącznym  dw óch albo w ięce j truc izn , 
w  G O ST‘cie 1324-47 do tyczy ło  ty lk o  rozpuszcza ln ików  
lu b  gazów drażniących. W  NSP 101-51 zastosowano 
obniżenie stężeń rów n ież  do t le n k u  w ęg la  i  t le n k u  
azotu, w ys tęp u jących  łącznie. W  ten  sposób w edług 
NSP 101-51 (za łączn ik 3, uw aga 3) p rzy  jednoczesnej 
obecności w  p o w ie trzu  tle n k u  w ęg la  i  tle n k ó w  azotu, 
dopuszczalne stężenie m aksym a lne d la  każdego z n ich  
pow inno  być ta k  obniżone, aby łączne stężenię^obu

gazów n ie  przekracza ło  100%. Jeżeli np. na  s tanow isku 
roboczym  w  p o w ie trzu  zn a jd u je  się 0,01 mg/1 tle n k u  
w ęgla (33% p rz y  dopuszczalnym  stężeniu m aksym a l­
nym  0,03 mg/1), to  stężenie zna jd u ją cych  się je dn o ­
cześnie w  po w ie trzu  t le n k ó w  azotu n ie  może p rz e k ra ­
czać 0,0033 mg/1. (66% m aksym a ln ie  dopuszczalnych 
stężeń dla  tle n k ó w  azotu —  0,05 mg/1). Konieczność 
tak iego obniżenia stężeń obu gazów udow odn iona zo­
stała specja ln ie  p rzeprow adzonym i w  ZSRR badan ia ­
m i. W y n ik i badań w yka za ły , że p rz y  d z ia ła n iu  łącz­
n ym  tle n k u  w ęg la  i  t le n k ó w  azotu w łasności tru ją ce  
każdego z n ich  oddzie ln ie  zw iększa ją  się. W  p ra k tyce  
tle n e k  w ęgla i  tle n e k  azotu łącznie pow sta ją  w  ko ­
pa ln iach  p rzy  stosowaniu organ icznych m a te ria łó w  
w ybuchow ych . W  ty m  p rzyp ad ku  zaw artość tle n k u  
w ęg la  i  t le n k u  azotu w  p o w ie trzu  w y ro b is k  podziem ­
nych  w yzyskana je s t ja ko  podstaw ow a do ob liczan ia  
w e n ty la c ji w  przodkach.

In n y c h  zm ian  w  h ig ie n iczno -sa n ita rnych  no rm ach 
p ro je k to w a n ia  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  NSP 
101-51 do poprzednio obow iązu jących n o rm  n ie  w p ro ­
wadza.

H ig ien iczno -san ita rne  n o rm y  p ro je k to w a n ia  zak ła ­
dów  przem ysłow ych , zaw arte  w  NSP 101-51 d a ją  pod­
stawę zupe łn ie  w ysta rcza jącą  d la  zapobiegawczego 
nadzoru sanitarnego, przeprowadzonego przez fachow e 
organa państw ow e j in s p e k c ji san ita rne j. Stosowanie 
ich  zapew ni dalsze polepszenie w a ru n k ó w  p racy 
i  w zros t k u ltu ry  i  h ig ie ny  p racy  w  przedsięb iorstw ach 
socja lis tycznych.

Na zakończenie zaznaczyć na leży, że z pow odu n ie ­
dostatecznych jeszcze danych naukow ych , w  NSP 
101-51 n ie  m óg ł znaleźć odb ic ia  ca ły szereg zagadnień 
bardzo ważnych, z p u n k tu  w idzen ia  h ig ie n iczno -sa n i­
tarnego. B ra k  m ia no w ic ie  w  NSP 101-51 n o rm  szeroko­
ści s tre f w o ln ych  m iędzy poszczególnym i b u d yn ka m i 
fa b ry c z n y m i jednego przedsięb iorstw a, w  k tó ry c h  
dokonyw ane są prace szczególnie ha ła ś liw ie  lu b  za- 
zachodzą procesy zanieczyszczające atm osferę. B ra k  
rów n ież  n o rm  dopuszczalnego zagęszczenia zabudow a­
n ia  przem ysłowego, b ra k  n o rm  dopuszczalnych różn ic  
m iędzy tem pe ra tu rą  w e w nę trzną  pomieszczeń, a te m ­
p e ra tu rą  w e w nę trzne j p o w ie rzchn i ścian. M e teo ro lo ­
giczne n o rm y  w ym a ga ją  dokładnie jszego sprecyzow a­
n ia  p rzy  szerszym uw zg lę dn ie n iu  s tre f k lim a tyczn ych  
k ra ju , ja k  rów n ież  przem ysłow ego cha ra k te ru  zak ła ­
du. W  szczególności w ym a ga ją  sprecyzow ania no rm y  
m eteorologiczne w  zakładach p rzem ysłu  bawełnianego. 
P ow sta ją  bow iem  duże w ą tp liw o śc i, czy w ysuw ane 
przez techno logów  w ym agania , co do tem p e ra tu ry  
i  w ilgo tn ośc i pow ie trza  pomieszczeń tego przem ysłu, 
są dostatecznie uzasadnione w zg lędam i techn icznym i. 
N a leży znacznie rozszerzyć w yka z  gazów, p a r i  p y łó w  
tru ją cych , d la  k tó ry c h  usta lone są dopuszczalne stęże­
n ia  m aksym alne. Kon ieczne je s t rów n ież  określen ie  
dopuszczalnych stężeń d la  w ie lu  rod za jów  p y łó w  n ie - 
tru ją c y c h , w ystępu jących  w .  różnych gałęziach prze­
m ysłu .

Z upe łn ie  niedostatecznie opracowane są zagadnienia 
ha łasów  i  w ib ra c ji w  zakładach pracy.

Przed in s ty tu ta m i naukow o-badaw czym i i  in s ty tu ­
c ja m i, k tó re , p ra cu ją  w  dziedzin ie  h ig ie n y  p racy 
i  chorób zaw odow ych sto i szczytne zadanie, nadążania 
n a u k i h ig ie n y  za po trzebam i p ra k ty k i,  w  dziedzin ie 
no rm ow an ia  h ig ie n iczno -sa n ita rnych  w a ru n k ó w  p ra ­
cy. Ż ąda ją  tego in te resy  ochrony zd ro w ia  p ra c u ją ­
cych.
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P odkreś lić  należy, że pom im o niespotykanego tem pa 
ro z w o ju  p ro d u k c ji rad z ie ck ie j i  zw iązanym  z ty m  po­
w staw an iem  coraz to  n o w ych  zagadnień ochrony zd ro ­
w ia  zagrożonego, przez szkod liw e c z y n n ik i p rzem ysło­
w e, nauka  radziecka podąża za ty m  rozw o jem  i  w ciąż 
ulepsza m etody zapobiegania i  op racow u je  nowe 
udoskonalone no rm y. D owodem  tego je s t w łaśn ie  
ogłoszenie now ych  n o rm  NSP 101-51 w  zam ian GOST 
1324-4*?.

P IŚ M IE N N IC T W O

1) R . G . L e j t e s  —  S a n ita rn y je  n o r m y  p r o je k t i r o w a n ia
p ro m y s z le n n y c łi  p r ie d p r i ja t i i  (N S P  101—51 — G i g i e n a  
i  S a n i t a r i a  N  1, 1952.

2) Ł a z a r i e w  —  C h im ic z e s k i w re d n y  je  w ie s z c z e s tw a
w  p ro m y s z le n n o s ti.  — M o s k w a , 1951.

3) S p ra w o c z n ik  p o  t ie c h n ik ie  b ie z o p a s n o s ti.

4) R . G . L  e j  t  e s, S. M a r c i n k o w s k i , .  L.  B.  C h o -
c j  a n  o w  — G ig ie n a  t ru d a  i  p ro m y s z le n n a ja  s a n ita r ia .

5) S o w ie ts k o je  T ru d o w o je  p ra w o  — p o d  re d a k c ją  p ro f .
N.  S. A l e k s a n d r o w a .

J A N  T E IC H E R T

O chrona przeciwpożarowa w budownictw ie
A u to r  w skazu je  na odpow iedzia lność k ie ro w n ik ó w  budow y za stan ochrony p rzec iw pożarow e j 

w  bu do w n ic tw ie , okreś la  w a ru n k i, ja k im  p o w in n y  odpow iadać pod ty m  względem^ place budow y  
i  p recyzu je , ja k ie  rodza je  a k c ji p. pożarow ej p o w in n y  być przew idziane. Na zakończenie w y licza  
obow iązk i kom endanta ochrony p. poż., k tó re  p o w in ie n  znać także i  k ie ro w n ik  zakładu, oraz 
podaje w zó r ks ią żk i k o n tro li stanu ochrony p. poż.

W  rozdzia le  V  podręczn ika  m g r inż. A . W odnick iego 
pt. „O rgan izac ja  b u d o w y“  (w yd a w n ic tw o  M in is te rs tw a  
B u d o w n ic tw a  n r  41/1950) w  ustępie pt. „ Z a g a d n i  e- 
n  i  a B H P  n a  b u d o w i e “  czytam y: „J e d n ym  
z na jw ażn ie jszych  obow iązków  k ie ro w n ik a  rob ó t jest 
stałe przestrzeganie podczas trw a n ia  ro b ó t zasad bez­
p ieczeństwa i  h ig ie ny  p ra cy “ . U staw odaw stw o po lsk ie  
obciąża pe łną odpow iedzia lnością  za w szystk ie  w y ­
p a d k i na  budow ie  k ie ro w n ik a  robót.

W  zw iązku  z powyższym  m usi on znać dok ładn ie  
p rzep isy zaw arte  w  ustaw ach i  rozporządzeniach, aby 
z k o le i w p row a dz ić  je  w  życie, a w  szczególności:

Rozporządzenie z 23.V.1935 r. o w a run kach  bhp. 
p rzy  robotach bu do w la nych  (Dz.U.R.P. n r  50 z r. 1935 
poz. 329);

Rozporządzenia z 6.XI.1946 r. o ogó lnych  przepisach 
dot. bhp (Dz.U.R.P. n r  6 z r. 1946 poz. 344);

Rozporządzenie z 21.I I I . 1947 r. o w a run kach  bezpie­
czeństwa p rzy  rob. ro zb ió rko w ych  (Dz.U.R.P. n r  30 
z r. 1947 poz. 128);

U staw ę o ochron ie przec iw pożarow e j i  je j o rgan izac ji 
z 4.II.1950 r. z uw zgl. zm ian z 31.X .1951 (Dz.U.R.P. 
n r  58 z r.1951 poz. 404);

Rozporządzenie z 28.VIII.1951 w  spraw ie  zapobiega­
n ia  pow staw an iu  i  rozszerzeniu się pożarów  w  b u d y n ­
kach  oraz na budow ach (Dz.U.R.P. n r  49 z r. 1951 
poz. 360);

In s tru k c ję  o gospodarce m agazynow ej M in is te rs tw a  
B u d o w n ic tw a  P rzem ysłowego z 20.VIII.1951 r.

Z zagadn ien iam i b h p  w iąże się ściśle zagadnienie 
ochrony p rzeciw pożarow e j. Ponieważ podręczn ik  m gr 
inż. W odn ick iego w  sposób ogólny porusza zagadnienie 
ochrony p rzec iw pożarow e j w  zw iązku  z p lanem  zago­
spodarow ania p lacu bu dow y i  n ie  da je  żadnych w  ty m  
k ie ru n k u  w y tycznych , chcia łem  okreś lić  b liże j w a ru n ­
k i,  ja k im  w in n y  odpow iadać p l a c e  b u d o w y  
w  zakresie bezpieczeństwa przeciwpożarowego.

N ie  m a po trzeby uzasadniać technicznych, ideo log icz­
nych  i  p ra k tyczn ych  konieczności stosowania ja k  n a j­
szerzej zasad bhp. Z arów no  bow iem  nauka  o bhp ja k  
i  p ro fi la k ty k a  p rzeciw pożarow a w y n ik a ją  z założeń 
ideo log icznych naszego u s tro ju .

P odkreś lić  na leży, że n ie  ty lk o  n ieuw zg lędn ien ie  bhp 
w  bu do w n ic tw ie , ale rów n ież  źle po ję ta  oszczędność 
p rzy  op raco w yw a n iu  szczegółowego p la n u  zagospoda­
ro w a n ia  p lacu bu do w y przed rozpoczęciem  ja k ic h k o l­
w ie k  robót, p rzyn io s ły  w  następstw ie  s tra ty  d la  naszej

gospodark i na rodow e j, a le kko m yś ln ych  k ie ro w n ik ó w  
rob ó t obarczy ły  odpow iedzialnością .

P lanu jąc , a da le j w y k o n u ją c  w  te ren ie  p la n  zagospo­
da row an ia  p lacu budow y, p rzy  rozm ieszczeniu kon iecz­
nych  pomieszczeń, ta k ic h  ja k : b iu ro  k ie ro w n ic tw a  ro ­
bót, szatn ia —  schron d la  p ra co w n ikó w , p u n k t p ie rw ­
szej pom ocy, u m yw a ln ia , kuchn ia , ja da ln ia , m agazyny, 
szalety, m ie jsca na sk ładan ie  m a te ria łó w  i  u loko w an ia  
ta k ic h  urządzeń ja k : dźw ig i, tra n sp o rte ry , be to n ia rk i, 
g ię ta rk i itd . —  na leży m ieć czu jn ie  na uwadze  w ym o g i 
bhp i  p ro fi la k ty k ę  przeciw pożarow ą.

P rzy  rozm ieszczeniu w spom n ianych  w yże j pom iesz­
czeń i  urządzeń chodzi przede w szys tk im  o:
1) zachow anie na leżyte j d ro g i pożarow ej tzn.:

a) zapew nienie do jazdu do każdego zabudow ania 
i  w sze lk ich  urządzeń,
b) dostęp do w sze lk ich  środków  przec iw pożaro­
w ych ,
c) zapew nienie p rze jazdu  przez p lac i  w y jazdu , 
p rzy  zachow aniu ta k ie j szerokości, by  m og ły  się m i­
nąć dw a samochody,

2) zachow anie p rz e rw  zapew nia jących szybką akc ję  
ra tow n iczą  w  raz ie  pożaru i  zapew n ia jących  ła tw ość 
ew a ku a c ji lu dz i, m aszyn, m a te ria łó w , a równocześnie 
u tru d n ia ją c y c h  szybkie  rozszerzenie się pożaru.
3) rozm ieszczenie podstaw ow ych ś rodków  p rzec iw po­
żarow ych, t j . :  —

a) urządzeń a la rm ow ych  i  łączności, 
b j sprzętu pożarniczego i  ś rodków  gaśniczych sto­
sow nie do in s tru k c ji s łużbow ej K -d y  G łów ne j S tra ­
ży  Pożarnych n r  26 (1951);
c) rozw ieszenie in s tru k c ji o zapobieganiu pożarom  
i  o czynnościach w  raz ie  pożaru ;
d) rozw ieszenie o r ie n ta cy jn ych  i  ostrzegawczych 
napisów.

Poza w sp om n ian ym i w yże j od 1— 3 zasadam i p ro f i­
la k ty k i pożarow ej, dobrze - zagospodarowany p lac  b u ­
dow y m us i cechować ogólny porządek  i  czystość po ­
mieszczeń. Porządek w  zrozum ien iu  n ie  ty lk o  p rze­
m yślanego rozm ieszczenia poszczególnych elem entów  
zagospodarowania p lacu  budow y, ale przede w szys tk im  
przestrzeganie po rządku  i  czystości na  placu, na budo­
w ie  i  w e w sze lk ich  pom ieszczeniach podczas samego 
ju ż  w ykonaw stw a .

B ow iem  n ieporządek i  n iedba ls tw o  byw a  w  dużej 
m ie rze przyczyną pow staw an ia  pożarów , ja k  rów n ież 
in n y c h  w yp a d kó w  na budow ie .



S tr. 180 O C H R O N A  P R Z E C IW P O Ż A R O W A  W  B U D O W N IC T W IE N r 6

U trzym a n ie  po rząd ku  i  czystości na  budow ie  je s t 
zupe łn ie  m ożliw e . Do zrozum ien ia  tego p rzyczyn iła  się 
m .in . akc ja  szkolen iow a d la  k ie ro w n ik ó w  bu dó w  i  po­
zosta łych placów ek, ic h  zastępców, m a js tró w , b ryg a d z i­
s tów  i  m agazyn ierów , ja k a  została przeprowadzona 
w  m arcu  i  k w ie tn iu  1951 r. przez Poznańskie P rzem y­
słowe Z jednoczenie B udow lane  w  sw oich p laców kach 
te renow ych. Jako w zó r może posłużyć budow a i  p lac 
bu dow y w  W ą g r o w c u .

Z rozum ien ie , ta k  przez k ie ro w n ic tw o , ja k  i  przez ca­
ły  personel roboczy, że przez w prow adzen ie  zasad bhp 
i  zorgan izow anie och rony p rzec iw pożarow e j w  zak ła ­
dzie p racy  u ła tw ia  się, usp raw n ia  i  zabezpiecza pracę, 
ja k  rów n ież  g w a ra n tu je  w yko na n ie  nałożonego p lanu, 
na w e t przed te rm in e m  —  je s t w y n ik ie m  dobrze prze­
prow adzone j a k c ji szko len iow e j, p o p u la ryza c ji i  p ro ­
pagandy zasad bezpieczeństwa. K ażdy  p la n  zagospo­
da row an ia  p lacu  budo w y ' p rzed za tw ie rdzen iem  go 
m us i uzyskać op in ię  czynn ika  B H P  i  O chr. P.-Poż., aby 
w y k o n u ją c y  p la n  zagospodarow ania w  te ren ie  od sa­
mego początku w p ro w a d z ił konieczne, n iezbędne w y ­
m og i gw aran tu jące  lu dz io m  bezpieczną pracę, h ig ie ­
niczne w a ru n k i b y to w a n ia  oraz bezpieczeństwo poża­
row e  stanow isk roboczych i  całego m a ją tk u  na p lacu 
i  w  pomieszczeniach.

N iezależnie od czynności p ro fila k ty c z n y c h , u ję tych  
w  p la n ie  zagospodarow ania p lacu budow y, każda b u ­
dowa, każda p lacó w ka  pom ocnicza m us i być zawsze 
gotow a do doraźnej a k c ji in te rw e n c y jn e j, do na tych ­
m ias tow e j lo k a liz a c ji powstałego pożaru w  zarodku  
albo do udz ie len ia  pom ocy, je że li w  sąsiedztw ie w y ­
buchn ie  pożar. Szybka, na tychm ias tow a  i  skuteczna 
akc ja  lo ka lizu ją ca  pożar, n ie  dopuści do rozszerzenia się 
go i  zapobiegnie da lszym  n iepow e tow anym  stra tom .

D latego na leży ca ły personel bu dow y (zakładu pracy), 
n ie  w y łącza jąc  n ikogo, przeszkolić  in fo rm a c y jn ie , ta k  
w  a k c ji zapobiegania pożarom , ja k  i  w  doraźnej a k c ji 
gaśniczej, ś rodkam i będącym i na m ie jscu.

Głębsze p rzygo tow an ie  w  p re w e n c ji pożarow ej 
i  w  ta k tyce  pożarow ej w in n i posiadać c i p racow n icy , 
k tó rz y  zosta li przez k ie ro w n ic tw o  w y ty p o w a n i lu b  
ochotniczo u tw o rz y li p o g o t o w i e  pożarowe.

T ak ie  pogo tow ie  posiadać m usi każda budowa, każda 
dalsza p laców ka, bez w zg lędu na ilość za trudn ionych . 
P ogotow ie, w  zależności od stanu liczbow ego załog i 
i  stanu zagrożenia pożarowego sk łada się z odpow ied­
n ie j ilo śc i lu d z i w yszko lonych  i  sprzętu gaśniczego. 
N a jm n ie jszą  jednos tką  je s t pos te runek  złożony z 3— 5 
lu d z i, w iększą sekcja w  sk ładzie  8 lu d z i i  w  końcu 
zak ładow a S traż Pożarna w  sile dw óch i  w ięce j sekcji. 
N a czele pogo tow ia  sto i kom endant och rony p rze c iw ­
pożarow ej, k tó ry  je s t odpow iedz ia lny  wobec k ie ro w n i­
c tw a  bu dow y (p laców k i) za stan czu jności w  zakresie 
bezpieczeństwa przeciw pożarow ego i  o rgan izację  ochro­
n y  p.-ipoż. na budow ie .

A b y  kom endan t m óg ł sprostać obow iązkom , ja k ie  
w  zasadzie ciążą na k ie ro w n ik u , m us i posiadać odpo­
w iedn ie  przeszkolenie fachow o-pożarn icze, obok posia­
dan ia  ta k ic h  w a lo ró w  osobistych, ja k  zdolności orga­
n izacy jne , in s tru k c y jn e  i  dowodzenia. K om endan t oso­
biście  lu b  z pom ocą in s tru k to ra  te renow e j straży po­
żarne j, p rzy  popa rc iu  loka lnego czynn ika  p a rty jne go  
i  zw iązkow ego, w in ie n  szko lić  całą załogę, ja k  rów n ież  
i  specja ln ie  pogotow ie . P onadto w in ie n  z udzia łem  
w spom n ianych  czynn ikó w :

a) nadzorować gotowość b o jo w ą  istn ie jącego na b u ­
dow ie  sprzętu pożarniczego, ś rod ków  gaśniczych, 
ś rodków  a la rm ow ych  i  łączności,

b) k o n tro lo w a ć  rozm ieszczenie i  stan w sze lk ich  ta b lic  
o rien ta cy jn ych , ostrzegawczych i  in s tru k c ji p rze­
c iw pożarow ych,

c) k o n tro lo w a ć  d yżu ru jących  i  dozorców w  zakresie 
czujności p.-poż. i  gotowości bo jo w e j,

d) sprawdzać ja k  na jczęściej przestrzeganie przez p ra ­
co w n ikó w  i  osoby trzecie  podstaw ow ych zasad p ro ­
f i la k ty k i pożarow e j podczas p racy  i  po pracy, usu­
w ać u s te rk i na  m ie jscu  i  w ydaw ać pouczenia,

e) sprawdzać stan urządzeń ogrzewczych, ośw ie tlen io ­
w ych  i  s iłow ych , odnośnie zagrożenia pożarowego,

•f) kon tro lo w a ć  sposób m agazynow ania m a te ria łó w  
i  p ły n ó w  n iebezpiecznych oraz sk ładow an ia  i  m aga­
zynow an ia  pozostałych m a te ria łó w , pod w zgl. za­
grożenia pożarowego,

g) brać udz ia ł w  kom is jach  p rzec iw pożarow ych  te re ­
now ych , p rz y b y ły c h  na k o n tro lę  stanu bezpieczeń­
stw a p.-poż.,

h) zorganizow ać w łasną  zak ładow ą kom is ję  p rze c iw ­
pożarową, celem doraźnego badan ia  -stanu zagroże­
n ia  pożarowego i  stanu o rg an izac ji ochrony prze­
c iw pożarow e j (raz w iosną, d ru g i raz jes ien ią  każ­
dego roku ),

i) przeprowadzać inne  czynności, m ające na celu. 
wzm ożenie czujności i  podn iesien ie  stanu bezpie­
czeństwa przeciw pożarow ego (np. 1— 3 razy na 
k w a r ta ł p rzeprow adzić  a larm ow e ćw iczenia całej 
załogi, ew. w spó ln ie  z m ie jscow ą lu b  na jb liższą  s tra ­
żą pożarną; k o n tro lo w a ć  w yko rzys ta n ie  w sze lk ich  
ś rodków  propagandow ych i  p o p u la ryza c ji zasad p ro ­
pagandow ych i  p o p u la ryza c ji zasad p ro f i la k ty k i po­
żarow e j),

k ) zw róc ić  uw agę na porządek i  p ro fi la k ty k ę  p rze c iw ­
pożarową w  „k a n to rk a c h “ , ba rakach i  in n y c h  p ro ­
w izo rycznych  zabudow aniach na p lacu  budow y 
(spec. d rew n ianych).

4) ja k o  pomoc w  tych  pracach służyć może podręczn ik  
w yd an y  przez M in is te rs tw o  P racy i  O p ie k i Społecz­
ne j (Seria O chrony P racy n r 26 i  51) pt. „O  b r o ­
n a  p r z e c i w p o ż a r o w a  z a k ł a d u  p r a c y ;  
w s k a z ó w k i  b h  p. “  i  „ W  z o r y  w e w n ę t r z ­
n y c h  i n s t r u k c j i  p r z e c i w p o ż a r o w y c h “ . 

Na budow ach i  w  zakładach p ro d u k c ji pom ocniczej 
o szczególnym i  dużym  zagrożeniu pożarow ym  w in n y  
być zorganizow ane zawodowe, zak ładow e straże pożar­
ne o stan ie liczebn ym  i  wyposażeniu w g n o rm  okreś lo ­
nych  przez K om endę G łów ną  S traży Pożarnych.

D la  stałego u a k tu a ln ie n ia  o rg an izac ji och rony prze­
c iw pożarow e j, s ta łe j czu jności i  podnoszenia gotowości 
bo jo w e j w sze lk ich  środków  bezpieczeństwa p rze c iw ­
pożarowego —  każda p lacó w ka  budow lana  w in n a  po­
siadać książką p racy  i  k o n tro li stanu och rony p rze c iw ­
pożarow ej, p rzechow yw aną w  k ie ro w n ic tw ie , a p ro w a ­
dzoną przez kom endanta  O chr. P.-Poż. dane j budow y. 

K s iążka  ta * )  ob e jm u je  następujące dz ia ły :

I .  E w i d e n c j a :  odby tych  ćw iczeń, a la rm ów , zebrań, 
pogadanek, in s tru k ta ż u , k o n tro li dyżu rów , k o n tro li 
przestrzegania przep isów  p re w e ncy jn ych , a k c ji in ­
te rw e n c y jn e j p rzy  pożarach itd ., s tr. 2— 13.

I I .  E w i d e n c j i  s p r z ę t u  i  urządzeń p rze c iw ­
pożarow ych (z w y j. gaśnic), s tr. 14— 19.

* )  P o m y s ł k s ią ż k i d a l i :  J a n  T e i e h e r t  in s p . o c h r . p. 
p o ż a r. P o zn . Z je d n . B u d . i  p .p o r . poż . H . J a s i ń s k i .
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I I I .  E w i d e n c j a  g a ś n i c  i  k o n tro la  ich  go tow o­
ści bo jo w e j, str. 20— 23.

IV . E w i d e n c j a  p r z e p r o w a d z a j ą c y c h  
k o n t r o l ę  gaśnic, str. 24— 25.

V. K o n tro la  stanu ś rodków  gaśniczych (str. 26— 29),
V I. K o n tro la  stanu bezpieczeństwa przeciw pożarow ego 

przez organy zw ie rzchn ie  i  kom is je  p rzeciw pożaro­
we, str. 30— 39.

V I I .  O bjaśnien ia , w ska zów k i odn. p racy i  no ta tek  oraz 
w zory , str. 40— 44.

„K s ią żka  p racy  i  k o n tro li“ , je j r u b ry k i w  poszcze­
gó lnych  dz ia łach oraz ob jaśn ien ia  i  w zo ry  (k a rty  k o n ­
tro ln e  gaśnic, p ro to k ó ł zakł. k o m is ji przec iw pożaro­
w e j) są ta k  ułożone, aby b y ły  pom ocą k ie ro w n ic tw u  
p la có w k i budow lane j w  zorgan izow an iu  i  p row adzen iu  
oraz ak tu a lizo w a n iu  w szys tk ich  środków , s tanow iących
0 bezpieczeństw ie p rzec iw pożarow ym , pow ierzonego ich  
p ieczy m ien ia  państwowego.

K ie ro w n ic tw o  budow y po zakończeniu budow y, l i k ­
w id u je  p lac budow y, l ik w id u je  rów n ież  spraw y p rze ­
ciw pożarow e. W  „K siążce p ra cy  i  k o n tro li stanu ochro­
n y  p rze c iw p oża row e j“  na leży odnotować w  dzia le  I I ,  
I I I ,  i  V  dokąd i  ko m u  zosta ł zdany sprzęt, urządzenia
1 ś ro d k i gaśnicze, p rz y  czym  zda jący i  odb ie ra jący  po­
tw ie rd z a ją  to w łasnoręcznym  czy te ln ym  podpisem  
w  obecności społecznego inspek to ra  p racy  lik w id o w a ­

ne j budow y. Potem  książkę tę na leży zdać w  re fe ra ­
cie och rony p .-pożarow e j lu b  bhp  bezpośrednio nad­
rzędne j jednostce (zarząd budow lany , oddz ia ł p ro ­
d u k c ji pom ocniczej w zgl. zjednoczenie).

K s ią ż k i k o n tro li dotąd prowadzone, zaprowadzane są 
sposobem gospodarczym  i  w  zasadzie n ie  da w a ły  do­
s łow nie  n ic  d la  polepszenia w a ru n k ó w  bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego, an i też n ie  d a w a ły  żadnych danych 
d la  opracu jących  sprawozdawczość okresową. Z ap ro ­
wadzenie w .w . ks ią żk i obok pom ocy w  te j p racy, bę­
dzie spraw dzianem  stanu ochrony p.-poż. i  dokum en­
tem  ciągłości p ra cy  w  zakresie podnoszenia w a ru n k ó w  
bezpieczeństwa p.-poż.

T ak  w  na jogó ln ie jszym  zarysie, na podstaw ie  obo­
w iązu jących  p rzep isów  p ra w n ych  i  życ iow ych  dośw iad­
czeń, pow in na  być zorgan izow ana ochrona p rze c iw ­
pożarowa na budow ach i  w  zakładach p ro d u k c ji po - 

, ¡mooniczej.
O ddz ie lnym  zagadnieniem  je s t ochrona przed poża­

ra m i w  bu do w n ic tw ie , co zostało szczegółowo opisane 
w  książce na ten  tem at, opracow anej przez inż. J. S a - 
w a s z y ń s k i e g o  w r .  1949, z k tó rą  w in ie n  się za­
poznać ca ły  personel techn iczny w  bu do w n ic tw ie , aby 
nasze postępowe bu d o w n ic tw o  odpow iada ło  w ym ogom  
nowego życia, rów n ież  w  dziedzin ie  ochrony p rze c iw ­
pożarow ej.

M G R  IN Z . A . C H O M IA K O W

Z  doświadczeń ZSRR
R A TO W N IC TW O  G Ó R N IC ZE

Coraz liczn ie jsze dz iedz iny naszego życia techn icz­
nego i  naukowego ko rz y s ta ją  ze zdobyczy i  dośw iad­
czeń Z w ią zku  Radzieckiego. Szczególnie ja sk raw o  prze­
ja w ia  się obecnie zastosowanie i  w p row adzen ie  z ra c jo ­
na lizow anych  m etod p racy  oraz na jnow ocześn ie jszych 
m aszyn w  naszym  przem yśle w ęg low ym , za jm u ją cym  
jedno z czo łow ych m ie jsc  w  Europie.

Sprowadzenie ze Z w ią zku  Radzieckiego kom b a jnów  
„D onbas“ — po ich  zastosowaniu w  w a run kach  naszych 
kop a lń  —  da ło możność opracow an ia  p ro je k tu  k o m ­
b a jn u  p ro d u k c ji po lsk ie j. D z ię k i w yko rz y s ta n iu  rew e­
la c y jn y c h  doświadczeń z ty m i m echan izm am i oraz 
o trzym ane j ze Z w ią z k u  Radzieckiego do kum e n tac ji 
techn iczńe j, p ierw sze k o m b a jn y  ca łkow ic ie  w łasne j 
p ro d u k c ji, dostosowane do sp e cy fika c ji po lsk ich  w a ­
ru n k ó w  są ju ż  w yp rod ukow an e  przez P io tro w ic k ą  F a­
b ry k ę  M aszyn, sta jąc się n ieodzow nym  narzędziem  ro ­
boczym  w  rę ku  po lsk ich  gó rn ików , dopom agając ty m  
sam ym  do przyspieszenia i  p rzedterm inow ego w y k o ­
nan ia  P la nu  8-letn iego.

A le  n ie  ty lk o  k o m b a jn y  są p rzedm io tem  w spó łp racy 
techn iczne j ze Z w ią zk ie m  R adzieckim , uzyska liśm y bo ­
w ie m  w  drodze w spó łp racy  techn iczne j szereg in n ych  
m aszyn w ra z  z odnośną dokum entac ją , ja k  to : łado ­
w a rk i zga rn ia jące ty p  S-153, ła d o w a rk i szybowe typ u  
B C Z, ła d o w a rk i do kam ien ia  ty p u  P M L5  oraz po daw ar- 
k i  ty p u  P-4, poza ty m  le k k ie  p rze no śn ik i zgrzebłowe 
ty p u  S K R  11, p rze no śn ik i taśm owe ty p u  R T U  30, cięż­
k ie  p rzenośn ik i zgrzebłowe STR-30 oraz zespoły w ie r t ­
nicze do różnych  przeznaczeń.

Z  tego w n ioskow ać m ożem y, że nasz przem ysł w ę ­
g lo w y  coraz częściej sięga do techn icznych dośw iad­
czeń g ó rn ic tw a  radzieckiego, stosu jąc jednocześnie

rów n ież  znane m etody rac jo n a liza to ró w  i  s tachanow ­
ców  radzieck ich .

Pew ne je d n a k  dz iedz iny rad z ie ck ie j te c h n ik i g ó rn i­
czej jeszcze n ie  są dotychczas przez nas, m im o  ich  
w ie lk ie j w ag i, dostatecznie w yko rzystane . Chodzi tu  
o na leżyte  podn iesien ie h ig ie n y  i  bezpieczeństwa p racy 
z jednoczesnym  osiągnięciem  pe łne j w yda jnośc i. Te 
podstaw owe dw a w a ru n k i są zawsze n ieroz łączn ie  po ­
w iązane ze sobą, gdyż d la  każdego je s t jasne, że n ie  
może być  podn ies ien ia  w yda jnośc i, zw iększen ia p ro ­
d u k c ji,  bez równoczesnego dostosowania zagadnienia 
bezpieczeństwa p racy  do poziom u wym aganego przez 
unowocześnienie te c h n ik i górn icze j.

Zadaniem  tego a r ty k u łu  będzie, chociażby w  zarysie, 
zaznajom ienie c z y te ln ik ó w  z o rgan izac ją , radzieckiego 
ra to w n ic tw a  górniczego oraz jego ch a rak te rys tycznym i 
cechami.

N a leży tu  m ieć na uwadze pew ną różn icę w a ru n k ó w  
geologicznych naszych i  radz ieck ich  kopa lń . K op a ln ie  
w ęg la  Z w ią z k u  Radzieckiego znacznie się różn ią  od na ­
szych pod w zględem  gazowości. Gazowość naszych k o ­
p a lń  je s t o w ie le  niższa i  w  n a jb a rd z ie j gazowych k o ­
pa ln iach  w yd z ie lan ie  się m etanu  na dobę i  tonę węgla 
n ie  w yn os i ponad 10 m 3 —  wobec odnośnej p rze­
c ię tne j lic zb y  w  kop a ln ia ch  Z w ią zku  Radzieckiego.

Z  tego w y n ik a , że rodza j i  stop ień a w a ry jn ośc i w  na ­
szych kop a ln ia ch  je s t in n y  od kop a lń  Z w ią z k u  R a­
dzieckiego, lecz w łaśn ie  dz ięk i te j m n ie jsze j gazowo- 
śći naszych kop a lń  może pow staw ać szkod liw e  i  n ie ­
bezpieczne n iedocen ian ie  w yp a d kó w  a w a ry jn ych , k tó re  
mogą zajść w  kopa ln iach . In n y m i s łow y m nie jsze n ie ­
bezpieczeństwo, pow odujące lekceważący op tym izm , 
może przyn ieść w ie lk ie  lu dzk ie  i  m a te ria ln e  szkody.
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W  Z w ią z k u  R adzieckim  p ie rw szym  obow iązk iem  ra ­
to w n ic tw a  górniczego jes t —  p ro fi la k ty k a  ra tow nicza, 
m a jąca za zadanie p rze w id yw a n ie  i  zabezpieczenie 
przed aw a ria m i, pow odow anym i w yb u ch a m i gazów, 
py łów , pożaram i do ło w ym i, n iespodziew anym i w y t r y ­
skam i gazów lu b  w yc iśn ię c ia m i złóż. D latego też ko n ­
tro la  nad stanem  pow ie trza , ja k  rów n ież  obserw acja 
nad sam ozapalaniem  się w ęg la  na dóle na leży do ko m ­
pe tenc ji s łużby ra tow n icze j.

S łużba ta  w  Z w ią z k u  R adz ieck im  op ie ra się na sa­
m odzie lnych  jednostkach o rg an izacy jnych  (drużynach), 
zawodowo pe łn iących  swe obow iązki. Każda drużyna  
ra tow n icza  sk łada się z k i lk ń  zastępów (n a jm n ie j 3 
do 5 lu d z i każdy). W  sk ład te j je d n o s tk i (d rużyny) 
w chodz i rów n ie ż  la b o ra to r iu m  gazo-ana lityczne oraz 
p u n k t ra tow n iczy . D ru żyna  ra tow n icza  m a sw ó j a d m i­
n is tra c y jn y  apara t gospodarczy, fundusz m ieszkan iow y 
w  celu rozm ieszczania odnośnego personelu p rzy  swo­
je j s iedzib ie (s tac ji ra tow n icze j) —  posiada swe ś ro d k i 
transportow e, w a rsz ta ty  rem on tow e  i  w sze lk ie  in s ta ­
la c je  i  wyposażenie ra tow n icze  niezbędne do sp ra w ­
nego fu n kc jo n o w a n ia  d ru żyny . Personel na leżący do 
służby ra to w n icze j jes t sta ły. — co zapew nia zachowa­
n ie  w yso k ich  k w a lif ik a c ji.  P raco w n icy  s łużby ra to w ­
n icze j są ob jęc i od po w ie dn im i p rz y w ile ja m i, p rz e w i­
d z ian ym i d la  podstaw ow ych p rzem ys łów  Z w ią z k u  R a­
dzieckiego.

K ażda w iększa ko p a ln ia  posiada sw o ją  zawodową 
drużynę  ra tow n iczą , ew en tua ln ie  g rupa  m n ie jszych  k o ­
p a lń  je s t obs ług iw aną przez odpow iedn ią  co do w ie l­
kości jednostkę ra tow n iczą  ce n tra ln ie  położoną z w a ­
ru n k ie m  zachow ania od ległości n ie  da le j n iż  7 km  
od każdej ko p a ln i. N iezależnie od ty c h  zaw odow ych 
d ru żyn  przeprow adza się na kop a ln ia ch  rów n ież  szko­
len ie  ochotn iczo-pom ocn iczych  d ru żyn  ra tow n iczych , 
k tó re  ko m p le tu ją  się z p ra co w n ikó w  techn icznych  ru ­
chu w e n ty la c ji i  s łużby energo-m echan iczne j. Ilość tych  
pom ocniczych d ru żyn  m us i być taka, aby na każdym  
o d c in ku  w yd ob yw czym  lu b  p rzy  szybach za trud n iony  
b y ł p rz y n a jm n ie j jeden członek te j pom ocniczej orga­
n izac ji.

O dpow iedzia lność za p rzygo tow an ie  i  w yszko len ie  po­
m ocn iczych d ru żyn  ponosi starszy in ż y n ie r kopa ln i. 
Zadanie to  zostaje u ła tw io n e  przez przydz ie len ie  do­
św iadczonych fachow ców  ze s ta łe j s łużby ra tow n icze j do 
przeszkolen ia  i  k ie ro w a n ia  ty m i d rużynam i. Te pom oc­
nicze d ru żyn y  ra tow n icze  są rów n ie ż  zaopatrzone 
w  odpow iedn ią  ilość apa ra tów  izo lu jących , p rzyrzą dó w  
k o n tro ln y c h  do n ich , pom p tlenow ych , ś rod ków  prze­
c iw pożarow ych  itp . Ilość osób należących -do tych  po­
m ocn iczych d ru żyn  je s t uza leżniona od cha rak te ru  k o ­
p a ln i i  je j w łaśc iw ości.

Członkom  d ru żyn  zaw odow ych, ja k  i  ochotniczo po­
m ocn iczych, są s taw iane bardzo ostre w ym agan ia  co 
do stanu fizycznego oraz ogólne j sprawności. C złonko­
w ie  tych  d ru żyn  muszą m ieć n a jm n ie j 2 la ta  p racy 
na do le oraz być  w  w ie k u  20— 40 la t, poza ty m  p o w in ­
n i posiadać fizyczną  kon dyc ję  bez zarzu tu . Z poszcze­
gó lnych  w ym agań stosowanych p rzy  p rz y jm o w a n iu  do 
te j s łużby w ym ie n ię  n a jb a rd z ie j cha rakte rystyczne :

a) w zros t 172 ±  5 cm
b) waga 70 ±  6 kg
c) eksku rs ja  k la tk i p ie rs io w e j 6.50 ±  2.0 cm
d) po jem ność życ iow a p łu c  4.570 ±  725 cm 3
e) za trzym yw a n ie  oddechu 51 ± 1 2  sek.

Każdego now oprzy jm ow anego członka służby ra to w ­
n icze j bada ją  lekarze różnych  specja lności, szczególnie 
dok ładn ie  bada się stan naczyń sercowych, p łuc  oraz 
przeprow adza się badania nad rea kc ją  tę tna  i  c iśn ien ia  
k r w i na pracę m ięśn i i  p łuc. Ci, k tó rz y  zosta ją przez 
kom is ję  leka rską  uznan i za zda tnych  do służby w  ra ­
to w n ic tw ie  gó rn iczym  z p u n k tu  w idzen ia  zdrow o tne­
go, są poddaw an i da lszym  badaniom  na w y trzym a łość  
p rzy  w y k o n y w a n iu  c iężk ich  i  w ycze rpu jących  prac 
oraz badaniom  na odporność do p rac w  w a run kach  
podwyższonej tem pe ra tu ry . Badan ia  te przeprow adza 
się p rzy  użyc iu  apara tów  izo lu jących , p rzy  czym  ba­
dana osoba po w in na  w  ciągu 2 godz. w ykonać ogółem 
pracę w  ilośc i 50.000 kgm . w licza ją c  w  to  pracę m ie ­
rzoną na p ros tych  i  row e ro w ych  ergom etrach oraz cho­
dzenie, podnoszenie się itd . N astępnie przeprow adza się 
dośw iadczenia na w y trzym a łość  o rgan izm u p rzy  w y ­
ko n y w a n iu  p rac w  w yso k ie j tem pera tu rze  i  p rzy  w y ­
sokie j w ilgo tn ośc i np. w  tem pera tu rze  40°C i  w ilg o tn o ­
ści 80,0% oraz w  tem pe ra tu rze  50°C i  w ilg o tn o śc i 35-— 
40%. Dośw iadczenia te  trw a ją  p rzec ię tn ie  35 m in . p rzy  
czym  czas p racy  i  czas odpoczynku w  ty m  okresie  
w yn os i 5 m in . a ilość w yko na ne j ogólnej p racy  p o w in ­
na w ynos ić  n a jw y ż e j 500 kg m /m in .

Po ty c h  badaniach każda osoba p rz y ję ta  do służby 
w  ra to w n ic tw ie  o trzym u je  sw o ją  książeczkę zdrow ia . 
Przez ca ły  czas sw o je j s łużby w  ra to w n ic tw ie , ra to w ­
n ik  zachow uje  tę  książeczkę, p rzy  czym  w p isu je  się do 
n ie j w sze lk ie  dane le ka rsk ie  stw ie rdzone w  czasie ba­
dań okresow ych, ja k  rów n ież  zdarzające się p rzypad­
kow e schorzenia. W  książeczce te j no tow ane są rów n ież 
dane, dotyczące przeprow adzen ia  ćw iczeń lu b  uczestn i­
czenia w  a k c ji ra tow n icze j.

W ykszta łcen ie  fachowe o trz y m u ją  ra to w n ic y  służby 
zaw odow ej w  spec ja lnych szkołach  zorgan izow anych 
p rzy  O kręgow e j S ta c ji R a to w n ic tw a  Górniczego. W  tych  
szkołach szkolenie trw a  8 m iesięcy, a ob e jm u je  4 g łó w ­
ne k ie ru n k i:  p rzygo tow an ie  po lityczne , podstawowe 
w iadom ości z gó rn ic tw a , ra to w n ic tw o  górnicze 
i  p ie rw sza pomoc lekarska . P rog ram y zajęć i  szkolenie 
po lityczn e  przeprow adza się zgodnie z program em  
szkół po lityczn ych , w y k ła d y  o g ó rn ic tw ie  ob e jm u ją  
w iadom ości z geologii, p re le kc je  z różnych  dziedzin 
gó rn ic tw a , a w  szczególności rob ó t do łow ych , obudo­
w y , da le j w y k ła d y  o pow ie trzu , o urządzeniach w e n ty ­
la cy jn ych , o św ie tle n iu  do łow ym  itp . Równocześnie 
w  ciągu przebiegu k u rs u  ra to w n ic y  są zazna jom ien i 
z m echan izm am i d o ło w ym i, p rzy  czym  każdy ra to w ­
n ik  po ukończen iu  k u rs u  m us i um ieć obchodzić się 
n a jm n ie j z 3 m echan izm am i. Od każdego ra to w n ik a  
w ym aga się g run tow nego opanow ania zagadnień w e n ­
ty la c j i  do łu  ko p a ln i oraz um ie ję tnośc i obs ług iw an ia  
urządzeń w e n ty la c y jn y c h  w  celu stosowania ewent. 
zm ian  k ie ru n k ó w  w e n ty la c ji.

O grom ną uw agę zw raca się na w y k ła d y  i  ćw iczenia  
z ra to w n ic tw a  górniczego. W  w yk ła d a ch  z ty m  zw ią ­
zanych poruszane są następu jące tem a ty : h is to r ia  ra ­
to w n ic tw a , S ta tu t S łużby R a tow n icze j, organ izacja  ra ­
to w n ic tw a , p ro fi la k ty k a  ra tow n icza , akc ja  ra tow nicza, 
in s ta la c je  i  u rządzenia ra tow nicze, in s ta lac je  p rze c iw ­
pożarowe, zabezpieczenia p rzec iw py łow e , ch a ra k te ry ­
s tyka  kop a ln ia n ych  a w a ry j itp .

W y k ła d y  te połączone są z za jęc iam i p ra k tyczn ym i, 
p rzep row adzanym i częściowo w  szto ln iach ćw iczebnych 
lu b  też bezpośrednio w  danej kop a ln i. W  szto ln i ć w i­
czebnej przeprow adza się ćw iczenia w  atm osferze za­
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dym ione j, n iep rzyda tne j do oddychania, w  podwyższo­
ne j tem pera tu rze  i  w ilgo tn ośc i otaczającego pow ie trza . 
W  ko p a ln i przeprow adza się ćw iczenia p rzy  analizach 
po w ie trza  w  p rzodku  lu b  po w ie trzu  w y jśc io w ym , poza 
ty m  p rzy  obsłudze m echan izm ów  do łow ych, p rzy  k ie ­
ro w a n iu  p rą da m i w e n ty la c y jn y m i, p rzy  badan iu  róż­
nego rodza ju  zapór, p rzy  o rgan izow an iu  bazy do łow e j, 
p rzy  ud z ie lan iu  p ierw sze j pom ocy, ćw iczebnym  tra n ­
spo rtow an iu  poszkodowanych itp .

W  okresie  n a u k i ra to w n ic y  są szczegółowo zaznaja­
m ia n i z p racam i p rzy  w ydobyc iu , co pozw ala im  
w  przyszłości ła tw ie j o rien tow ać się w  a k c ji l i k w i­
d a c ji a w a rii. P rog ram  zajęć i  w y k ła d ó w  o p ierw sze j 
pom ocy udzie lone j poszkodowanym  p rzy  a w a r ii zaw ie ­
ra  tem a ty  zazna jam ia jące z ogó lnym i po ję c iam i h ig ie ny  
i  s a n ita r ii, zastosowaniem  o p a tru n kó w  in d y w id u a ln y c h , 
ud z ie lan iu  p ierw sze j pom ocy p rzy  k rw o to kach , z ła ­
m aniach, po tłuczeniach, oparzeniach, za truc iach  i  po­
rażeniach prądem  e lek tryczn ym  oraz zachow aniem  się 
p rzy  przenoszeniu i  tra n sp o rto w a n iu  poszkodowanych 
z do łu . Z a jęc ia  te są prowadzone przez dośw iadczonych 
le ka rzy  lu b  w ysoko w y k w a lif ik o w a n y c h  fe lczerów .

Całość w y k ła d ó w  i  szkolen ia zawodowego sto i na 
bardzo w yso k im  poziom ie, p rzy  czym  w yk ła d o w ca m i 
są albo in ż y n ie ro w ie  gó rn icy  albo s ta rs i naczeln icy 
s łużby ra tow n icze j. Po ukończen iu  n a u k i ra to w n icy  
o trzym u ją , w  zależności od postępów, św iadectw a I  
lu b  I I  k a te g o rii, a p rzodow n icy  n a u k i ty tu ł „b ry g a ­
d ie ra “ .

P rzygo tow an ie  i  n a u k i m łodszego k ie row n iczego  do -- 
zoru, t j .  nacze ln ików  d ru żyn  ra tow n iczych , p rzep row a­
dza się na spec ja lnych ku rsach  ty p u  wyższego, rów n ież  
o rgan izow anych p rzy  O kręgow e j S ta c ji R a tow n ic tw a . 
Szkolen ie na tom ia s t wyższego personelu s łużby ra to w ­
n icze j odbyw a się w  te ch n iku m  i  A kadem iach  G ó rn i­
czych, ze spec ja lizac ją  w  dziedzin ie  ra to w n ic tw a  na 
os ta tn im  ro k u  s tud iów . P om im o ta k  w ysoko  postaw io ­
nych  w a ru n k ó w  p rzy  sam ym  szkolen iu , ra to w n ic y  przez 
ca ły czas sw o je j p racy w  ra to w n ic tw ie  stale podw yż­
szają sw oje k w a lif ik a c je , aby być zawsze na poziom ie 
w ym aganym  przez szybko ro z w ija ją c ą  się tech n ikę  
górniczą.

Dużo p racy w k ła d a  się stale w  tre n in g  użyc ia  apa­
ra tó w  izo lu jących  w  w a ru n ka ch  w yso k ich  tem pe ra tu r 
i  w ilgo tn ośc i otaczającego pow ie trza , stałego nadzoro­
w a n ia  i  ko n tro lo w a n ia  sprzętu ra tunkow ego , w  celu 
u trz y m y w a n ia  tegoż w  stan ie pogo tow ia  bojowego. 
T re n in g i i  ćw iczenia w  szto ln iach przeprow adza się 
n ie  m n ie j n iż  2 razy w  m iesiącu, n ie  licząc z jazdów  na 
dó ł w  celu przeprow adzen ia  p rac dośw iadcza lnych ja k  
to : usunięcie zaw ałów , w yko n a n ia  obudow y, obsług i 
urządzeń w e n ty la c y jn y c h , roz ład ow a n iu  w y ro b is k , 
chodzenia w  ciasnych chodn ikach, us ta w ie n ie  tam  
przec iw pożarow ych , pracach p rzy  op y la n iu  itp . Oprócz 
pow yże j w spom n ianych  zajęć i  p rac p rzy  kon se rw a c ji 
sprzętu, ra to w n ic y  od byw a ją  bezwzg lędnie codziennie 
przepisow e ćw iczenia g im nastyczne oraz w sp ó łp racu ją  
w  pracach personelu k o p a ln i nad p ro fi la k ty k ą  ra to w ­
niczą, b io rąc czynny ud z ia ł w  pokazow ych dyskusjach 
nad p racam i ra to w n ic z y m i w  czasie om aw ian ia  a w a r ii 
oraz zazna jam ia ją  się z n o w y m i os iągn ięc iam i te c h n ik i 
ra tow n icze j i  górn icze j.

Podobna organ izac ja  s łużby ra to w n icze j w  Z w ią zku  
R adzieckim  zabezpiecza sprawność te jże, dz ięk i n ie  
ty lk o  c ią g łym  tre n in g o m  i  zajęciom , lecz rów n ie ż  dzię­
k i  jednoczesnem u podw yższan iu  k w a lif ik a c ji  nauko ­

w ych . W szystk ie  te czynności w zm acn ia ją  dyscyp linę  
ra to w n ik a , zabezpieczają w ysoką i  na leżytą  kondyc ję  
fizyczną , pow odu ją  u g run to w an ie  m o ra ln o -p o lityczn e - 
go w ychow an ia , w y ra b ia ją  obow iązkowość i  u m ie ję t­
ność w  w y k o n y w a n iu  ta k  odpow iedz ia lne j pracy, ja k ą  
jes t praca ra to w n ik a  górniczego, k tó rego  podstaw ow ą 
cechą je s t m ęstw o i  m iłość do swego bliźniego.

P rze jdz iem y teraz do dalszego opisu o rgan izac ji 
s łużby ra tow n icze j. Jak  ju ż  b y ło  w spom niane, podsta­
w ow ą o rgan izacy jną  jednos tką  ra tow n iczą  je s t zaw o­
dowa d rużyna  ra tow n icza  (w  w iększych kopa ln iach), 
m ająca sw o ją  bazę w  kop a ln ia ne j s ta c ji ra to w n ic tw a . 
D ru żyn y  te są z w yk le  num erow ane. K op a ln ia na  stacja 
ra tow n icza  op iera się w  sw o je j p racy fachow e j na re ­
jo no w e j s ta c ji ra to w n ic tw a , będącej jednocześnie sie­
dzibą N acze ln ika  R e jonu  S łużby R a tow n icze j, a zn a j­
du jące j się w  m ie jscu  m n ie j w ięce j środkow o po ło­
żonym  w  stosunku do obsług iw anego przez tę stację 
re jo n u  kop a ln ia nych  s ta c ji ra tow n iczych . P rzy  re jo ­
now e j s ta c ji ra to w n ic tw a  je s t um ieszczona rów n ież 
d rużyna  ra tow n icza  nosząca nazwę w  od różn ien iu  od 
d ru żyn  kop a ln ia nych  „d ru ż y n y  op e ra cy jne j“ . S kłada 
się - ona z k i lk u  zastępów, zależn ie od ch a ra k te ru  re ­
jo n u  i  ilo śc i p rzyna leżnych  do re jo n u  kopalń.

R e jonow a stacja  ra tow n icza  posiada, poza loka lem  
d la  d ru żyn y  ra tow n icze j, dużą salę ćw iczebną^apara- 
tow ą, gdzie przeprow adza się:

1) p rak tyczne  za jęcia  p rzy  m ontażu i  dem ontażu 
apara tów  ra tu n ko w ych ,

2) badania ko n tro ln e  i  regu lac ję  tychże apara tów ,

3) gazo-ana lityczne la b o ra to riu m , w  k tó ry m  prze ­
prow adza się ana lizy  pow ie trza ,

4) am b u la to riu m , w  k tó ry m  przechow uje  się p rz y ­
rządy i  m edykam enty  do n ies ien ia  p ierw sze j pomocy, 
ja k  rów n ież  przeprow adza się naukę leka rską  oraz 
ewent. dokonu je  się p rzeg lądu stanu zd ro w ia  ra to w ­
n ikó w ,

5) garaż na 6— 10 samochodów,

6) w a rsz ta ty  do rem o n tu  ś rodków  transp o rtow ych  
oraz urządzeń ra tow n iczych ,

7) pom ieszczenia d la  p rze tłaczan ia  tlenu , dezyn fek­
c j i  apara tów , ła do w an ia  gazobezpiecznych lam p  aku ­
m u la to ro w ych  itd .

O bow iązkow o zna jd u je  się p rzy  każdej s ta c ji ś w ie t li­
ca z ta k  zw anym  „kącik iem . L e n in a “ , udeko row anym  
p o rtre ta m i w y b itn y c h  p rzyw ód ców  ruch u  robotniczego 
oraz w yp e łn io n ym  w yp o w ie d z ia m i i  cy ta ta m i w y g ło ­
szonym i przez w y b itn y c h  p rze ds taw ic ie li n a u k i 
m a rks izm u -le n in izm u , b ib lio te k a  fachow a oraz różnego 
rod za ju  b u d y n k i pom ocnicze i  m agazyny.

Z k o le i R e jonow a S tacja  R atow n icza op ie ra się 
w  sw o je j dz ia ła lności na  O kręgow e j S ta c ji R a to w n ic tw a  
(okręgu, basenu lu b  zagłębia), k tó ra  ze swej s trony  
je s t bazą N acze ln ika  O kręgu i  jego sztabu.

Z darza ją  się w yp a d k i, że s iedziby Rejonowego 
i  O kręgowego N acze ln ika  S łużby R a tow n icze j zna jd u ­
ją  się razem, w te d y  okręgow a stacja  ra tow n icza  jes t 
odpow iedn io  rozbudowana, w  celu pe łn ien ia  te j pod­
w ó jn e j fu n k c ji.

O rgan izacja  operacy jne j d ru żyn y  ra tow n icze j p rzy  
s ta c ji okręgow ej je s t iden tyczna  z d rużyną  re jon ow ą  
lu b  z w y k łą  kopa ln ią , a je j sk ład  osobowy je s t je dyn ie  
u w a ru n ko w a n y  liczbow o  od ilo śc i kopa lń , należących 
do O kręgu S łużby R a tow n icze j. Sama O kręgow a S tacja  
R a to w n ic tw a  je s t z w yk le  w  posiadan iu  w iększego lo -
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ka łu , gdyż poza w s ze lk im i cecham i w sp ó ln ym i z R e jo ­
now ą S tac ją  K opa ln ianą , dochodzą jeszcze:

(1) C em ra łne  L a b o ra to r iu m  naukow o-badaw cze, 
składa jące się z k i lk u  oddz ia łów  poszczególnych la ­
b o ra to r ió w  różnych specja lności,

(2) szkoły d la  ra to w n ik ó w  oraz szkoły (ku rsy) 
kształcące lu b  dokształca jące dozór s łużby ra to w ­
n icze j,

(3) zak ład y  p ro du kcy jne , w arsz ta ty , m agazyny,
(4) sk łady urządzeń ra tow n iczych , części zapaso­

w ych  i  różnego rod za ju  e k w ip u n k u  ratow niczego.

Cały ch a ra k te r o rg an izac ji i  wyposażenia p rz e w id u ­
je , że w  zakres zadań s ta c ji ra to w n ic tw a  wchodzą:

(a) ogólne prace zw iązane z p ro fi la k ty k ą  ra to w ­
niczą,

(b) ja k  na jb a rd z ie j wszechstronne sporządzenie 
p lan ów  lik w id a c ji a w a r ii (łącznie z personelem  tech­
n icznym  kopa lń),

(e) prow adzen ie  p rac ope racy jnych  w  czasie l i ­
k w id a c ji a w a r ii i  ra to w a n ia  lu dz i,

(d) prace naukow o-badaw cze w  dzia le ulepszania 
sprzętu ratow niczego.

D latego też p rzy  radz ieck ich  stacjach ra to w n ic tw a  
zn a jd u ją  się n ie  ty lk o  la bo ra to ria , m ające za zadanie 
w yko n yw a ć  bieżące ana lizy  pow ie trza , p y łu  w ęg lo ­
wego lu b  w ód kop a ln ia nych , lecz także naukow e 
kon tro lno -badaw cze  la b o ra to r ia  d la  kon s tru ow an ia  
i  badan ia  pochłan iaczy, części zapasowych do apara tów  
i  masek, ja k  rów n ież  do przeprow adzen ia  k o n tro li l in  
stosowanych w  gó rn ic tw ie . W  zw iązku  z ty m  w arsz ta ­
ty  zna jdu jące  się p rz y  stacjach ra to w n ic tw a  (re jon  
i  okręg) m a ją  ch a ra k te r w spó łp racu jących  ze sobą 
zak ładów  p ro d u kcy jn ych , w yk o n u ją c y c h  części sk ła ­
dowe oraz różnego rod za ju  pochłaniacze do apara tów

izo la cy jn ych  i  f i lt ra c y jn y c h , używ anych  w  g ó rn ic tw ie  
radz ieck im .

P rzy  O kręgow e j S ta c ji R a tow n icze j oraz p rzy  każdej 
R e jonow e j S ta c ji R a to w n ic tw a  z n a jd u ją  się specja lne 
podziem ne szto ln ie  d la  p rzeprow adzan ia  system atycz­
nych  ćw iczeń ra to w n ik ó w , w  w a ru n ka ch  zb liżonych 
do a w a ry jn y c h  w  kop a ln i, t j. ,  ja k  b y ło  zaznaczone, 
w  atm osferze zadym ione j, p rzy  podwyższonej tem pe­
ra tu rze  i  w yso k ie j w ilgo tnośc i. S zto ln ie  te przedsta­
w ia ją  sobą n ie w ie lk ie  ch o d n ik i z szyb ik iem , upadam i, 
w zn ies ien iam i i  in n y m i typ o w e m i w łaśc iw ośc iam i, da­
ją c y m i w  m in ia tu rz e  w a ru n k i zbliżone do w a ru n k ó w  
obsługiw anego re jo n u  kop a ln i. Każda szto ln ia  posiada 
kom orę  c iep lną o po w ie rzchn i 32 m 2, co pozw ala p rze ­
prowadzać ćw iczen ia  z pe łn ym  zastępem. W  szto ln i 
z n a jd u ją  się w sze lk ie  urządzenia oraz m a te r ia ły  po­
mocnicze, aby przeprowadzone ćw iczenia b y ły  ja k  n a j­
ba rdz ie j zb liżone do rzeczyw is tych  w ym agań, t j .  daw a­
ły  możność przećw iczyć te czynności, k tó re  są n iezbęd­
ne d la  skutecznej w a lk i z aw arią .

W  oparc iu  o powyższe dane można ocenić i  p rzed­
s taw ić  sobie, na ja k  w yso k im  poziom ie sto i służba ra ­
tow n icza  w  ZSRR i  ja ka  je s t je j sprawność. T aka  bo­
w iem  organ izacja  s łużby ra tow n icze j, d z ię k i w yszko lo ­
nem u zawodowo persone low i, da je  pe łną gw aranc ję  
szybkiego i  n iezawodnego lik w id o w a n ia  a w a rii, a ty m  
sam ym  w  zarodku  przecina je j s k u tk i mogące pociąg­
nąć z sobą o fia ry  w  ludziach. Słuszne je s t w ięc, że 
w  Z w ią zku  R adzieckim  ze s ło w n ika  technicznego z n i­
k ło  po jęc ie  „k a ta s tro fa  gó rn icza“  —  gdyż troska  o cz ło­
w ieka , o jego życie i  zd ro w ie  je s t ideą przew odn ią  
o rg an izac ji radzieckiego ra to w n ic tw a  górniczego.

P IŚ M IE N N IC T W O

K o w a le w -W o ro n in a  „ R u d n ic z n a ja  w ie n ty la c ja “
C h o d o t „G o rn o s p a s a t ie ln o je  d ie ło “ . 1951 r .

R e c e n z j e

„M E D Y C Y N A  P R A C Y “ , k w a rta ln ik ,  N r  1 1952.
N u m er ten  zaw ie ra  jedenaście o ryg in a ln ych  prac, na ­

p isanych przez p ro feso rów  i  p ra c o w n ik ó w  k lin ik ,  P ZH , 
zak ładów  A . M . i  in nych . Streszczenie ty c h  p rac w raz 
z oceną poda jem y poniżej.
W . J a n k o w s k i .

.„Upośledzenie s łuchu u ro b o tn ik ó w  pracu jących  
w  przem yśle“ .

(Z k l in ik i  o to la ryngo log iczne j w e W roc ław iu ).
A u to r  bada ł upośledzenia słuchu, w ystępu jące  u  p ra ­

cu jących  w  hałasie. Z badan i b y l i  p ra co w n ika m i fa b ry ­
k i  w łó k n a  w iskozow ego z czterech dz ia łów  w  grupach 
5— 6 osób: p ra cu jący  w  m o ta ln i, m a n ip u la c ji, h a li t u r ­
b in  i  p rzędza ln i. P rzec ię tny  poziom  ha łasów  w yn o s ił: 
w  m o ta ln i 68— 70 decibe li, w  m a n ip u la c ji 92 decibeli, 
w  h a li tu rb in  90— 95, w  p rzędza ln i 84 decibe li. O kazało 
się, że w b re w  w n iosk iem , ja k ie  au to r w yc iągn ą ł ze swej 
p racy : „często tliw ość w ys tępow an ia  i  rozległość u b y t­
k u  s łuchu zależna je s t od natężen ia ha łasu“ , że u b y ­
te k  s łuchu u p rzę dza ln ików  b y ł w y ra źn ie jszy  n iż  u  p ra ­
co w n ikó w  w  h a li m a n ip u la c y jn e j, chociaż poziom  ha ­
łasu w  p rzę dza ln i b y ł znacznie n iższy n iż  w  h a li m a­
n ip u la c y jn e j. A u to r  n ie  w z ią ł na jw id o czn ie j pod u w a ­
gę, że p rzy  p ro d u k c ji w łó k n a  w iskozow ego w ys tęp u ją  
s ia rkow o dó r i  dw usia rczek węgla, k tó re  upośledzają 
m iędzy in n y m i narząd s łuchu i  że w  sa li p rzędza ln i

substancje  te osiągają na jw yższy  poziom  stężenia. S tąd 
w y p ły w a  w niosek, że badań upośledzenia s łuchu nie  
na leży przeprowadzać w  fa b ry k a c h  w łó k n a  w iskozo­
wego, bo tam  prócz ha łasu w ys tę p u ją  tru c iz n y  u k ład u  
nerwowego.

B adan ia  przeprow adzono rów n ież  w  fab ryce  śrub, 
w  fab ryce  w agonów  i  w śród  te le fon is tek . W  w y n ik u  
tych  badań au to r s tw ie rd z ił, że hałas, w  zależności od 
jego na tężen ia i  czasu trw a n ia  p racy w  hałasie, dzia ła  
szkod liw ie  na na rząd  słuchu.

J. T  a n i  e w  s k  i.
„N a rząd  rów no w ag i w  p rz e w le k ły m  za tru c iu  d w u ­

s ia rczk iem  w ęg la “ .
(Z k l in ik i  o to la ryngo log iczne j P om orsk ie j A k a d e m ii 

M edyczne j im . gen. K . Św ierczew skiego w  Szczecinie).
Z aburzen ia  w  czynności narządu rów n o w a g i spo ty­

ka  się dość często m iędzy ro b o tn ik a m i, p ra cu ją cym i 
p rzy  p ro d u k c ji w łó k n a  w iskozowego. N a jw id o czn ie j —  
ja k  poda je  au to r —  dw usia rczek w ęgla, używ any w  ty m  
dzia le  p rzem ysłu , w y w o łu ją c  n ie je d n o k ro tn ie  różne 
zm iany chorobowe, n ie  oszczędza rów n ież  narządu ró w ­
now agi.

Najczęstszym  ob jaw em  tego zaburzenia jes t za w ró t 
g łow y. W śród 129 ro b o tn ik ó w , ' zapy tyw an ych  za po­
ś redn ic tw em  an k ie ty  co do skarg na za w ró t g łow y, 86 
(63,5%) odpow iedzia ło  tw ierdząco. S k a rż y li się na za­
w ró t  g łow y  szczególnie p rzy  n a chy lan iu  się.
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A u to r  szczegółowo op isu je  m echan izm  dz ia łan ia  d w u ­
s ia rczku w ęg la  na b łęd n ik . Z aburzen ia  te ustępu ją  na 
św ieżym  po w ie trzu , co je s t sku tk ie m  za truc ia  d w u s ia r­
czkiem  w ęgla, k tó ry  je s t tru c izn ą  u k ła d u  nerw ow ego 
i  n ie  oszczędza rów n ież  b łędn ika .

T. D u t k i e w i c z .

„ Stężenia o ło w iu  w  p o w ie trzu  i  w  moczu, ja ko  w skaź­
n ik i  stopn ia  narażenia na za truc ie  o łow iem “ .
(Z dz ia łu  h ig ie n y  p racy  P Z H  w  Łodzi).

N a w stęp ie swej p racy  au to r tw ie rd z i: „Z a rów no  
o łó w  m eta liczny, ja k  jego z w ią zk i odznaczają się dużą 
i  p ra w ie  jednakow ą  toksycznością“ . Jest to  niesłuszne, 
w iadom o przecież, że s iarczan o ło w iu  je s t uw ażany za 
50 -k ro tn ie  m n ie j toksyczny n iż  inne z w ią z k i o łow iu , 
np. b ie l o łow iana, i  że m aksym a lne  stężenie, dopuszczal­
ne w  p o w ie trzu  w e d łu g  n o rm  radz ieck ich  (NSP 101-51) 
d la  zw iązków  o ło w iu  w  ogóle, w yn os i 0,00001. mg/1, 
a d la  s iarczanu o ło w iu  —  0,0005 mg/1, n ie  m ów iąc ju ż
0 k rzem ian ie  o łow iu .

Celem p racy  je s t „us ta len ie  w a rto śc i oznaczeń o ło w iu  
w  p o w ie trzu  i  w  moczu, d la  okreś len ia  stopn ia  naraże­
n ia  na za truc ie  w  niebezpiecznych zaw odach“ . T w ie r ­
dzenie to z gó ry  n ie  budz i żadnych zastrzeżeń.

W  rozdzia le  „S tężenie o ło w iu  w  m oczu u  osób n ie  
narażonych na za truc ie  o łow iem “  au to r pisze: „P rzede 
w szys tk im  należało u s ta lić  p rzec ię tny poziom  o łow iu  
w  m oczu u osób n ie  na rażonych na za truc ie  o łow iem  
na naszym  teren ie , aby m ożna b y ło  w ła śc iw ie  in te r ­
p re tow ać w y n ik i ana liz  o ło w iu  w  moczu u  osób n a ra ­
żonych na to  zatrucie .

„W  ty m  celu zbadałem  poziom  o ło w iu  w  m oczu 10 
osób, p ra c o w n ik ó w  naszego zakładu, n ie  s tyka jących  
się zawodowo z o łow iem “ .

Stężenie o ło w iu  u ty c h  osób w aha ło  się od 6,8— 60,2 
m ik ro g ra m ó w  na l i t r .  Ś redn ią  w artość au to r u s ta lił na 
34,9 m ik ro g ra m ó w  na l i t r  moczu.

T a k i uproszczony sposób usta lan ia  budz i poważne 
zastrzeżenia. Przede w szys tk im  dlatego, że tyczy  się 
ty lk o  10 osób, ja k  poda je au to r „n a  naszym  te re ­
n ie “ , c zy li na te ren ie  P Z H , zna jd u ją cym  się w  m ieście 
ta k  up rzem ys ło w ionym  ja k  Łódź, gdzie pow ie trze  i  w o ­
da są m ocno zanieczyszczone. Poziom  ten  au to r uważa 
za w ła śc iw y  d la  w szys tk ich  tych  m ie jscow ości poza 
Łodzią, gdzie przeprow adza ł swoje badania.

W  p racy  swej au to r op ie ra się na w y n ik u  w łasnych  
badań, m ia no w ic ie  na jednorazow ych  oznaczeniach, 
w  liczb ie  razem  89 oznaczeń. Zbada ł on w  fab ryce  ce­
ram iczne j (W y tw ó rn ia  po le w  k a flo w y c h  i  k a f li)  18 stę­
żeń o ło w iu  w  m oczu i  w  pow ie trzu , w  fab ryce  aku m u­
la to ró w  12, w  od le w n i czcionek 15, w  d ru k a rn i 14
1 w  m a łe j fab ryce  ceram icznej 17.

Na leży zw róc ić  uwagę, że stężenie o ło w iu  w  m oczu 
obliczane b y ło  w  jedne j ty lk o  p o rc ji, i  że n ie  usta lono 
dobow ej zaw artośc i o ło w iu  w  moczu, n ie  b rano  rów n ież  
pod uw agę ciężaru w łaściw ego badanego moczu.

W  dzia le  „O cena w y n ik ó w “  au to r usta la, że w  zba­
danych zakładach p racy stężenie o ło w iu  w  moczu uza­
leżnione je s t od stężenia o ło w iu  w  pow ie trzu , i  że 
w ch łan ia n ie  o ło w iu  w  ty c h  zakładach odbyw a się przez 
narząd oddychania. T w ie rdzen ie  ta k ie  n ie  w ym aga uza­
sadnienia.

Na podstaw ie ana lizy  oznaczeń p rzyp ad kow ych  i  n ie ­
licznych , p rzy  czym  n ie  b y ły  przeprow adzane badania

poziom u o ło w iu  we k r w i np. m etodą p o la ro g ra fic z n ą '), 
au to r usta la, „że ja k o  górną bezpieczną g ran icę  stężeń 
o ło w iu  w  p o w ie trzu  m ożna p rzy jąć , na podstaw ie na ­
szych w y n ik ó w , w artość 0,1 m g /m 3.
(P rzypom inam y, że no rm a radziecka w yn os i 0,01 m g/m 3).

N a leży odnieść się k ry ty c z n ie  do tw ie rd ze n ia  au tora  
(str. 27), że: „poziom  o ło w iu  w  moczu może dawać nam  
także w skazów ki, co do ciężkości za tru c ia “ , wobec te ­
go, że na stron ie  24 czytam y: „N ie  m a żadnej zależno­
ści m iędzy liczbą  la t  p racy  na zagrożonym  stanow isku, 
a poziom em  o ło w iu  w  m oczu“ . W y n ik a ło b y  z tego, że 
p ra cow n ik , narażony na w dychan ie  o łow iu , w  p ie rw ­
szym okresie  sw o je j p racy, naraża jące j go na w d y ­
chanie o ło w iu  bez w yra źn ych  ob ja w ów  za truc ia , może 
m ieć ta k i sam poziom  o ło w iu  w  moczu, ja k  p racow ­
n ik  po w ie lu  la ta ch  p racy  ju ż  z ob ja w a m i c iężk ie j 
o łow icy . O kazu je się w ięc, że obaj m a ją  ten  sam po­
z iom  o ło w iu  w  moczu, jeden je d n a k  m a początkow e 
o b ja w y  o łow icy , a d ru g i o łow icę bardzo zaawansowa­
ną. Na ty m  p rzyk ład z ie  w id z im y , że poziom  o łow iu  
w  m oczu n ie  okreś la  stanu o łow icy.

J. N  o f  e r.

„W aha n ia  poziom u H b we k rw i cz łow ieka, w  zależ­
ności od sezonowych zm ian k lim a tyczn ych  i  a k ty w n o ­
ści m ięśn iow e j oraz dane co do w a rto śc i fiz jo lo g iczn e j 
poziom u H b u  zdrow ych  m ężczyzn“ .

(Z Z ak ła d u  H ig ie n y  O gólne j i  Społecznej A ka d e m ii 
M edyczne j i  z dz ia łu  H ig ie n y  P racy P Z H  w  Łodzi).

A u to r  dokona ł badań 220 zd row ych  m ło dych  ludz i, 
doskonale odżyw ianych  (4072 k a lo r ii dziennie), pozo­
sta jących w  zespole szko len iow ym . Poziom  hem oglo­
b in y  badany b y ł co m iesiąc. N a podstaw ie licznych  
w yk re só w  i  ta b lic  au to r u s ta lił,  że sezonowe w ahan ia  
poziom u hem og lob iny wynoszą 14% i  że poziom  hem o­
g lo b in y  na jn iższy s tw ie rdzono w  m a ju  i  czerwcu, a n a j­
w yższy w  s tyczn iu  i  lu ty m . A u to r  za m ało u w zg lę dn ił 
tę okoliczność, że poziom  hem og lob iny zależy rów n ież 
od in tensyw nośc i ćw iczeń fizycznych , ja k im  sportow cy 
c i od da w a li się.

H. K o p c z y k ,  J. R o s n e r .

„O  zaw odow ych zm ianach w yp ry s k o w a ty c h  u  po le- 
ro w n ik ó w  m e b li“ .

(Z O środka T oksyko lo g ii P rzem ysłow e j p rzy  Z a k ła ­
dzie M ed ycyny  Sądowej A . M . w  P oznan iu i  O środka 
Badawczo-Leczniczego d la  Schorzeń Z aw odow ych  Skó­
r y ’ p rzy  K lin ic e  D erm ato log iczne j A . M . w  Poznaniu).

A u to rz y  ba da li w ystępu jące  u  po le row n iczek m e b li 
schorzenia skóry. U  25 ko b ie t s tw ie rd z il i schorzenia, 
skóry  o cha rakte rze  zapa lnym  i  w y p rysko w a tym . A u to ­
rzy  na podstaw ie badań tych  schorzeń p rzysz li do 
w n iosku : „że m echan izm  pow staw an ia  te j derm atozy 
zaw odowej byw a  n ie  ty lk o  toksyczny i  a le rg iczny, ale 
może być rów n ież  sko ja rzen iow y, to  je s t toksyczno- 
a le rg iczny“ . W  uw agach p ro fila k ty c z n y c h  au to rzy po­
m in ę li na jw ażn ie jsze  wskazania, m ia no w ic ie , że n a j­
skutecznie jszym  środk iem  zapobiegaw czym  je s t uży­
w an ie  p o litu ry , w y tw a rza n e j z na tu ra lnego  szelaku, 
na czystym  sp iry tu s ie  gorze ln iczym . P rzy  używ an iu  
ta k ie j p o litu ry  schorzenia skó ry  rą k  w ys tę p u ją  sto-

')  I .  Z a g ó rs k a . O zn a cze n ia  o ło w iu  w e  k r w i  i  m o c z u  m e ­
to d ą  p o la ro g ra f ic z n ą . (Z  Z a k ła d u  P a to lo g ii  O g ó ln e j i  D o ­
ś w ia d c z a ln e j A . M . w  P o z n a n iu . A u to r k a  o p is u je  m e to d ę  
p o la ro g ra fic z n e g o  o z n a cza n ia  o ło w iu  w e  k r w i  i  m o c z u . M e ­
to d a  ta  d a je  w y n ik i  śc iś le  i  p o w in n a  b y ć  s to so w a n a  p rz y  
b a d a n ia c h  n a u k o w y c h ) .



S tr. 186 R EC ENZJE N r 6

sunkow o rzadko, g łów n ie  u osób szczególnie w ra ż li­
wych.
A . K u j a w s k a .

„W artość  rozpoznawcza zdjąć m a łoobrazkow ych  krze- 
m ic y  p łu c “ .

(Z O ddz ia łu  Badan ia  P y lic  Z ak ła d u  M ed ycyny  i  P sy­
cho log ii P racy G łów nego In s ty tu tu  G ó rn ic tw a  i  z I I  
K l in ik i  Chorób W ew nę trznych  Sl. A k a d e m ii M edycz­
nej).

Na podstaw ie po rów nan ia  w y n ik ó w  badań za po­
mocą f lu o ro g ra f ii i  badań k lin ic z n y c h  1223 gó rn ików , 
chorych na k rzem icę  i  268 g ó rn ik ó w  n ie  do tkn ię tych  
krzem icą, a u to rka  przychodz i do w n iosku , że rozpo­
znania k rzem iey  nie  m ożna oprzeć w y łączn ie  na f lu o ro ­
g ra fii,  ja k  rów n ież  za pom ocą f lu o ro g ra f ii n ie  można 
dok ładn ie  rozróżn ić  poszczególnych okresów  krzem iey.
B. P o p i e l s k i  i  K.  B r z e c k a .

„ Z  k a z u is ty k i os trych  za truć  zaw odow ych“ . 
„Ś m ie rte ln e  uduszenie p rzy  p racy  w  pa row ym  ko tle  

żelaznym “  2).
(Z Z ak ła du  M ed ycyny  Sądowej A .M . we W roc ław iu ). 
W ypadek zaszedł w  oko licznościach następu jących: 

W  pew ne j fab ryce  zna jd ow a ły  się dw a żelazne k o t ły  
parow e leżące, od ro k u  nieczynne. K oc io ł, o k tó ry m  
będzie m ow a, b y ł przed ro k ie m  oczyszczony i  zam kn ię ­
ty . K o c io ł b y ł w ie lko śc i: 8 m  szerokości na  4 wysokości, 
Posiadał dw a w łazy : jeden na gó rne j, d ru g i na do lne j 
po w ie rzchn i. R o b o tn ik  o trzym a ł polecenie w e jśc ia  do 
k o tła  przez gó rny  w łaz. R o b o tn ik  ten, 50 -le tn i m ęż­
czyzna, po o tw a rc iu  k o tła  wszedł do jego w nętrza , a za 
n im , po c h w ili,  d ru g i ro b o tn ik , k tó ry  zobaczył, że jego 
po p rzedn ik  leży na ru ra c h  p łom iennych . Sam je dn o ­
cześnie poczuł za w ró t g łow y , ale zdo ła ł p rzy  pom ocy 
in n y c h  w ydostać się na świeże pow ie trze . Na ra tu n e k  
pośpieszył w te d y  in n y  ro b o tn ik , zaopatrzony w  maskę 
gazową.

K ie d y  je d n a k  z b liż y ł się do leżącego, rów n ież  upadł. 
W ydobyto  ju ż  dw a tru p y .

Sekcje obu z w ło k  n ie  u s ta liły  p rzyczyn  zgonu, je d y ­
n ie  ja k o  dom niem aną przyczynę podano za truc ie  b l i ­
żej n ieokreś lonym  gazem. Po 8 tygodn iach  dokonano 
og lędzin k o tła  i  stw ie rdzono, że pow ie trze , pobrane 
z ko tła , zaw ie ra  ty lk o  10,7% tle n u  i  n ie  zaw ie ra  żad­
nych  tru ją c y c h  gazów. Po p rze w ie trze n iu  k o tła  s tw ie r­
dzono, że żelazne ściany są w ilg o tn e  i  p o k ry te  w a rs tw ą  
rdzy. W obec tego usta lono, że przyczyną zgonu by ło  
zaduszenie z pow odu b ra k u  tlenu . W  k o tle  tym , w  m o­
m encie, k ie d y  zaszły dw a w y p a d k i śm ie rc i, t le n u  n ie  
b y ło  z tego pow odu, że p rzy  u tle n ia n iu  żelaza t le n  b y ł 
po ch łon ię ty  z a tm osfe ry  zam knię tego ko tła .

W ypadek ten  je s t bardzo cha rak te rys tyczny  i  w ska ­
zu je  na konieczność s tw ie rdzen ia , czy w  z b io rn ik u , do 
k tó rego  w chodz i cz łow iek, je s t dostateczna ilość tlenu. 
M . W e b e r .

„ B adan ia nad p rz e w le k ły m  za truc iem  tró jc h lo rk ie m  
e ty lenu  i  benzyną w  p ra ln ia ch  chem icznych“ .

(Z I  K l in ik i  Chorób W ew nę trznych  A . M . w  W a r­
szawie).

A u to r  op isu je  w ypadek za truc ia  eksped ien tk i w  p ra l­
n i chem icznej, p io rące j „n a  sucho“ . E ksped ientka  ta 
p racow a ła  w  k a n to rk u  p rzy  p ra ln i, w  k tó re j używ any 
b y ł tró jc h lo re k  e ty lenu . P ran ie  odbyw a się w  ten spo­
sób, że do bębna m aszyny p ra ln icze j za ładow u je  się

2) P rz y c z y n a  o p isa n e g o  w y p a d k u  n ie  je s t  p o s ta w io n a  ja ­
sno a n i p rz e k o n y w u ją c o , n ie m n ie j  w y p a d e k  te n  s y g n a li­
z u je  k o n ie c z n o ś ć  b a d a n ia  w  p e w n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  za­
w a r to ś c i t le n u ,  m im o  iż  ż y c iu  ro b o tn ik a  n ie  z a g ra ż a ją  g azy  
t r u ją c e  (p rz y p . re d . j.

ub ran ia  lu b  inne  p rze dm io ty  w e łn iane  i  po szczelnym, 
he rm e tycznym  zam kn ięc iu  je j na lew a się przez p rze ­
w ód do mieszczącego się w  m aszyn ie bębna tró jc h lo -  
re ty le n  z zam knię tego zb io rn ika .

P rzy  te j op e rac ji pow ie trze  n ie  u lega zanieczyszcze­
n iu  oparam i tró jc h lo rk ie m  e ty lenu , d la tego że zarów no 
zb io rn ik , przewód, ja k  i  m aszyna są he rm etyczn ie  zam ­
knięte.

U ru cha m ia  się następnie bęben i  c y rk lu ją c y  tró jc h lo ­
re k  e ty lenu  w y m y w a  b ru d  razem  z tłuszczem  z tka n in . 
Po za trzym an iu  m aszyny n ie  w o lno  je j o tw ie rać, dopóki 
ca ły p ły n n y  tró jc h lo re k  e ty le nu  i  jego opary  n ie  zo­
staną wyssane z tk a n in  przez urządzenie w yciągowe. 
To w ym aga pewnego, k ró tk ie g o  okresu czasu. Jeżeli 
m aszyna zostanie o tw a rta  przedwcześnie, ze w zg lędu 
na pośpiech, w te d y  opary  pozostałe jeszcze w  m aszy­
nie  rozchodzą się n ie  ty lk o  w  pom ieszczeniu p ra ln i, ale 
i  w  sąsiednich pomieszczeniach, ja k  w  ty m  p rzypadku  
w  kan to rku .

P rzyczyną za truć  zarów no tró jc h lo rk ie m  e ty lenu  ja k  
benzyną w  p ra ln ia ch  n ie  je s t w ięc  —  ja k  podaje au­
to r  —  nieszczelność m aszyny, k tó ra  ze w zg lędu na 
przebieg p ro d u k c ji m us i być he rm etyczn ie  zam kn ię ta , 
lecz o tw ie ra n ie  m aszyny i  przedwczesne w y jm o w a n ie  
tka n in .

J. K o w a l s k a .
„K rz e m ic ą  p łuc  na te ren ie  W ie lko p o lsk i“ .
(Z O środka Badaw czo-Leczniczego Chorób Zaw odo­

w ych  i  W ew nę trznych  A . L . w  P oznan iu i  z Z ak ła du  
Radio logicznego A .L .P . w  Poznaniu).

Ze w zg lędu na b ra k  kop a lń  w ęg la  na te ren ie  W ie lk o ­
po lsk i, k rzem icą  p łuc  w  W ie lkopo lsce w ys tęp u je  n ie  
często. A u to rk a  na podstaw ie  225,682 w yko na nych  ba ­
dań roen tgenow skich  k la tk i p ie rs io w e j s tw ie rd z iła  t y l ­
ko  100 w yp a d kó w  krzem iey  p łu c ; z tego aż 82 w y ­
p a d k i w śród re e m ig ra n tó w  g ó rn ikó w  i  ty lk o  18 w y ­
pa dkó w  krzem iey  m ie jscow e j. K rzem icę  m ie jscow ą 
w y k ry to  w  14 w ypadkach  w śród p ra c o w n ik ó w  p rze m y­
słu  ceram icznego (porcelana, po rce lit), w  je d n ym  w y ­
padku  u p iaskarza (praw dopodobnie u  p iaskow n ika ), 
w  je d n y m  u sz lifie rza , w  je d n ym  u kam ien ia rza  
i  w  je dn ym  u h u tn ik a  szkła. A u to rk a  dochodzi do w n io ­
sku, że zagrożenie k rzem icą  p ra c o w n ik ó w  przem ysłu  
ceram icznego n ie  jes t z b y t duże, i  że n a w e t,u  11 p ra ­
co w n ikó w  po 25 la tach  p racy  w  przem yśle ceram icz­
n ym  zm iany  chorobowe n ie  b y ły  z b y t zaawansowane.

N ie  m ożem y podz ie lić  op tym izm u a u to rk i, że w śród 
p ia sko w n ikó w  zna laz ł się ty lk o  jeden cho ry  na k rze ­
m icę p łuc. M ożna s tw ie rdz ić  z w sze lką pewnością, że 
m iędzy p ra c o w n ik a m i te j k a te g o rii znaleźć można 
znaczną liczbę  cho rych  na krzem icę  p łuc, n ie  s tw ie r­
dzoną z pow odu b ra k u  badań. Rów nież w śród kam ie ­
n ia rzy  —  krzem icą  je s t z ja w isk ie m  b. częstym, u  k a ­
m ie n ia rzy  p racu jących  p rzy  p iaskach w yn os i b. w y ­
soki odsetek.

E. G o r z e l a k .
„M e to d yka  opracow ań s ta tys tycznych  w  zastosowa­

n iu  do p rac badawczych w  m edycyn ie “ .
(Z In s ty tu tu  M ed ycyny  P racy  w  Łodz i, O ddzia ł S ta­

ty s ty k i) .
P raca zaw ie ra  rozw ażania sta tystyczne i  ocenę m e­

tod, k tó re  na leży stosować do p rac badawczych w  m e­
dycyn ie .

Poza a r ty k u ła m i o ry g in a ln y m i je s t D z ia ł Streszczeń 
i  K ro n ika .

d r H. H um m el
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Dnia. 17 kw ie tn ia  1952 r. odby ł się w  W arszaw ie w  Domu Techn ika ogó lnokra jow y zjazd 
o rgan izacy jny K o ła  P o lig ra fów  p rzy  S towarzyszeniu In żyn ie ró w  i  Techn ików  M echaników  
Polskich.

Na zjeździe ukonsty tuow a ł się p ierw szy Zarząd K o ła  w  osobach ko l. ko l. Izydora  A p fe l-  
bauma, Jana Dorocińskiego, Jana F rydrychew icza , W łodzim ierza Krasowskiego, W ik to ra  K u ­
bara, Czesława Rudzińskiego i  Adam a W ysockiego.

Redakcja nasza, życząc owocnej pracy now ej jednostce stowarzyszeniowej NOT, żyw i na­
dzieję, iż  wśród prac K o ła  poczesne m iejsce za jm ą zagadnienia ochrony p racy ta k  ważne 
w' przem yśle po lig ra ficznym .

D o P r e n u m e r a t o r ó w

Stosownie do zarządzenia M in is te rs tw a  Poczt i  Te legra fów  z dnia 16 kw ie tn ia  1952 roku  
n r  P.C. 243 dotychczasowa fo rm a prenum era ty  bezpośredniej, to znaczy zamawianej in d y w i­
dua ln ie  przez prenum era to rów  w  P P K  „R U C H “  za pomocą przekazów pocztowych lu b  b lank ie ­
tów  P K O  z dniem  15 m aja zostaje zniesiona, natom iast wprowadza się prenum eratę zleconą, 
polegającą na tym , że prenum erato rzy zam aw ia ją  czasopisma techniczne w  urzędach'poczto­
w ych  lu b  u listonoszy.

W zw iązku z powyższym  A dm in is trac ją  Czasopism Technicznych N O T w yjaśnia, że zarzą­
dzenie to dotyczy ty lk o  prenum erato rów  indyw idua ln ych , n ie dotyczy natom iast prenum era ty  
u lgow e j, zb iorow ej, zgłoszonej przez Stowarzyszenia i O ddzia ły NOT oraz urzędy i  ins ty tuc je , 
k tó re  zgłaszają prenum eratę na dotychczasowych w arunkach, wpłacając należność na w łaściwe 
konto  PK O  czasopism.

T e rm in  składania zamówień na I I  półrocze 1952 i  w płacania należności u p ływ a  z dn iem  
15 czerwca 1952 r.

W  celu zabezpieczenia term inowego o trzym yw an ia  czasopisma prosim y naszych C zy te ln i­
ków  o dotrzym anie powyższego te rm inu .

Spis treści „Przeglgdu Technicznego“  N r 5 52

1 Maja 1952.
O dalszy w zrost w yda jności pracy —  Inż. Jan Porębski.
B ib lio te k i fachowe i  techniczne —  Inż. H e n ryk  K lin g o fe r.
D okum entacja  naukowa —  Inż. Z ygm un t M a jew ski.
U w ag i na tem at dyskus ji nad p ro je k ta m i s ta tu tów  N O T i  stowarzyszeń —  S .S .

Działalność radzieckich stowarzyszeń naukow o-technicznych na przełom ie 51 —  52 r. — Inż. 
D ion izy  G ajewski.

O now ej uogóln ionej te o r ii w ytrzym a łośc i N. N. B aw idenkow a i  J. B. F ridm ana  —  P rof. d r  inż. 
Zenobiusz K lębow ski. f

D Z IA Ł  M E C H A N IZ A C J I PR AC Y: —  O budow ie  un iw e rsy te tu  moskiewskiego -— opr. inż. 
A d o lf W itte ls .

Spraw y organizacyjne N O T i  stowarzyszeń. W śród książek i  w ydaw n ic tw . K ro n ika . B iu le ­
ty n  Centralnego In s ty tu tu  D okum entac ji N aukowo-Technicznej. Przegląd B ib lio g ra ficz ­
n y  Zagadnień D okum entac ji. Przegląd B i b liog ra ficzny  M e tro log ii.



Cena zł 4.—

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W A  T E C H N I C Z N E

po leca ją  k s ią ż k i z zakresu o rg an izac ji, bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy

B A K U N  N., T R E G y B O W A  B., IW A N O W A -C Z E N C O - 
W A  A .: O rgan izac ja  k o n tro li techn iczne j w  tk a l­
n iach  ln ia rs k ic h , t łu m . z ros. O. N orew icz, 1951, 
s tr. 144, z ł 32.— .

B A S Z Y Ń S K I S.: U s ta lan ia  w zo rców  techn icznych  
i  n o rm  p ra cy  w  bu do w n ic tw ie , t łu m . z ros. W . P o- 
d reck i, 1950, s tr. 187, z ł 12.— .

Bezpieczeństwo p ra cy  p rz y  urządzeniach e le k try c z ­
n ych  (opracow anie re d akcy jne  SEP), 1950, s tr. 204, 
z ł 14.— .

B Ł O C H IN  P., G E LB E R G  L., K U Ż N IE C O W  G.: Tech­
n iczne i  ekonom iczne zagadnien ia  bu do w n ic tw a  
m ieszkan iow ego ZSRR, tłu m . z ros. J. G u ttm a n  
i  W . G ro t Gisges, s tr. 84, z ł 9.30.

B U D R Y K  W .: G ó rn ic tw o , tom  X  —  W e n ty la c je  k o ­
pa lń , część 2 —  P rzew ie trza n ie  w y ro b is k , 1951, 
s tr. 372, z ł 56.— .

EPSZTE.TN I .:  E konom ika  i  o rgan izac ja  soc ja lis tycz­
nego p rzeds ięb io rs tw a przem ysłow ego, część I .  B o ­
le c k i J.: W spółpraca p ra co w n ikó w  n a u k i z p raco ­
w n ik a m i p ro d u k c ji,  1951, s tr. 24, z ł 2.30.

F E L H O R S K I V /.: O św ie tlen ie  w  przem yśle w łó k ie n n i­
czym , 1951, s tr. 80, z ł 13.50.

G IS M A N  S.: Z apob iega jm y w yp ad kom  w  kop a ln ia ch  
w ęgla, część I  — Szyby, szyb ik i, pochy ln ie , w yd . I I ,  
1950, s tr. 48, z ł 3.— , część 2 —  C h o d n ik i tra n s p o r­
towe, w yd . I I ,  1950, s tr. 48, z ł 3.— .

G O S T IE W  W .: K o n tro la  techn iczna i  zw alczan ie b ra ­
k ó w  w  przem yśle m aszynow ym , tłu m . z ros. S. K o ­
w a lczyk , 1951, s tr. 76, z ł 4.—■.

G U L IA J E W  G.: O rgan izac ja  s tanow iska  roboczego 
w  fa b ry k a c h  bu dow y maszyn, t łu m . z ros. H . K a -  
liszcr, 1951, s tr. 113, z ł 10.— .

L IS IE C K I L .: Doraźna pom oc w ypadkow a , 1951, str. 
168, z ł 8.— .

Ł O B Z IN  R .: U sp raw n ie n ia  o rg a n iz a c y jn o -te c h n ic z n e  
w  tk a ln i,  t łu m . z ros. S. W rede, 1951, s tr. 32, z ł 121— .

N IE B R Ó J S.: Rażenia e lektryczne , 1951, s tr. 123, z ł 16.50.

N O W A K O W S K I T., R A D W A Ń S K I Z .: O św ie tlen ie  
w n ę trz  św ia tłem  dziennym , 1952, s tr. 125, z ł 22.— .

P IE T K IE W IC Z  K ., L U L IN IE C K I A  ,:P o ra d n ik  m is trza , 
t łu m . ź ros. S. A lb ry c h t,  1951, s tr. 94, z ł 12.20.

P U Ń S K I J.: P ods taw y technicznego no rm ow a n ia  p ra ­
cy w  przem yśle b u do w y  maszyn, t łu m . z ros. D. 
Jung  i  Z. C iągała, 1951, str. 219, z ł 13.— .

R IE T S C H E L  I i . :  P od ręczn ik  ogrzew ania  i  w ie trzen ia ,
t łu m . z n iem . W . K a m le r, część I ,  w yd . I I I ,  1950,

s tr. 260, z ł 37.50, część II, w yd . I,  1950, str. 188, 
z ł 20.— .

R O S Z K O W S K I ST.: Bezpieczeństwo p ra cy  p rz y  pęd­
n iach , 1952, s tr. 80, z ł 10.—-.

S A W A S Z Y Ń S K I J.: P rzeciw pożarow e zaopatrzenie w o ­
dne, w yd . II, część I, 1950, s tr. 152, z ł 9.— , część II, 
1950, str. 336, z ł 16.50, część III i  IV, 1950, str. 203, 
z ł 12.50.

S K O R A S Z E W S K I W .: W ęzły i  b lo k i san ita rne  (praca 
n r  103), 1951, s tr. 24, z ł 6.50.

S Z E N K IE R  W .: O rgan izac ja  p ra cy  ry tm ic z n e j w  za­
k ładach  p rzem ysłu  m etalowego, 1951, s tr. 57, z ł 4.20.

S iadem  in ż y n ie ra  K o w a lo w a  (sprawozdan ie z n a rad y  
in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  w  K atow icach), 1951, s tr. 68, 
z ł 4.— .

U R B A N  J.: O niebezpiecznych gazach w  kop a ln ia ch  
w ęgla, w yd . I I ,  1950, s tr. 60, z ł 5.— .

RÓ ŻNE

B udow a maszyn. P ro je k to w a n ie  zak ładów  przem ys ło ­
w ych . P o ra d n ik  encyk lopedyczny (praca zb io ro ­
wa), t łu m , zb io row e z ros. 14 tom u  „M asz inos tro - 
je n ia “  z w yd an ia  Maszgiz, 1951, s tr. 534, z ł 195.— .

G O S ZTO W TT L .: Uszczelnienia, 1951, str. 230, z ł 22.—

N O W A K O W S K I W.: M e tod y  oczyszczania w o d y  zasi­
la ją c e j k o t ły  parow e, (.951, s tr. 203, z ł 23.— .

Oszczędna gospodarka w ęg lem  (praca zb iorow a) 1951, 
s tr. 338, z ł 38.— .

RO SNER W ,: K o n tro la  ruch u  urządzeń do u lepszania 
w ody, 1950, str. 95, z ł 10.— .

S IE D L A N O W S K I M ., Z A W IS T O W S K I M .: M etoda p ro ­
je k to w a n ia  zak ładów  przem ysłow ych , 1951, s tr. 184, 
z ł 14.— .

S K IB IC K I  W .: S ło w n ik  techn iczny p o ls k o -ro s y js k i
zaw ie ra  oko ło 22 000 w yra żeń  z podstaw ow ych  dzie­
dz in  te c h n ik i i  nauk i), 1951, s tr. 296, z ł 46.— .

S Z A R G U T  J.: R ac jona lne  spa lan ie  węgla, 1951, s tr. 28, 
z ł 2.— .

S M IA Ł O W S K I M ., F O R S Y T J.: K o ro z ja  m e ta li i  je j 
s k u tk i,  1951, s tr. 37, z ł 1.50.

T R O S K O L A Ń S K I A . T .: I ly d ro te c h n ik a  techniczna, 
tom  I  —  H yd rom ech an ika  rac jona lna , 1951, s tr. 352, 
z ł 40.— .

W y k ła d y  z d o k u m e n ta c ji na uko w o-tech n iczne j (praca 
zb io row a pod red. T. Zam oyskiego), 1951, s tr, 144,
z ł 11 -

Do nabyc ia  w  ks ięga rn iach  techn icznych  D O M U


